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Józef Cyrankiewicz Premier Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej 


W interesie pokoju 
> ` i bezpieczeństwa 


, Podpisanie w dniu 26 bm. w Bukayeszcie układu przy- 
__ jaźni, „współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospo- 
lita Polską a Ludową Republiką Rumuńską jest w łańcu- 
U podobnych układów, jakie zawarła Polska ze Związkiem 
adzieckim i krajami demokracji ludowej, jednym jesz- 
„(28 ogniwem zespalającym obóz pokojowy i antyimperia- 
. ce listyczny. r 

Zarówno naród polski, jak i naród rumuński odczuły 
boleśnie w latach najazdu hitlerowskiego skutki polityki 
swych przedwojennych, ohszarniczo - kapitalistycznych rzą- 
dów. Toteż zarówno u nas, jak i w bratniej Rumunii pow- 
szechną stała się po wojnie świadomość, że tylko w oparciu 
p siły postępu i pokoju na całym świecie, tylko na drodze 
jak najściślejszej współpracy z krajami demokracji ludo- 
wej, a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim — 
twierdzą wolności, pokoju i socjalizmu, możliwe jest utrwa- 
lenie niepodległości i stworzenie warunków bezpieczeństwa 

dla obu naszych krajów. 


Z tych samych tragicznych doświadczeń wyrosła i ugrun- 

towała się po wojnie — zarówno u nas, jak i w bratniej 
Rumunii — powszechna świadomość, że linią przewodnią 
Polityki zagranicznej obu krajów powinno być dążenie do 
zabezpieczenia się przed groźbą nowej agresji imperia- 
lizmu, 
S Fakt, że w wyniku ostatniej wojny w obu naszych kra- 
jach władza przeszła w ręce mas ludowych, z klasą ro- 
botniczą na czele, umożliwił w decydującej mierze prowa- 
dzenie takiej właśnie polityki, zgodnej z podstawowymi 
Interesami narodu polskiego i rumuńskiego, zgodnej z in- 
teresami wszystkich narodów miłujących pokój. 

Lata ostatnie przyniosły nam wiele przykładów, że oba 
Nasze rządy kroczą zdecydowanie i konsekwentnie po tej 

'_ drodze. Obecny układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 

_ Pomocy między Polską a Rumunią jest logicznym uzupeł- 

Mieniem wszystkich poprzednich układów i poczynań, 
zmierzających do utrwalenia pokoju i wynłka w swych 
założeniach z ducha uchwał konferencji ośmiu państw, jaka 
Miała miejsce w roku ubiegłym w Warszawie. 


Układ ten zbiegł się w czasie z utworzeniem Rady Wza- 
lemnej Pomocy Gospodarczej, do której wchodzi rów- 
nież Rumunia, jako nasz cenny partner. Współpraca pol- 
Sko - rumuńska, do której pogłębienia przyczyni się układ 
Podpisany w Bukareszcie stanowi i stanowić będzie poważ- 
ny czynnik wzmacniający współpracę wszystkich krajów 
demokracji ludowej i Związku Radzieckiego. 

"_ Społeczeństwo nasze z żywym zainteresowaniem i szcze- 
rą sympatią obserwuje wspaniały wysiłek ludu rumuń- 
, kiego nad odbudową jego ojczyzny. Wszystkie sukcesy 
_ ©dniesjone na tym polu przez Rumunię, Sukcesy, które za- 
wdzięczą ona ustrojowi demokracji ludowej i swemu dąże- 
niu do socjalizmu, są u nas przyjmowane z głęboką świa- 
domością, że służą naszym wspólnym celom i interesom. 


Tak Samo oceniane są w Rumunii sukcesy narodu pol- 
skiego, 


To obopólne przekonanie, które łączy wszystkie kraje 
demokracji ludowej i Związek Radziecki — wynika z jed- 
nakowych interesów państwowych, z głębokiej więzi ide- 

- logicznej, łączącej te kraje, z faktu, że idziemy razem po 
drodze socjalizmu, : 
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Polsko-rumuński układ | SR 
o przyjażni, współpracy 
i wzajemnej pomocy 


BUKARESZT. (PAP). W dniu 26 stycznia 1949 r. ogłoszony 
został następujący komunikat oficjałny: 

„W dniach od 24 do 26 stycznia rb. bawiła w Bukareszcie 
delegacja Rządu Rzeczypospolitej Polskiej z Premierem Rzą- 
du Józefem Cyrankiewiczem i ministrem spraw zagranicznych 


Zygmuntem Modzelewskim na 


W skład delegacji 
ponadto: minister oświaty 
dr Stanisław  Skrzeszewski, 
minister kultury i sztuki 
Stefan Dybowski, minister ko- 
munikacji — inż, Jan Raba- 
nowski, podsekretarz stanu w 
MSZ — dr Stanisław Leszczyc. 
ki oraz podsekretarz stanu w 
ministerstwie przemysłu i han- 
dlu — dr Ludwik Grossfeld. 

W wyniku rozmów, które 
odbyły się między przedstawi- 
cielami obu rządów, został pod- 
pisany dnia 26 stycznia układ 
o przyjaźni, współpracy 1 wza- 
jemnej pomocy między Rzecz- 
pospolitą Polską a Rumuńską 
Republiką Ludową, 

Układ podpisali ze strony 
polskiej: Prezes Rady Mini- 
strów Józef Cyrankiewicz i 
minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski oraz ze 
strony rumuńskiej Prezæ Rady 
Ministrów dr Petru Groza i 
minister spraw  zagrańicznych 
Anna Pauker. ) 

Rozmowy między przedsta- 
wicielami obu rządów toczyły 
się w serdeczne: atmosferze i 
ujawniły obuetronną wolę ze- 
cieśmiemia przyjażni i współ- 
pracy między. obu. <krajami. 
Przy całkowitej zgodności po- 
glądów oba rządy stwierdziły 
identyczność interesów obu kra 
jów, złączonych w dążeniu do 


Demokratyczni 


— 


wchodzili- 


czele. 


wspólnych ideałów — pokoju, 
demokracji į socjalizmu. 
Przemówienie premiera 
Cyrankiewicza 


Po podpisaniu polsko-rumuń- 
skiego układu © przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomo- 
cy Premier Cyrankiewicz wy- 
głosi} przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.: 

Naród polski z ogromną ra- 
dością przyjmuje do wiadomo- 
ści podpisany przez nas układ 
o przyjaźni i współpracy, układ 
ten bowiem, tak jak wszystkie 
dotychczasowe umowy zawarte 
przez Polskę Ludową, stanowi 
pełne wyciągnięcie wniosków z 
dotychczasowych doświadczeń 
narodu polskiego. a w szcze- 
gólności doświadczeń z najazdu 
hitlerowskiego imperializmu i 
wynikłej stąd wielkiej wojny 
narodu o niepodległość i demo- 
krację, - Najważniejszym  do- 
świadczeniem jest fakt, że gra- 
bieżczy imperializm zyskuje na 
apetycie i zachłanności, gdy 


lnie napotyka na świadomie zor 


ganizowaną postawę zagrożo- 
nych narodów, że wymarzoną 
dla imperializmu sytuacją jest, 
gdy narody, które chciałby eks- 
ploatować, działają nie solidar- 
nie lecz w pojedynkę, lub gdy 
ich reakcyjne rządy zaprzeda- 
ją swoje kraje impenializmowi 
lub sprzymierzają się z impe- 
rializmem ideologicznie i po- 


działacze Chin 


popierają program Mao-Tse-Tunga 


MOSKWA, (PAP). Jak dono- 
si agencja TASS, na obszary 
wyzwolone przez chińską ar- 
mię ludową, przybyło 55 przed- 
stawicieli partii demokratycz- 
nych, którzy wespół z innymi 
działaczami demokratycznymi 
opublikowali 22 stycznia r. b. 
obszerne oświadczenie w spra- 
wie obecnej sytuacji w kraju. 

Autorzy deklaracji podkre- 
ślają, że odezwy  „pokojowe” 
Czang-Kal-szeka są kłamliwe i 
obłudne. 

Oświadczenie złożone przez 

odniczącego Komitetu 
Centralnego chińskiej partii 
komunistycznej — Mao-Tse- 
tunga — stwierdza deklaracja 
— natchnęło nas wielką wiarą. 
Mao Tse-tung dał wnikliwą 
głęboką i uzasadnioną analizę 
spisku, uknutego przez blok 


Czang-Kai-Szeka i imperiali- 
stów amerykańskich, wysunął 
osiem warunków niezbędnych 
do osiągnięcia prawdziwego po- 
koju  ludowo-demokra'ycznego, 
Popieramy całkowicie te osiem 
warunków. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że znalazła w nich 
"wyraz wola całego narodu. 

„Zywimy nadzieję — brzmi 
oświadczenie — że cały naród 
chiński, zjednoczy się w jedno- 
litym froncie demokratycznym 
w celu zupełnego zrealizowania 
warunków osiągnięcia pokoju, 
przedstawionych _ przez Mao- 
Tse-tunga“, , 

LONDYN. (PAP). Jak podaje 
z Nankinu agencja Reutera 
rząd Chin Kuomintangowskich 
przenosi swą siedzibę do Kan- 
tonu. 


KP(h)U — awangardą Ukrainy 
na drodze kudowy komunizmu 


KIJÓW. (PAP). W Kijowie 
odbywa się XVI Zjazd Komu- 
nistycznej Partii (bolszewików) 
Ukrainy. s 

W toku. obrad sekretarz KC 
KP(b)U Chruszezew wygłosił 
referat sprawozdawczy. W re- 
feracie swym  Chruszczew m. 
in. przypomniał, że wojna i 
czasowa okupacja przyniosły 
olbrzymie straty w gospodarce 
Ukrainy. 

Chruszczew zatrzymał się 
dłużej na omówieniu sukcesów 
w odbudowie sił przemysło- 
wych Ukrainy i wskazał na za- 
dania, jakie stoją przed organi- 
zacjami partyjnymi Ukrainy w 
dziele przedterminowego wy” 


Awangardą narodu ukraiń- 
skiego w jego walce o zwycię- 
stwo komunizmu — jest Ko- 
munistyczna Partia Bolszewi- 
ków Ukrainy. W ciągu lat 
które minęły od XV zjazdu 
KP(b)U znacznie wzrosła i o- 
krzepła organizacja partyjna. 
W okresie XV zjazdu partia li- 
czyła 521.078 członków i kandy- 
datów, a na dzień 1 stycznia 
1949 r. — liczba członków i 
kandydatów partii wynosi 
684,215. 

W zakończeniu swego refera- 
tu Chruszczew powiedział: 
„Stoją przed nami historyczne 
zadania dalszego wykonania 
wielkiego stalinowskiego planu 


Socjalistycznej Partii 


zwalają na jego ideologiczną 
penetrację. ' 

Tak było w okresie, gdy 
wolności narodów zagrażał hit- 
lerowski faszyzm i gdy w re- 
akcyjnych rządach poszczegól- 
nych krajów nie tylko nie na- 
potykał na opór, ale znajdował 
w nich kapitulantów, a nieraz 
wręcz sojuszników, 


Doświadezenia historii 


Z doświadczeń tych ciężkich 
przeżyć dla narodów całej Eu- 
ropy wypływają dwa jasne 
wnioski: narody muszą zabez. 
pieczyć wobec zakusów impe- 
rializmu swoją niezawisłość i 
swoje bezpieczeńswo solidarnie 
poprzez solidarne działanie w 
utrwaleniu pokoju, a nie przez 
ustawianie się w ohydnej ko- 
lejce samobójców w stosunku 
do agresora, tak jak to działo 
się w latach międzywojennych, 
w latach najazdu na Abisynię, 
w latach zaboru  Czechosłowa” 
cji, w latach Monachium. Gdy 
natomiast narody działają soli- 
darnie, wówczas imperializm 
"raci na zachłanności j na ape- 
tycie, 

(Dokończenie na str. 2) 


Odra i Nysa — granicą pokoja 
stwierdza Wilhelm Pieck_ 


BERLIN. — Konferencja Partyjna Socjalistycznej Partii Jed- 
-ności odbywająca się w Berlinie jest doniosłym wydarzeniem 
międzynarodowym. Poniżej zamieszczamy streszczenie telegra- 
mu WKP(b) odczytanego na Konferencji przez delegata CK 
WKP(b) tow. Susłowa oraz obszerne streszczenie przemówie- 
nia przewodniczącego SED, Wilhelma Piecka, poświęconego 
w znacznej cręści sprawie pokojowego współżycia Niemiec z ich 
sąsiadami, a przede wszystkim z Polską. 


BERLIN (PAP) Podczas 
konferencji niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności (SED) 
członek CK WKP(b) Susłow po- 
witał uczestników konferencji i 
odczytał telegram z pozdrowie- 
niami CK WKP(b). 


Telegram ten, który zebrani 
przyjęli żywymi — oklaskami, 
przesyła konferencji braterskie 
życzenia owocnej pracy i nastę- 
pnie podkreśla osiągnięcia SED, 
Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności — głosi m. in. telegram 
CK WKP(b) — dokonała poważ. 
nej pracy w dziedzinie zespole- 
nia demokratycznych sił naro- 
du niemieckiego dla walki o 
wkroczenie Niemiec na nową 
drogę pokojowego i demokraty- 
cznego rozwoju, która otworzy- 
ła się po rozgromjeniu niemiec- 
kiego faszyzmu. Niemiecka So- 
cjalistyczna Partia Jedności jest 
ucieleśnieniem najlepszych re- 
wolucyjnych internacjonalisty- 
cznych tradycji proletariatu nie- 
mieckiego, jest reprezentantką 
interesów narodu niemieckiego 
w jego walce o jednolite demo- 
kratyczne Niemcy. 

CK WKP(b) życzy niemieckiej 
Jedności 
powodzenia w procesie dalszej 
demokratyzacji Niemiec oraz 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących w walce o zjedno- 
czone, pokojowe, demokratyczne 
Niemcy przeciwko podżegaczom 
wojennym. 


Przemówienie Piecka 


Przewodniczący SED Wilhelm 
Pieck scharakteryzował obecną 


s 


Brytyjski zarząd wojskowy 
zachodnich Niemczech jako ko- 
lonię. Zachodnie mocarstwa o0- 
kupacyjne pragną zmusić do mil 


nastapila awari 


w dniu 26 bm. nadeszły wia- 
domości o katastrofie, której u- 
legł SS. „Pułaski“ w drodze do 
Antwerpii. Młodszy ' marynarz 
Zygmunt Radomski został za- 
bity, kilku marynarzy odniosło 
rany. Winę za awarię ponosi 
kapitan statku holenderskiego 
„Lisse Kerk", który spowodo- 
wał zderzenie. 

Na skutek błędu nawigacyj- 
nego holenderskiego statku SS 
„Lisse Kerk“ nastąpiło zderze- 
nie, Statek holenderski uderzy? 
„Pułaskiego“ w lewą burte 
sam zaś odniósł tylko nieznacz- 
ne uszkodzenia, tak, że mógł 
kontynuować podróż. W SS 


W ostatnim dniu obrad Ogól- 
nopolskiego Zjazdu Państwo- 
wej Administracji Rolnej (dzia- 
łu produkcji zwierzęcej), mini- 
ster rolnictwa ob. Dab - Kocioł 
nakreślił zasadnicze kierunki 
pracy aparatu terenowego rol- 


sytuację jako okres walki of nietwa. 
jedność i sprawiedliwy pokój Po przemówieniu ministra 
dla Niemiec. Przewodniczący | złożono sprawozdania z prac po- 


walki o całkowite zwycięstwo 


konania planu powojennej pie- oc zh 
komunizmu w naszym kraju 


ciolatki. 


Zjuzdy partii komunistycznych 
Azerhejdżunu i Gruzji 


MOSKWA, (PAP). 2% stycznia wybrali do honorowego prezy“ 
rozpoczął się w Baku xviiidium Biuro Polityczne KC 
zjazd komunistycznej partii (bol | WKP(b) na czele z Józefem Sta- 
szewików) Azerbejdżanu.  Na|linem. Na porządek dzienny obu 
zjazd przybyło 511 delegatów. | zjazdów składają się: sprawoz- 
W tym samym oiu rozpoczął | dania komitetów centralnych i 
sie w Tbilisi XIV zjazd KP(b) centralnych komisji rewizyjnych 
Gruzji. partii, dyskusja nad nimi oraz 

Na wybory nowych organów cen- 
wśród Itralnych obu partii 


obu zjazdach delegaci, 
wielkiego entuzjazmu, 


Komunistycznej Partii Niemiec 
Reimann został „oskarżony 0 
to, że potępił czynniki zachod- 
nio - niemieckie, które zaakcep- 
towały zarządzenia zachodnich 
władz okupacyjnych, zmierza- 
jące do rozczłonkowania Nie- 
miec przez utworzenie odrębne. 
go państwa zachodnio-niemiec- 
kiego, do podporządkowania ich 
planowi Marshalla, do wciele- 
nia w życie statutu Zagłębia 
Ruhry i do przygotowania sta- 
tutu okupacyjnego. Akceptowa- 
nie tych* zarządzeń — stwier- 
dził Pieck stanowi zdradę nie- 
mieckich interesów  narodo- 


wych. 


szczególnych komisji. 

Komisja chowu i hodowli by- 
dła uchwaliła zwiększyć stan 
pogłowia do wysokości 6,3 mil 
sztuk, co stanowi w stosunku 
do roku ub. wzrost o 9:8 proc., 
produkcja mieka winna tym 
samym wzrosnąć do 6,5 mil. l- 
trów. 

"Dla realizacji tego planu ko - 
nieczne jest zorganizowanie w 
roku bieżącym, przy mleczar - 
niach spółdzielczych, 300 po- 
radni żywieniowych oraz co 
najmniej 225 kół kontroli użyt- 
kowości w oparciu o państwo - 
we gospodarstwa rolne, Głów - 
nym zadaniem poradni żywie - 


Petru Groza Premier Rządu 
Ludowej Republiki Rumuńskiej 


SED wskazuje Niemcom 
drogę pokojowego współżyciu z Polską 


czenia wszystkie siły postępo- 


„| we. w strefach zachodnich, Sta- 


tut Zagłębia Ruhry, uchwalony 
w Londynie, jest dalszym nie= 
słychanym pogwałceniem uro- 
czystych przyrzeczeń z Jałty 1 
Poczdamu oraz dalszym krokiem 
w kierunku kolonizacji Niemiec 
zachodnich. Mocarstwa zachod- 
nie chcą przekształcić zachod 
nio - niemieckie państwo kolo= 
nialne w bazę wojenną. Dla za» 
maskowania tego planu ma słu- 
żyć tzw. „wojskowa rada bez- 
pieczeństwa”*. W rzeczywistości 
zachodnie władze okupacyjne 


traktuje teren swej okupacji w | dążą do remilitaryzacji i odbu- 


dowy niemieckiego przemysłu 
wojennego. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


? 


Z winy holenderskiego kapitana 


u S/S »Pułaski« 


„Pułaski“ pierwsza ładownia 
zalana jest wodą, która przedo- 
stała się przez wybitą dziurę 
Statek leży na mieliźnie.. 

Ekipy ratunkowe dotarły do 
miejsca wypadku. Wyładowu= 
je się towary i wypompowuje 
wodę. „Pułaski“, po prowizo= 
rycznym załataniu dziury ł 
ściągnięciu z mielizny, popły= 
nie do Antwerpii. 

Stan młodszego marynarza 
Łanieckiego jest ciężki. 

Fachowcy morscy w Antwer- 
pii zgodnie stwierdzają, że wy- 
łączną winę za zderzenie pono= 
si statek holenderski. 


Zjazd udministracji rolniczej 
omówił plan produkcji zwierzęcej 


niowych będzie niesienie po- 
mocy mało- i średniorolnym 
gospodarstwom chłopskim. 


Uchwalony przez komisję 
hodowli trzody chlewnej plan 
przewiduje - bardzo znaczny 


wzrost pogłowia trzody chlew 
nej. Pogłowie to w roku bieżą= 
cym powinno osiągnąć cyfrę 4 
mil. sztuk. i 

‘Rok bieżący będzie też okres 
sem wzmożonego rozwoju cho- 
wu i hodowli drobiu, którego 
pogłowie zgodnie m opracowa » 
nym planem wzrośnie do 71 
mil, sztuk. 

Komisja chowu i hodowli ©- 
wiec opracowała plan, który 
przewiduje zwiększenie pogło * 
wia do 1,6 mil. szt, 

Zjazd opracował również 1 
uchwalił plany rozwoju chowu 
i hodowli koni, plan rozwoju 
rybactwa, pszczelarstwa, i jed- 
wabnictwa, 

Prace pójdą w kierunku ilośs | 
ciowego i jakościowego pode 
niesienia pogłowia, 
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Pisurze radzieccy 
w gościnie u rohołników »Ursusac 


W dniu 26 bm. robotniey Państwowych Zakładów Mechanicz- 
nych „Ursus“ gościli u siebie pisarzy i poetów radzieckich: So- 


fronoówa, Korniejczuka, Szczipaczowa, Tyczynę i Venciova — 
delegatów na Zjazd Pisarzy Pelskich w Szczecinie. 

w. „Ursusie' czekają już ro- | drodzy towarzysze z fabryki 
botnicy, dla których spotkanie | „Ursus“! 


x pisarzami radzieckimi jest 
wielkim wydarzeniem. Rzadko, 
zbyt rzadko przyjeżdżają tu 
polscy pisarze, a dziś goście są 
nie z Warszawy, a z dalekiej 
Moskwy. I jest wśród nich ge- 
neralny sekretarz Związku Pi- 
sarzy Radzieckich, poeta i dra- 
maturg ukraiński Pawło Tyczy- 
na, tak dobrze znany drama- 
turg Aleksander Korniejczuk i 
najwybitniejszy poeta ludowej 
Litwy — Antanas Venclova. 

Oklaski, oklaski. Można nimi 
zmierzyć wysoką temperaturę 
nastrojów sali. 

Na trybunę wchodzi Anatolij 
Sofronow. Sam kiedyś ślusarz 
z Rostowa nad Donem, dosko- 
nale czuje się wśród robotni- 
ków. 

— „Witam Was w imieniu ra- 
dzieckich pisarzy, obywateli, ro- 
botników! Narody ZSRR życzą 
Polsce wielu sukcesów na dro- 
dze socjalistycznego budownic- 
twa. Większość dzisiejszych pi- 
sarzy radzieckich byćta rr ad 
wojną w fabrykach i we wsiach, 
a w czasie wojny walczyła w 
szeregach Armii Radzieckiej. 
Stamtąd przyszli oni do litera- 
tury. Są oni najściślej związani 
z masami pracującymi. 

— Uważaliśmy za niemożliwe 
— kończy gorąco swe wstęnne 
słowo tow. Sofronow — będąc 
w Warszawie nie odwiedzić 
przodujących robotników, Was 


Gromkie brawa są najlepszą 
odpowiedzią. 

Subtelny poeta ukraiński Pa- 
wło  Tyczyna recytuje swój 
wiersz o „Ludzie, który jest głę- 
bokim oceanem". 

Antanas Venclova, wielki po- 
eta narodu litewskiego pragnie 
na wstępie podkreśsić, że stare 
spory i niechęci między litewską 
i polską szlachtą, między litew- 
skim i polskim mieszczaństwem, 
nie dotyczą litewskiego i polskie- 
40 ludu. 

Poeta litewski przypomina 
Grunwald, wielkie wydarzenie 
historyczne, które pozwoliło 
zjednoczonym siłom Polaków, 
Litwinów i Rosjan — zwyciężyć 
wspólnego wroga. 

Następnie przemawia 
ksander Korniejczuk. 

— „Celem lieratury — mówi 
on m. in. — powinien być prze- 
de wszystkim człowiek pracy 
Praca ludzka jest w ZSRR pod- 
stawą twórczości pisarza. Cie- 
szy mnie, że wśród pisarzy, 
poetów i literatów polskich 
prawda ta znajduje coraz więk- 
sze zrozumienie. Pisarz powi- 
nien pamiętać o tym, że jest in- 
iynierem ludzkich dusz“. 

W imieniu robotników fa- 
bryki podziękował gościom ra- 
dzieckim za wizytę ob. Radzi- 
kowski, przekazując jednocześ- 
nie robotnicze pozdrowienie dla 
pisarzy radzierkich i Generalis- 
simusa Stalina. 


Ale- 


Budżet Mn. Poczt i Telegrefów 
rozpułrzyły Kom sje Sejmowe 


Dnia 26 bm. pod przewodnictwem posła Krygiera (PZPR) od- 
było się posiedzenie Komisji Skarbcwo - Budżetowej i Flznu 
Gospodarczego, na kióryra poseł Wysocki ($D) zreśerował bud- 
żet Ministerstwa V'oczć i Telegrafów. 


Rok 1948 jako drugi rok pla 
nu trzyleimiego zaznaczył się 
na odcinku poczt 1 telekomuni- 
kacji intensywną rozbudową 
sieci placówek pocztowo - te- 
iekomunikacyjnych, odbudową 
zniszczonych w czasie działań 
wojennych urządzeń teletech- 
nicznych oraz specjalnie podję- 
tą akcją, zmierzającą do u- 
sprawnienia poszczególnych ga 
łęzi służby łączności, opartą na 
normalizacji pracy i współza 
wodnictwie, 

W okresie tym uruchomionń:* 
322 nowe placówki  pocztowo- 
telekomunikacyjne doprowadza 
jąc iłość placówek w końcu 
1948 r. do 4.521, podczas gdy w 
r. 1947 ilość ta wynosiła 4.199. 


W ten sposób w 1949 r. jedns 


placówka będzie  oosługiwar 
5.217 mieszkanców, podczas: gdv 
w r. 1938 musiała obsługiwać 


7.026 mieszańców. 

W r. 1948 zwiększono liczbe 
listonoszy miejskich o 2.360 o- 
sób i utworzono ok. 5.000 no- 
wych rejonów doręczeń na ob- 
szarach wiejskich. 

Bilans wpłat i wypłat w de 
wizach a tytulu zagranicznegi 
ruchu pocztowego wykazuje 
saldo dodatnie. 

Rok 1948 wykazuje znaczny 
wzrost obrotu przexazowego o- 
raz obrotu PKO. 

Budżet przedsiębiorstwa P 
P. T.i T w r. 1943 zamknął siç 
poważną nadwyżxą. 

Plan finansowo - gospodarczy 


w tym roku obejmuje wydatk 
bieżące łącznie z wydaizani. 
majątkowymi na ogólną sum: 
23 622.535.009 zł, 

Podobna suma figuruje i po 
strorie dochodów. Budżet ten 
więc, gdyby wyłączyć inwesty- 
cje zamykałyby się nadwyżką 
112000000 zł. 

W zakończeniu referent zgło 
si "rezolucję" — "aby - minister 
poczt 1 telegrafów przeznaczył 
oszczędności w budżecie przed- 
siebiorstwa P. P. T. i T. na 
zwiększenie liczby etatów listo- 
noszy wiejskich 

Minister poczt i telegrafów 
Szymanowsici, stwierdził, że do 
stelefonizowania pozostało jesz- 
cze 500 gmin wiejskich, co bę - 
dzie zrealizowane w planie 6- 
letnim. Natomiast z 40 tys. gro- 
mad wiejskich stelefonizowano 
10 tys. Sieleionizowanie pozo - 
siałych 30 tys. jest obecnie roz- 
oracowywane w specjalnym rs- 
feracie utworzonym w tym 
oku w Ministerstwie. 

Jeżeli chodzi o usprawnienie 
obsługi telefonicznej w Warsza- 
wie — stwierdził minister — to 
obecnie znajduje się w remon - 
cie 2 tysiące numerów, wydo - 
bytych z gruzu, są to jednax a- 
paraty w znaczacj części prze - 
palcne i nie dają gwarancji 
sprawnego funkcjonowania, Ca? 
kowite urządzenie centrali 
warszawskiej zostało zamówio- 
ne w Szwecji i poczynając od 
roku 1951 będzie stopniowo in- 
stalowane. 


25-milionowa tonu pelskiego 
wega w muzzum szwedzkim 


SZTOKHOLM (PAP). 25-mi- 
lionową tonę węgła, jaką po 
wojnie eksportowano z portóv 
polskich, przekazano Szwecji 
we wtorek na specjalnej uro- 
czystości w technicznym muze- 
um w Sztokholmie. Poseł RP w 
Sztokholmie, Bobrowski rg- 
czył wagonetkę węglową, zu 
więrającą tonę węgla eksnorto- 
wego, szwedzkiej komisji ona- 
łowej, którą reprezentował je 
przewodniczący, Severin. 
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Przeitazując dar władzom 
szwedzkim, pos. Bobrowski dał 
wyraz radości z powodu ofiaro- 
wania przez Polskę 25-miliono- 
wej tony węgla eksportowegc 
— właśnie Szwecji. Dar ter 
symbolizuje jednocześnie wysi! 
ki powojennej Polski, która po 
mimo ogromnych zniszczeń 
już w trzy lata po zakończeniu 
wojny tak poważnie przyczyni- 
ła się do odbudowy Europ“ 
przez dostawy swego węgla. 


Dalszy cigg procesu suhołażystów 


w przemyśle. 


Na popołudniowej sesji piąte- 
go i na początku szóstego dnia 
procesu przeciwko sabotażystom 
w przemyśle papierniczym ze- 
znawał m. in. świadek Barano- 
wski, który stwierdził, że w sto- 
sunku do reprywatyzowanej na 
rzecz osk. Hasielda fabryki 
„Klepaczka”, komisja nacjona- 
lizacyjna CZPP nie wykazała 
żadnego zainteresowanie, a dy- 
rekcja CZPP nie pilnowała in- 
teresów Państwa. Tak było rów- 
nież z fabryką „Robi“, „Nata- 
lin“ i „Herbewo“. 

Przedstawione przez świadka 
dokumenty nie wskazują na to, 
ażeby dyrekcja I komisja nacjo- 
nalzacyjna CZPP uczyniły coś 
w kierunku faktycznego przed- 


papierniczym 


stawienia sprawy upaństwo- 
wienia fabryki „Herbewo“, 
która zatrudniała około 100 


robotników i produkowała arty- 
kuły pierwszej potrzeby. 


Inż. Szwarsztajn, dyr. tech- 
diczny CZPP i biegły stwierdza. 
ja umowa zawarta pomiędzy 
CZPP i osk. Hasfeldem, zleca - 
jącą temu ostatniemu kierow- 
nictwo budowy fabryki w Krap- 
kowicach była niedopuszczalna 
<dyż można się było spodzie- 
wać, że osk. Hesfełd jako pry- 
watny właściciel kKonkureneyj- 
-ej fabryki, mógł świadomie o- 
>óżniać i sabotować budowę fa- 
oryki krapowickiej jak w rze- 
ozywistości się stało. 


Polsko-rumuński układ o przyjażni 
wspólpracy i wzajemnej p 


(Dokończenie ze str. 1) 


Jako wniosek drugi wysuwa 
się z nieubłaganą konsekwen- 
cją postulat, żeby rządy kra- 
jów zagrożonych przez impe- 
rializm nie były przez swoje 
wsteczne sympaiie na usługach 
międzynarodowego kapitału, ab; 
byly jak najściślej związane z% 
dążeniami swoich narodów i z 
„nteresami szerokich mas. 

Muszą to być więc rządy, u- 
miejąca realizować solidar- 
ność międzynarodową w obro- 
nie pokoju, i muszą to być rzą 
dy, związane z dążeniem swo - 
ich narodów do jak najwięk- 
szego rozwoju, a więc rządy 
związane z postępem. 

Te warunki spełniają całko- 
wicie kraje demokracji ludo- 
wej, zawierające między sobą 
układy. Dlatego nasze układy 
mają dotychczas niespotykany 
wartość. Spelrnienie ich warun- 
ców pozwoli na ścisłe związa- 
nie się krajów demokracji lu. 
dowej braterskimi sojuszami z 
„o ężnym krajem socjalizmu — 
że Związkiem Radzieckim. z 
„rajem, który pod wodzą Józe- 
„a Stalina już raz, dzięki swo- 
jej sile, uratował Świat przed 
ujarzmieniem przez imperia- 
uzm hitlerowski i który dziś 
3anowi trzon obozu pokoju i 
postępu. 

Dzięki temu ścisłemu sojuszo- 
wi naszych krajów ze Związ- 
kiem Radzieckim układy między 
xrajami demokracji ludowej, a 
między nimi, również podpisa- 
ny przed chwilą układ między 
Polską a Rumunią, stają się kon 
kreinym. reanym  wzmocnie- 
n'em obozu pokoju i napawają 
radością wszystkie narody i 
wszystkich ludzi pokoju į postę 
pu. 

Z naszej strony dołożymy 
wszelkich  starańiby ukiad z 
bratnią Ludową Republiką Ru- 
muńską był dobrze wykonywa- 
ny. 

Współpraca gospodarcza 

Rozwijająca się przyjaźń mię- 
dzy naszymi narodami į współ- 
praca polityczna stanowić będą 
„akże cenny wkład do rozwija- 
jącej się wzajemnej wspólpracy 
gospodarczej między Związkiem 
Radzieckim, Bułgarią, Czecho- 
słowacją, Węgrami, Polską i Ru 
munią. Współpraca ta pogłębio- 
na zostala przez utworzenie Ra- 
dy Wzajemnej Pomocy  Gospo-: 
darczej. Współpraca ta ma na, 
celu jak najbardziej harmonijny 
rozwój naszych gospodarstw” 
narodowych į wzajemne uzupel- 
nianie się, pomaganie sobie w 
pokonywaniu trudności które 
na pewno byłoby nam trudniej 
przezwyciężać, gdyby kàżdy z 
naszych narodów zdamy był tyl- 
ko na własne siły na wlasne za- 
soby i gdyby planowany rozwó, 
gosmodarczy poszczególnych na 
rodów nie był wzajemnie koor 
dynowany. 

Reda Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej stanowić będzie dia 
wszvstkich narodów wzór mie- 
dzymaradowej webółpracy, w 
której na równi szenowane są in 
teresy 1 perspektywy rozwoju 
xeudago z krajów. Jest to więc 
jakże inny od imperialistyczno- 
Jo podporządkowywainia sobie 
narodów — postępowy. demo- 
kraiyczny przykład współbracy 
międzynarodowej. Tym więcej 
jest więc miejsca na tym, gieh- 
szą przyjażń i współpracę mie- 
s narodami po'skm i rumuń- 
slim, 

Nasz układ o przyjaźni dziś 
podpisany, stanowić więc będzie 
napewno bardzo mocne ogn'wo 
zBcieśniających się wiezów mie- 
dzynarodowej solidarności 
państw pokojowych ze Związ- 
klem Radzieckim, z państwami 
demokracji, postępu i pokoju. 

W tej myśli wzmoszę okrzyk: 
„Niech żyje Ludowa Republika 
Rumuńska! Niech żyje przyjaźń 
polsko - rumuńska! Niech żyje 
przyjaźń i współpraca naszych 
krajów ze Związkiem Radziec- 
zim, z utrwaleniem pokoju į po- 
stępu'" 

Przemówienie 
premiera Grozy 

Następnie wyglosił przemówie 
nie Premier Rumuńskiej Repub 
liki Ludowej dr Petru Groza, 
który podkreślił że układ za- 
warty między Polską a Rumu- 
nią wzmocni jeszcze bardziej 
przyjaźń między obu krajami. 
że układ ten jest gwarancją 
przeciwko groźbie odradzające- 
go się militaryzmu niemieckie- 
go. 

Nastepnie Premier Groza w 
serdecznych słowach nakreślił 
perspektywy wspólpracy między 
Polską a Rumunią, otwarte 
przez pocpisany układ i jego 
aspekty gospodarcze zwłaszczą 
gdy podpisanie układu zbiega 
się z utworzeniem Radv Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej Pre- 
mier Groza zakończył swoje 
przemówienie okrzykiem na 
cześć przyjaźni polsko-rumuń. 
skiej. kraiów demokracji ludo- 
wej, Zwiazku Rađzieckieso 
foneralissimusa Stalina. 


Manifestacja robotników 


BUKARESZT, (PAP). 12 
tysięcy -robotników witało en- 
tuzjastycznie Premiera Cyran- 


kiewicza I pozostałych członków 


polskiej delegacji rządowej, 
którzy przybyli w środę na 
wielki wiec  bukaresztańskich 


warsztatach kolejowych. 


Przemawiając w imieniu de- 
legacji polskiej, minister oświa- 
ty Skrzeszewski wskazał na 
wspólne cele, łączące poiską i 
rumuńską klasę robotniczą i 
wyrazil podziw dia rumuńskich 
osiągnięć w dziedzinie stabili- 
zacji życia gospodarczego, pla- 
nowania, rozwoju przemysłu, 
górnictwa I rolnictwa. 


Minister Skrzeszewski przy- 
pomniał, że podpisanie umowy 
zbiegło się z ogłoszeniem ko- 
munikatu o utworzeniu Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar- 
czej Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej. 


Rada Wzajemnej Pomocy Go 
spodarczej jest wzorem współ- 
pracy wolnych państw i naro- 
dów bez ograniczenia ich su- 
werenności, jest gwarancją ich 
pomyślnego rozwoju gospodar- 
czego i postępu społecznego. Ra 
da Wzajemnej Pomocy Gospo- 
darczej będzie dla klasy robot- 
niczej całego świata konkret- 
nym przykładem i wzórem de- 
mokratycznego współdziałania 
suwerennych narodów oraz wy- 


razem międzynarodowej soli- 
darności klasy robotniczej, 

Min. Skrzeszewski złożył na- 
stępnie robotnikom rumuńskim 
w imieniu polskiej klasy robot- 
niczej życzenia jak naipomyś!- 
niejszych wyników pracy. 

Członek Biura Politycznego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej, 
minister kopalń i nafty, Con- 
stantińescu, opowiedział zebra- 
mym robotnikom o pierwszym 
Kongresie FZPR w którym u- 
czestniczył jako gość. 

Przemówienia mówców pol- 
skiego i rumuńskiego były u- 
stawicznie przerywane okrzyka- 
mi na cześć solidarności klasy 
robotniczej, jej przywódców i 
przyjaźni: polsko - rumuńskiej. 

Ośpiewanie Międzynarodówki 
podchwyconej przez tysiące 
gromnesonvch zakończyło. te 
manifestację. 

Konferencja prasowa 

Po podpisaniu układu odby- 
ła się w Bukareszcie konferen- 
cja prasowa, na której Premier 
Cyrankiewicz i minister Mo- 
dzelewski omówili znaczenie u- 
kładu polsko - rumuńskiego. 

Premier Cyrankiewicz pod- 
kreśiił, że układ idzie po tej sa- 
mej linii co wszystkie zawarte 
przez Polskę układy z krajami 
demokracji ludowej. 


omosy 


„Układy te — oświadczył Pre 
mjer — mają na celu zabezpie- 
czenie naszego kraju przed 
grożbą ponownej agresji nie- 
mieckiej i wszelkich sił sprzy- 
mierzonych z  imperializmem 
niemieckim“, Premier wyraził 
przekonanie, iż układ będzie no 
wym cennym ogniwem, zespa- 
lającym państwa miłujące po- 
kój. 

Minister spraw zagranicznych 
Modzelewski zaznaczył, że u- 
kład wzmocni współpracę pol- 
sko - rumuńską i stanowić be- 
dzie podstawę do zacieśnienia 
stosunków między obu krajami 

Wyjazd delegacji 
z Bukaresztu 


26 stycznia w godzinach po- 
oołudniowych Premier i mini- 
strowie rumuńscy podejmowali 
śniadaniem członków  po!skiej 
delegacji rządowej. W godzinach 
wieczornych ambasador RP w 
Bukareszcie, dr Szymański. 
wydał przyjęcie na cześć Pre- 
miera Cyrankiewicza i innych 
członków polskiej delegacji rzą- 
dowej. 

O godz 23 delegacja polska 
opuściła pociągiem specjalnym 
Bukareszt, udając się do War- 
szawy. 


SED wsknzuje Niemcom 
urozę pokojowego wszólżycia z Polsku 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
W dalszym ciągu. mówca 
iwierdził, że ludność pracująca 
stref zachodnich jest obiektem 
wyzysku ze strony kapitału nie. 
mieckiego i zagranicznego i, że 
„ej sytuacja gosnodarcza pogar 
za się w sposób katastrofalny 
Równocześnie dąży się do u- 
trzymania pozycji  junkrów 
koncernów i banków oraz do 
ochrony zbrodniarzy wojen- 
nych. Haniebną rolę odgrywają 
"rzywódcy partii socjal - de- 
mokratycznej, którzy popierają 
uciskanie mas pracujących 
Mówca podkreślił, że w prze- 
wieństwie do tego 7o się dzie 
'e w Niemczech zachodnich 
stosunki w strefie radzieckie, 
rozwijają się w sposób postero- 
vy i pokojazyy. W strefie tej zni 


szCzone zostały siły "faszystpw „Fi 


:kie. 

W..dalszej. „części, sęej mowy 
Wilhelm Pieck podkreslił, że w 
narodzie niemieckim nie zostały 
jeszcze przezwycieżone skutki 
zaciekłej kamnvanii nacionalisty- 
cznej uprawianej w okresie pa- 
nowania faszyzmu. Również w 
niemieckich kołach robotni- 
ezych tkwią jeszcze silne pozo- 
sałości tei ideologii nacjonali- 
stycznej. W strefach zachodnic! 
odrasta znów posiew rasizm!! 


Granica na Odrze i Nygie 


Niedoię przesiedleńców bez- 
wstydnie wykorzystują pewzc 
„ozbawione sum/enia e:.emcen'y 
ażcby uprawiać bece przeciwito 
wranicy ned Odrą i Nysą. Fo- 
winniśmy wszcząć zdecydowaną 
1 szeroko zakrojoną pracę u- 
„viadamiającą w tej dzicczinie. 
Musimy jasno stw'erdzić, że to 
“Titler i jezo mocedawey — n'e- 
miecty kasniti- mononotsty- 
""nf — pensr wstsczną elno- 
wiedzie”neść za nřeðrle i nrdze 
która w rastesstw'e wejny da: 
tkneła wszystk'e naredy Furo- 
3y, a m. in. równeż naród nie- 
mieski. Zbrodnłarze ci peno- 
azą oflnawiedziminość za wszyst- 
kie skutki wejny. Jelnocreśnie 
musimy stwierdzić jasna, że u- 
regulowanie granicy na wscho- 


Mandy" wojennej, “Hea ta jes 


dzie zostało  usankcjonowane 
»odpisatni wszystkich nu- 
carstw. Podżegacz wojenny Chur 
chill również wyratił na nie zgo- 
tę, gdy żywił jeszcze nadzieję. 
że za pośrednictwem swego a- 
tenta, Mikołajczyka, zdoła po- 
wstrzymać postępowy rozwój 
stosunków w Polsce. Dopiero 
wtedy, gdy mocarstwa zachod- 
aie sposirzegły. że narćd polsk 
tkroczył nicomylnie na drege 
rozwoju od demokracji ludowej 
lo sacjaltzmu— poczęły one po- 
uierać szowinistyczną nagonkę 
reakcyjnych kół niemieckich 
rzeciwko granicy nad Odrą i 
Nysą. ; 
Heca nacjonalistyczna prze- 
iwko granicy na Odrze i Ny- 
je stanowi bezpośrednią kon- 
ynunację hitlerowskiej propa- 


orzeszkodą w walce'o pokój. 


Każdy człowiek myślący po- 
winien zdawać sobie sprawę z 
ego, że naród niemiec:i może 
asągnąć pokój tylko na dro- 
dze porozumienia ze swymi są- 
„jadami, Potrzebujeniy zwła. 
szcza takiego porozumienia z 
uarodem polskim — nie tylko 
dlaiego, że jest on naszym st- 
mler wsehcdnim, lecz przed 
waszysisim  d'atego. że jak 
serwszy naród, padł on ofiar. 
grecjt hiterowsziej i penióg 
ajvriększe c'ern'rnia, Piarty- 
szym warunkiem porozumienia 
z narodom polskim jest uzna- 
tie granicy na Odrze i Nysie 
'ako granicy pokoju oraz walke 
Jrzeciako wszelkim nastrojom 
"ewizjonistycznym, 


Fakt, że właśnie przedstawi- 
ciele naszej pamiji pierwsi 
wszczęli rozmowy z narodem 
jolskim i z inhymi nsrodami, 
żtóre padty ofiarą agresji hit- 
srows.iej, że przedstawiciele 
1a5zej partii pierws: siarają 
e nawiązać przyjazne sosun- 
si z tymi narodami — wskazu- 
je, że klasa robotnicza i je; 
artla są najpotężniejszą siłą w 
walce o pokój, 


Wiłholm Pieck wspomniał 
również w swej mowie o ken- 
feroncji warszawskiej, stwier- 


dzając że jej uchwały dały 
oeds awę do uregulowania pro. 
vemu niemieckiego. 
Przemówienia delegatów 
Francji i CSR 
BERLIN (PAP). W drugim 
'niu obrad konferencji partyj- 
vej niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED)  wysłu- 
'hano dalszych przemówień po- 
witalnych, po czym rozpoczęła 
ia dyskusja nad referatem 
Wilhelma Piecka. 
Przedstawiciel francuskie 
artii komunistycznej Bileux 
rzekazał pozdrowienia swe, 
'artii i jej przywódcy Thoveza 
Mówca podkreślił m. in., że na- 
ród francuski jest również po- 
ważnie zaniepokojony polityką 


zachodnich władz glripacyjnych | 
| w Niemczech, „Francuska, klasa 
; yë BAA KIA 


robotnicza życzy” ) 
stemnia demokratycznych, zdemi. 


taryżoWwanych -i zjednoczonych: 


Niemiec, zgodnie z uchwałami 


orzdamskimi, 
Przemówienie tow. Ochaba 


podaliśmy we wczorajszym 
numerze „Trybuny Ludu“. 
Dziś na str. 3 zamieszczamy 


telefoniczne sprawozdanie na- 
szego specjalnego wysłanni- 
ka na temat wrażenia, jakie 
w Niemczech wywołało prze- 
mówienie tow. Ochaba. 
Przemaw'ając w . imieniu 
Czechosłowackiej Partii Komu- 
Gistycznej — wicepremier Fier- 
inger — stwierdził, że lud cze. 


chosiowsck: z wielkim zainte- 
tesowanian śledzi rozwój wy- 


dachów w Niemczech. Niemcy 
— powiedzial tow. Fierl'nsver 


— muszą się zdecydować czy 
chcą być znowu sługusami rea- 
=cji i kapitału monopolisiycz- 
nego, czy też wyciągnąć naukę 
z dawnych błędów. Zwyciest- 
wo rewolucyjnego socjalizmu 
w Niemczech umożliwi poko- 
cwą współpracę między naro- 
iem niemieckim i narodem 
zzechosłowackim. 


0 jednolitą kulture rchoin czo-chłorską 
opartą na zasadach rr uresizmu-leninizmu 


Konierencju działaczy oświatowych . 
Związku Sumoromoczy Chłopskiej 


W grudniu ub. roku przeprowadzona. została 


reorganizic,. 


prac kulturalno - oświatowych, zarówno w mieście jak I na wsi 


Prowadzone poprzednio przez 
TUR i TUL agendy niasow,/ch 
akcji kulturalno - oświatowych. 
przejęły związki zawodowe i 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, które rozpoczynają obec- 
nie wielką ofensywę kulturalną. 


Omówieniu wytycznych, pracy 
kulturalno - oświatowej na wsi 


i jej planów na najbliższy okres. 


poświęcona była ostatnia kon- 
ferencia działaczy oświatowywhb 
ze wszystkich zarządów woje 
wódzkich ZSCh. 


Dotychczasową działalność 
kulturalno - oświatową oraz Q- 
becne zadania ZSCh przedsta- 
wili w czasie konferencji pre- 
zes Zarządu Głównego Z5CGh = 
dr Tgnar, wiceprezes Zarzą- 
du Głównego ZSCh — ob Sza- 
yer i sekretarz generalny Zarzą 
du Głównego Z5Ch — tow: po- 
set Bodalski 

Zasadniczym zadaniem prac 


kulturalno - oświatowych, na 


„całe życie polityczne, 


wsi będzie utrwalenie jednolitej 
kultury robotniczo - chłopsk el 
opartej na aaukcwej idur op 
marksizmu = leninizmu ©.u7 
„walezenie resztek teorii kapita- 


„listycznych i agrarystycznych 


Działalność ta będzie m alə 
charakter powszechny i maso: 
wy. Stanie się ona zasadniczym 
narzędziem walki klasowej na 
wsi oraz głównym  ode'nkim 
walki o postęp wsi. 

Podstawową komórką tej dzia 
łalności będzie świetlica wiejs- 
ka — jedna w każdej groma- 
dzie. W niej skoncentruje się 
społecz- 
no - gospodarcze i kulturalne 
sromady. i 

Obecnie szczególnie ważnym 
zadaniem jest zwalczanie anal- 
fabetyzmu na wsi. 

W związku z zasadniczą rolą 
świetlic wiejskich, w akcji u- 
powszechniania kultury, siać 
ich zostanie intensywnie rtozbu- 
dowara. 


W pierwszym kwartale or 
olanuje się zorganizowanie 540 
1owych świetlic 


Do dalszych zadań w pierw 
szym kwartale rb. należą: prze- 
szkolenie 500 kierowników Świe 
AE, 

Na zakończenie obrad zebrani 
lziaiacze kulturalno - oświar?» 
wi jednomyślnie uchwalili rezo 
'ucję, w której z radością vita- 
ją reorganizację prac kultural- 
no - oświatowych, a w szcze- 
gólności takt połączenia TUL-1 
4 ZSCh i stworzenia jednolitej, 
masowej organizacji, skupiają: 
cej wszystkie siły postępowe i 
demokratyczne wsi polskiej w 
służbie bezrolnych, mało | śre- 
dniorolnych chłopów 


Poza tym w uchwalonej rezo- 
lucji zebrani postanawiają do- 
łożyć wszelkich starań, aby dzia 
łalność - kulturalno - oświatowa 
ZSCh prowadzona była w Śct- 
słej, harmonijnej współpracy « 
aktywem wiejskim stronnictw 
chłopskich i PZPR oraz w opar- 
ciu o zdobycze demokracji lu- 
dowych ze Związkiem Radzięc- 
| kim na czele 


Nr 26 . 


FIAPP protestuje 
przeriwko procesowi 
komuan:stów w USA 


W związku z odbywającym 
się w Nowym Jorku procesem 
przeciwko 12 przywódcom Par- 
tii Komunistycznej Stanów 
Zjedaoczonych, Sekretariat Ge- 
neralay FIAPP wysłał do pro- 
kuratora trybunału w N. Jor- 
ku następujący telegram: 


„Sekretariat Gen. FIAPP, 
organizacji międzynarodowej, 
reprezentującej 10 milionów 


czionków europejskiego Ruchu 
Oporu, jest głęboko poruszony 
procesem, wytoczonym przeci- 
wko przywódcom Amerykań- 
skiej Partii Komunistycznej. 

Członkowie FIAPP, którzy 
urzoszli przez obozy i więzie- 
nia bitlerowskie, pamiętają. że 
przywódcy Amerykańskiej Par- 
Lui Komunistycznej w czasie o- 
stalniej wojny nie szczędziłi wy 
sikow dla zmobilizowania !u- 
du amerykańskiego do walki z 
nitleryzmem. [ch wielki wkład 
w walkę przeciwko wrogom lu- 
dzkości.,. a w okresie powojen- 
nym w dzieło utrwalenia poko- 
'u między narodami, zdobył a- 
znanie w:zystkich szczerych de- 
mokratów. ; 

Proces przeciw przywodcom 
klasy robotniczej, obrońcom de- 
mokracji postępu i pokoju. sta- 
nowi pogaałcenie elem:satar- 
nych swobód demukratycznych 
wolności p zekonań i sumienia 
oraz zeczy zasadom. wyzna- 
wanym przez zmarłego prezy= 
denta Roosevelta. 

Przyłączając swój głos do 
protestu demokratycznej opinii 
Sianów Zjednoczonych, doma- 
gamy się umorzenia bezprawne- 
go procesu, wymierzonego prze- 
ciw wszystkim ludziom Jobrej 
wol, spragnionym pokoju ! po- 
stępu", 


Zawieszenie broni 
między Izraelem 
u Egiptem 


LONDYN, (PAP). Agencja 
Reutera donosi z wyspy Rodos 
o podpisaniu pomiędzy przed- 
*tawicielami Izraela i Egiptu do 
kumentu ratyfikacyjnego o zu- 
wieszeniu broni -w południowej 
Palestynie. 

Układ o zawieszeniu broni, 
który wszedł w życie w środę 
w południe przewiduje zaptze- 
stanie ognia przez wszystkie jed 
nostkj sił zbrojnych Egiptu i 
Izraela. gdziekolwiek sie one 
znajdują, e "re 

„Zgodnie z uchwałą, Rady Bez- 
pieczeństwa z 23 grudnia 1948 
roku, obserwatorzy ONZ mają 
zagwarantowaną swohodę poru- 
szania się w rejonie granicz- 
nym. ` 


Kardynał Mindszenty 
qardzil 


ch'onrmi wegierskimi 
BUDAPESZT (PAP). W Ra- 
dio Węgierskim odbyła się an- 
kieta, poświecona omówieniu 
opublikowanej w ub, tygodniu 
tzw. Żółtej Ksiegi“ która -za- 
wiera dokumenty o przestępczej 
działalności Mindszenty'ego, 
Min. Kallaj oświadczył, że do 


kumenty zawarte w Księdze 
oświetlają kłamliwe wymysły 
rodzimej i zarwran'cznet renkrif 


stanowią ważną broń w walce, 
ztóra toczy się v zlikwidowanie 
reakcji klerykalnej na We- 
zrzech, 

Minister cdbudowoy Darvas 

stwierdził, że chłopi mogą prze- 
konać się jak wyrażał się o 
nich Mindszenty. nazywając ich 
„niechętnymi do pracy wyrzutka 
mi". Mogą zobaczyć. w jaki 
sposcb Mindszenty, licząc na 
nową woinę, szukał kontaktów 
z wrogami demokracji węgier- 
skiej (. w ogóle z wrogami demo- 
krach. 
„ Generalny sekretarz partil 
drobnych rolników. Gyöngyösi, 
oświadczył że Żółta Księga” 
dowodzi, iż na gruncie religii 
nigdy nie doszło do jakiegokol- 
wiek starcia między państwem 
a Minmdszentym. Najważniejszym 
zadaniem kościoła jest oddziele- 
nie sprawy  Mindszenty'ego od 
sprawy kościoła. 


xk 
Pierwszy nakład Żółtej Księ- 


gi“ został wyczerpany. W końcu 
tygodnia ukaże się w sprzedaży 


drugi nakład. 


Zebranie Kolu 
Literatów PZPR 


W piątek 28 bm o godz 16 w 
lokalu dzielnicy Śródmieście 
(Mokotowska 48) — odbędzie się 
«ebroni'e Kaia Piteratów PZPR 

Na porządku dziennym: spre” 
wozdanie delegatów ze Zjazd8 
w Szczecinie. kia 

Obecność wszystkich członkóW 
koła (twórczego) obowiązkow8 


Na 


» 


okie wyłonić w trakcie 


Młodzi robotnicy rumuńscy szybko opanowali trudną technikę spawania rurociągów. Pra- 
cują uważnie i ostrożnie, usuwając szybko ślady rmiszczeń wojennych w przemysłowych 


okręgach Rumunii. 


Konferencja partyjna SED 


Obrady kon- (TELEFONEM Z BERLINA OD SPECJALNEGO WY- wych i trak- 
ferencji Par-  SŁANNIEA „TRYBUNY LUDU“ RED. STANISŁA- torowych, roz- 
tyjnej SED w WA BRODZKIEGO). wój  samopo- 
drugim dniu mocy chłop - 
rozpoczęły się od przemówień przedsta- skiej, podniesienie wydajności pracy, po- 
wiceili zakładów pracy, po czym w imie- prawę bytu robotników rolnych i poprawę 
niu partii zagranicznych przemawiał warunków życia mało — i Średniorolnych. 
m. in. tow. Billoux a w imieniu KC którzy otrzymają kredyty. Walter Ulbricht 

list powitalny. stwierdza w Swoim referacie, że blokada, 


WKP(b) tow. Susłow odczytał 


(Streszczenie listu zamieszczamy w depeszy 


PAP na str. 1). 


' Przemówienie tow. Susłowa przyjęte 
entuzjastycznie przez wszystkich zebranych. 


było 


Po niemilknących długo owacjach, Grotewohl 


wyraził podziękowanie mówcom i podkreślił 
w  międrynaro- 


kierowniczą rolę WKP(b) 
dowej wale z imperializmem. 
tany był delegat Grecji. 


Popołudniową część obrad wypełnił referat 
Waltera Ulbrichta na temat osiągnięć gospo- 
darczych ub. roku i planu 2-letniego. 
rent podał szereg cyfr Świadczących o wzro- 
cie produkcji w strefie radzieckiej w drugim 
półroczu 1948 r. Poza przemysłem maszyno- 
wym wszystkie inne działy przekroczyły prze- 
widywany plan poziomu produkcji. Poddał on 
Tównież krytycznej analizie sytuację gospo- 
darczą w strefie radzieckiej, przy czym pod- 
kreślił istniejące dotychczas braki spowodo- 


wane przede wszystkim przy 


i nieodpoweidni stosunek do pracy ze strony 


niektórych pracowników. 


1949-50 stawia jako zadanie odbudowę gospo- 
darczą strefy radzieckiej i podniesienie 
ziomu stopy życiowej ludności. 
widuje m. in. wzrost produkcji energii elnk- 
kWh na 15 mld. 
wzrost produkcji cegieł do 115 mili-nów szt, 
rolniczych o 


trycznej z 13 mld. 


wzrost produkcji 
25 proc. itd. 


maszyn 


Ogółem inwestycje przemysłowe wyniosą 
około miliarda marek. W dzisqzinie rolnictwa 
główne zadanie sprowadza się do podniesienia 
stacji 


produkcji poprzez rozwój 
E E 


Przeprowadzamy obecnie 
wielką reforme płac. Jej głó- 
wne zarysy zostały przedsta. 
wione przez tow. mn, Minca 
jeszcze na Kongresie Zjedno- 
œzeniowym a nas.ępnie w rzą- 
dowej deklaracji zi.żznej W 
Sejmie. Ogólne zasady tej re- 
formy zna aziy kint:remy wy- 
raz w  ukłazach zb orowych. 
które zostały w pierwszej po- 
łowie bm. podpsane przez 
przedstawicieli poszczególnych 
związków zawodowych i odpo- 
wiedn:ch ceniralnych zarządów 
przemysłu państwowego: 

W  prak'yczaym zastosowa- 
niu każdej z tych Uurmów w 
poszczególnyca zakładach pra- 
cy, przy zaszeregowan'u robot- 
ników i pracowników i przy u- 
stalaniu dla nich norm i spo- 
sobów wynagradzania za prac? 
można było stwierdzić, czy Zza- 
warty dla danej gałęzi uklad 
zawiera wystarczające wska- 
zówki I oipowiedzi na możliwe 
Wą'pliwości i pytania, mogące 
wpro- 


Wwądzania w życie układu w 
£pecyficznych warunkach za- 
kładów. 

Możemy obecnie stwierdzić, 


łe w zasadzie warunek ten zo- 
stał dopełniony, W  praktycz- 
Rym zastosowaniu układy zbio- 
rowe wykazały, że odpowiada- 


Owacyjnie wi- 


którą usiłował narzucić gen. Clay, nie osiąg- 
nęła swoich celów, że są wszelkie dane, ażeby 
plan 2-letni, plan odbudowy 
jennych i podniesienia poziomu życia 
ności, został wykonany. 


zniszczeń wò- 
lud- 


Cała prasa demokratyczna przyjęła bardzo 
goraco wczorajsze wystąpienie tow. Ochaba. 
Popołudniowy „Vorwärts“ 


pisze w ciepłych 


słowach o przemówieniu delegata Polski, 


stwierdzając, 


Refe- wystąpienie 


schau“ 


niczej”, 


biurokratyzm 


Plen  2-le'ni 


granicą 


po: 
Plan ten prze- 


kWh, 


nia nienawiści. 


maszyno- 


iż SED nie jest izolowana. Pismo uważa, 
tow. 
w stosunkach między robotnikami niemiecki- 
mi i robotnikami polskimi. „Tägliche Rund- 
stwierdza, 
Ochaba stało się wzruszającą manifestacją 
przyjaźni polskiej i niemieckiej klasy robot- 


że przemówienie to wykazało, 


że 


Ochaba stanowi zwrot 


że „przemówienie tow. 


Podobnie wyraża się gazeta „Neus Deutsch- 
land", jak też i inne pisma cbozu demokra- 
tycznego. We wszystkich tych pismach pod- 
kreśla się, że granica na Odrze i Nysie jest 
pokoju, 
i niezbędnym warunkiem dla ułożenia przy- 
jaznych stosunków między Polską a Niem- 
cami. Prasa podkreśla również, 
festacja przyjaźni była potężnym ciosem wy- 
mierzonym w podżegaczy wojennych, którzy 
posługują się antypolską hecą dla podniece- 


granicą  niezwruszalnę 


że ta mani- 


Przemówienie tow. Ochaba 


wywarło ogromne wrażenie nie tylko na ze- 
branych i nie tylko w strefie radzieckiej, ale 
i w zachodnich sektorach Berlina i w zachod- 
nich Niemczech. 


TRYBUNA LUDC 


Związki Zawodowe na nowym etapie 
Tadeusz Ćwik 


Komisja Centralna Związków 
Zawodowych przeprowadza 
masową kampanię wokoło u- 
chwał pierwszego Kongresu 
PZPR. W okresie od 10 do 20 
stycznia odbyły się krajowe na- 
rady aktywu wszystkich zwią- 
zków branżowych. W dniu 20 
stycznia br. przeprowadzone 
zostały narady rozszerzonych 
okręgowych Komisji Zw. Zaw. 
w całym kraju, a od 21 stycz- 
nia br. odbywają się rozszerzo- 
ne konferencje powiatowych 
rad Zw. Zaw. oraz masowe ze- 
brania grup związkowych w 
zakładach pracy. Kampania ta 
obięla już dziesiątki tysięcy ak- 
tywistów ruchu zawodowego i 
rozciąga się na najszersze masy 


zorgańizowane w Zw. Zaw. 

Jaki cel stawia sobie Komisja 
Centralna Zw. Zaw. w tej 
kampanii? 


Chodzi nam o doprowadze- 
nie do świadomości wielu mi- 
lionów członków Zw. Zaw 
uchwał dziejowego wydarzenia, 
jakim był w polskim ruchu ro- 
botniczym I Kongres PZPR. 

Jako pierwsze zagadnienie, 
które stawiamy przed Zw. 
Zaw., to ~ Stosunek ruchu za- 
wodowego do partii politycznej 
proletariatu. 


Związki zawodowe a Partia 


Ruch zawodowy jest częścią 
składową ogólnego ruchu mas 
pracujących, którego przewod- 
nikiem jest PZPR. Tak więc 
ruchem zawodowym kieruje ta 
sama siła polityczna, która 
przewodzi całemu ruchowi ro 
botniczemu.  'Wiążemy calą 
działalność Zw. Zaw. z wiel- 
kim programem politycznym 
klasy robotniczej i uznajemy w 
pełni w naszym ruchu kierow- 
niczą rolę PZPR. W codzien- 
nej naszej praktyce podnosić 
będziemy w milionowych ma- 
sach bezpartyjnych autorytet 
PZPR. pogłębiać będziemy 
przeświadczenie o roli kicrow- 
niczej PZPR. 


Oczywiście, że nie utożsa- 
miamy ruchu zawodowego z 
Partią. Zw. Zaw. posiadają 


swe specyficzne zadania i spe- 
cyficzną formę organizacyjną 
Zw. Zaw. zachowują swą sa- 
morządńeść, której utrzymanie 
leży w interesie Partii, ale sa- 
morządność Zw. Zaw. nie ozna 
cza niezależności ruchu zawo- 
dowego od programu politycz- 
nego klasy robotniczej. 


Koimisja Centralna Zw. Zaw. 
kładzie nacisk w swej kampa- 
nii na konieczność zlikwidowa- 
nia do końca w ruchu zawodo- 
wym tendencji do odrębności 
ruchu zawodowego od partii 
politycznej proletariatu i od jej 
programu politycznego. W ru- 
chu zawodowym pojawiały się 
tendencje do ciasnego 
nia „obrony ekonomicznych in- 
teresów ' klasy robotniczej w 
oderwaniu od całokształtu wal- 
ki kłasowej, tendencji działania 
według zasady, którą Lenin 
wyśmiał na drugim zjeździe ro- 
syjskich Zw. Zaw., formułując 


stawia- 


ją w słowach: „każdy dla sa- 


mego siebie, jeden Bóg dla 
wszystkich“, 

Nakreślając wyraźnie nasz 
stosunek do PZPR, jako siły 


kierowniczej ruchu zawodowe- 
go; ko- 
nieczność ustalenia  prawidło- 
wego stosunku do bezpartyj- 
nych, na potrzebę zwiększonej 
troski o bezpartyjnych, wcią- 
gania bezpartyjnych do współ- 
gospodarzenia krajem, do władz 
kierowniczych w ruchu zawo- 
dowym. 


zwracamy uwagę na 


W łączności z masami 


Druga grupa zagadnień, któ- 
re Komisja Centralna stawia. 
jalko wytyczne w swej prakty- 
ce, to rola ruchu zawodowego 
i konkretne zadania tegó ru- 
chu w świetle wskazań I Kon- 
gresu PZPR. 

Tow. Bierut mówiąc o roli i 
zadaniach Zw. Zaw., powie- 
dział, że praca nasza powinna 
pójść w kierunku: 

rozwijania troski o warun- 

ki bytu robotników, o za- 
bezpieczenie właściwego sto- 
sunku do -potrzeb robotników 
w pracy i poza nią, oraz 

współdziałanie robotników 

współdziałania robotników 
cesu produkcji. 

Zw. Zaw. mają bardzo waż- 
ną funkcję przy zawieraniu i 
rozprowadzeniu układów zbio- 


rowych, w starannym i celo- 
wym  rozprowadzeniu fundu- 
szów socjalnych. Zw. Zaw. 


winny przejawiać troskę o wa: 
runki mieszkaniowe, o bezpie- 
czeństwo i higienę pracy, zor- 
ganizowanie opieki nad matką 
i dzieckiem, współdziałanie w 
walce z biurokratyzmem apa- 


| zatu gospodarczego i admini- 


Pilne zadania organizacji partyjnych 
w przemyśle metalowym 


ją wymaganiom s awianym 
pizez ogólne zasady reformy 
plac, jak i interesom klasy 
voboiniczej, Na zebraniach ro- 
Lotniczych w zakładach nowe 
umowy zbiorowe zostały WSZ%” 
Gzie przyjęte z uznaniem. W u= 
znamiu tym znalazia doviny 
wyraz ścisła więż mędzy klasą 
robotniczą a rządem ludowo- 
demokratycznym, jedność inte- 
resów państwa į klasy ropotni- 
czej. 

Jednakże trzeba 
że przy wprowadzaniu w Życie 
układu zbiorowego, Zzawariego 
w przemyśle metaiowym, Wysz- 
iy na jaw pewne braki układu 
Powstanie tych braków tłuma- 
czy się dużymi trudnościami. 
na jakie napotykano przy jego 
cpracowaniu. Przemysł metalo- 
wy obejmuje bardzo rćżne pod 
względem wyposażerńia tecnni- 
cznego fabryki, przy czym ilość 


stwierdzić, 


opsracji technicznych. wyma 
gających ustalenia odrębnych 
norm, dochodzi w poszczegól- 


nych zakładach do dziesiątek i 
nawet setek tysięcy. 

Przy ogromie zagadnień, ja- 
kie trzeba było ująć w ukła- 
dzie dla tej gałęzi przemysłu 
owstały pewne luki. 

Okazało sie. że w układzie 
nie uwzględniono w dostatecz: 
nej mierze sprawy pewnych 


ciężkich robót w odiewniach i 


kuźniach. Nie uwzględniono w 
układzie również potrzeby za 
chowania w pewnych gospo- 
Garczo. uzasaćnionych wypad- 
kach progresji w awordzie dla 
niektórych robót wykonywa- 
nych przez robotników prze- 
kraczających normy znacznie 
powyżej przeciętnej i szczegól- 
niej uzdolnionych. Po ogòinym 
przejściu z progresji na prosty 
akord mogłoby to spowodować 
pogorszenie warunków prac“ 
tej czołowej grupy. pracowmi- 
ków, 

Fowyższe brakt zostały już 
obecnie usunięte. Sprawa pra- 
cown'ków obu tych grup zosta- 
la załatwiona pozytywnie. Jes 
tu zgodne z zapowiedz'ą rządu. 
który przewidywał przy reali- 
zacji reformy piac zakrojonej 
ma tak wielką skalę mogą uja- 
wnić sią braki i że takie braki 
Jędą usunieće. 


Nie byłchy więc specjalnego 
powodu pisać o wspomnianych 
poprawkach. gdyby nie inne 
zaniedbania, jakie powstały w 
=rzemyśle metalowym. 

Jednym z zaniedbań było, że 
ądministracja fabryk metalo- 
wych nie przygotowała się na- 
'eżvcie do realizacji nowego 
układu zbiorowego. Jak wiado- 


mo, umowa ta zawiera słuszną 
zasadę, że każda wy£onana ro- 
boia akordowa jest opłacana 
zgodne z ustaloną dla danej 
pracy taryfą. Tymczasem zać 
w niektórych fabrykach meta. 
jiowych wyxwalifikowanych ro- 
potników często sawia się na 
neboty oplacane według niż- 
szej taryfy tzn. me odpo- 
wiadające ich kwalifikacji, Wy- 
twarzało to grożbę, że cenni, 
vjeraz wysoko wykwalifikowa. 
ni pracownicy, żle rozstawien 
przez administrację fabryk i 
rzez to wykonujący prace niż- 
szej kwalifikacji mogliby stra- 
cić na zarobku. 


Ten wysoce niepożądany stan 
rzeczy należy niezwłocznie zmie- 
nić. Trzeba te najcenniejsze si- 
ły tak rozstawić, aby były na- 
leżycie wykorzystane z naj- 
większą korzyścią dla produk- 
cji i dla zarobku pracowników. 


Drugim  zaniedbaniem była 
opieszałość administracji prze- 
mysłu metalowego i związku 
zawodowego, a także niektó- 
tych organizacji partvjnych, w 
zakresie popularyzacji układu 
zhiorowego wśród robotników. 
Np. na Górnym Śląsku dopierc 
nare dni temu zwołano pierw- 
sze zabrania robotnicze w fa- 
brykach metalowych, 


Opieszałość ta nie mogła 
nie przysporzyć kłopotów, W 
iezuliacie bowiem wśród nie- 
których załóg znaląziy po- 
słuch złośliwe i na niczym nie 
cparte pogłoski, jakoby w 
myśl nowego układu przekro- 
czenie normy powyżej 120 
proc. nie będzie opłacane. Plot. 


ki, rozsiewane na ten temat 
przez wrogie elementy, jaw- 
nie zmierzają do  zdezorien- 


towania robotników, do budze- 
nia wśród nich nastroju nie- 
ufności, słowem do wniesienia 
iermentów, 

Obecnie trzeba w czasie mo- 
żliwie najkrótszym odrobić po- 
wyższe zaniedbania. 

Zadaniem organizacji partyj- 
nych w przemyśle metalowy:n 
jest energiczne  pokierowanie 
akcją uświadomienia pracowni. 
ków o istotnym charakterze 
nowej umowy zbiorowej, zde- 
maskowanie szerzomych przez 
reakcyjne elementy kłamstw w 
sprawie rzekomego ustanowie- 
nia „pułapu“ dla przekraczania 
normy oraz innych plotek ma- 
jących na celu sianie niezado- 
wolenia wśród załóg. 

Trzeba na zsbraniach oddzia 
towych lub mnianowych, atak- 
“e w indywidualnych rozmio. 
wach 2 robotnikami obalać te 
falsze i wykazywać ma konkret- 


stracyjnego, 
rozrywek dla mas pracujących, 


w organizowaniu 


sportu, akcji dokształcania itp 
td. 


Do zasadniczych, a niedosta- 
tecznie rozwiniętych funkcji 
Zw. Zaw. należy zaliczyć or- 
ganizowanie kontroli społecz- 
nej i współdziałanie mas pra- 
cuiących w tej dziedzinie z apa- 
ratem państwowym. 


Lenin, pisząc w jednym ze 
swych artykułów o roli i za- 
daniach Zw. Zaw. w warun- 
xach nowej polityki ekonomicz- 
nej, tak precyzował to zadanie: 
„Zw. Zaw. powinny być pier- 
wszymi i stałymi współpracow- 
nikami władzy państwowej. 
Będąc szkołą komunizmu w o- 
góle, Zw. Zaw. powinny być 
w szczególności szkołą zarzą- 
dzania przemysłem socjalistycz- 
nym“. 

Lenin na I ogólnorosyjskim 
zjeździe Zw. Zaw, mówiąc o 
przełomie, jaki przeżywają Zw 
Zaw. w swojej całej działalno- 
$ci podkreślił, że „stają się one 
głównym budowniczym nowe- 
qo społeczeństwa, ponieważ bu- 
downiczymi tego społeczeństwa 
mogą być wielomilionowe ma- 


u 


sy. 

Wychowując aktyw związ- 
kowy i szerokie masy związ- 
kowców w duchu leninowskie- 
go pojmowania roli Zw. Zaw., 
pragniemy uczyć równocześnie 
tego, co było najważniejsze w 
tej łeninowskiej tezie — łącz- 
ności 4 masami. 

Ruch zawodowy żyje _ 
duchem Kongresu 


Poza poruszonymi już zagad- 
nieniami wymieniam następne: 
konieczność wzmocnienia roli 
kierowniczej Zw. Zaw. w orga- 
nizacji współzawodnictwa pra- 
cy. Cała praca wychowawcza 
ruchu zawodowego winna pójść 
w kierunku kształtowania so- 
cjalistycznego stosunku mas do 
produkcji. Problem wydajności 
pracy jest najbardziej piekącym 
i najbardziej decydującym w 
naszej ekonomice. Dlatego też 
wszystkie związki branżowe 
nastawiły się w tej chwili 
uregulowanie norm pracy. Pra- 
gniemy przepoić całą naszą 
działalność tym duchem walk. 
o wydajność pracy. 

Postawiliśmy na porządku 
dnia przygotowywanie się Zw 


na 


nych przykładach bezmyślność 
plotek. Trzeba wyjaśniać, że 
głównym celem reiormy plac 
jest właśnie stworzenie jak naj 
większej zachęty do  przekra- 
czamia norm i do zwiększenia 
wydajności pracy, ja tym sa- 
mym i do podniesienia real- 
nych zarobków klasy robotni- 
czej, 

Częścią składową tej akcji u- 
świadamiającej powinno być 
również wyjaśnienie robotni- 
kom w jaki sposób zostaną u- 
sunięte braki w umowie, doty- 
czące pracowników odlewni i 
kuźni oraz tych, którzy powin- 
ni być zaliczeni do nowej pro- 
gresji w akordzie na podstawie 
ich rzeczywistych osiągnięć pro 
dukcyjnych. Organizacje par- 
tyjne powinny przy tym wraz 
z radami zakładowymi czuwać 
nad zaliczeniem do kategorii 
pracowników objętych nową 
urrzresją akordową tylko tych 
którzy pracują według obiek- 
tywnych norm technicznych. 

Przeprowadzenie akcji wy- 
,aśniającej w powyższych spra- 
wach jest w chwili obecnej 
najpilnieiszym í najważniej- 
szym zadaniem organizacji par- 
tyjnych, rad zakładowych i ad- 
mimistracji fabrycznej w prze- 
myśle metalowym. 

A. SZPAKOWICZ 


Zaw. do walki o przedtermino- 
wykonanie planu trzylet- 
niego i przygotowywanie się do 
walki o 


we 
realizację wielkiego 
dzieła nakreślonego przez Kon- 
gres — budowania fundamen- 
tów socjalizmu w Polsce. 

Centralna pragnie 
gruntownie przeorać całą prak- 
tykę ruchu zawodowego. Cary 


Komisja 


plan akcji oświatowo - kuku- 
rainej, szkoleniowej, winien być 
przepejony duchem Kongresu 
PZPR. Będziemy czerpać nau- 
kę z bogatego doświadczenia 
Zw. Radzieckiego, popularyzu- 
jąc osiągnięcia ZSRR. 
Objaśniać będziemy rolę Zw. 
Zaw. w duchu marksizmu - le- 
ninizmu i w tym kierunku na- 
stawiać będziemy naszą prak- 
tykę codzienną, 
Podsumowując dotychczaso- 


we rezultaty naszej kampanil 
stwierczamy, iż wszystkie te za 
gadn enia wywołują żywe po- 
wśród 
że cały zorganizo- 
wany ruch zawodowy żyje du- 
chem | Kongresu PZPR i że 
w myśl uchwał tego Kongresu 


reguluje swą praktykę. 


ruszenie w aktywie i 
członków, 


Kłopoty 
zrwepoericłistów 


Obóz imperialistyczny ponosi 
coraz to nowe klęski na odcin- 
ku swej . polityki kolonialnej. 
Po. kięsce Czang-Kai-szeka w 
„h'nach, po porażkach w Indo- 
nezji i w Indochinach, nastąpił 
sukces komunistów do lzy 
Jenutowanych w Japonii, Po- 
mimo strasz, wego terroru sto- 
sowanego przez Mac Arthura, 
pomimo  cszustw j prowokacji 
wyborczych, parla komuni- 
svsyczna zwiększyła dziewięcio- 
krotnie swój san posiadania 
w tym najbardziej jakobv reak 
cyinym kraju Dalekiego Wscho. 
du. Wynik; wyborów japcń- 
kich wzbudziły zrozumiałe za- 
niepokojenie w kołach impe- 
rialistycznych, Gaulistowska 
„Anrore* stwierdza krótko, że: 

„Niae Arthur musi przy- 
znać, iż jego czteroletnie vy- 
siłki poszły na marne, Ame- 
rykański generał jest zanie- 
pokojcny słabością swych po” 
pleczników*, 

Półoficjalny „Monde“ us'łuje 
wytłumaczyć porażkę „„socjali- 
W, Japońskich" faktem ich 
xompromiującego udziału w 
leznych skandalach  finanso- 
wych, 


Wszystkie pisma francuskie 
podkreślają zgodnie, że w wy- 
vorach japońskich poniosły p> 
rażkę te ugrupowania, ktere 
bopierały politykę gen, Mac 
Arthura. 

Japonia szczególnie zaniepo- 
Kkoiła zachodnich imper:a'istów 
ale mają oni klopov i w in- 
nych krajach Dalekieno Wschn. 
du. Amerykańskie pismo „Uni- 
ted Siates News” stwierdza, że 


„ludy „azjatyckie obawiają 
słę polityki St. Zjednoczo- 
nych, którą ma na celu 


wzmocnienie Japonii i wskrze 

szenie jej militaryzmu*, 

¡Chodzi oczywiście nie o 
wzmocnien e Japonii ale o 
wzmocnienie najbardziej reak- 
cyjnej Czości feodalnej arysto- 
gracji japońskiej, która w służ- 
bie interesów amerykańskich 
miałabv peinić funkcje żandar- 
ma USA na laiekim Wscho- 
dzie. Pismo stwierdza, że ludy 
azjatyckie 

„nieujnie odnoszą sie do 
motywów polityki St, Zjed- 
noczonych w Indonezji i w 
innych krajach, w których 
przywódcy ludowi walczą o 
wolność i niezależność”, 

Jak więc widzimy, nawet w 
St. Zjednoczonych zaczynają 
spostrzegać że szeroka propa- 
zanda nie może już zamydlić 
eżu ofiarom imrerial'zrnu. 
Zresztą należy przyznać. że 
politycy amerykańscy są dosyć 
niezręczni i od czasu do czasu 
ednym szczerym powiedzeniem 
przekreślają wielomiesięczne 
rudy całego aparatu propagan- 
GOWEego. 

„Oto na zupełnie innym od- 
cinku John Foster Du:les po- 
pełnił taką niezręczność i twier- 
dził w rozmowie z dziennika- 
rzami, co następuje (cytujemy 
za tygodnikiem „National Guar. 
dian“): 

»Kweslia berlińska może 
być uregulowana, ale w tym 
wypadku St. Zjednoczone stra 
ciłyby przewagę w dziedzinie 
propagandy, którą posiadają 
w obecnej sytuacji. Jeśli kwe- 
stia berlińska zostałaby urc- 
zgulowana, mielibyśmy do czy. 
nienin z Niemcami, jako ca- 
łością”". 
Wyznanie to 

niejsze, 


jest 
że pochodzi 


tym cen- 
od jedne- 
go z twórców legendy o „ra= 
dzieckiej biakadzie Berlina“, 


A 
a 


łsaakijewskij Plac w Leningradzie 


Rok 1948 należeł do tłustych 
lat amerykańskiego Big Busi- 
nessau. Zyski amerykańskich ka- 
pitalistów rosły bezustannie, o- 
siągając szczytowy punkt w 
historii St. zjednoczonych. Ba- 
dając ogromny wzrost dywi- 
dend — były one o 19 proc 
wyższe niż w roku 1947 — „Bu- 
siness Week* przyznał, że rok 
ubiegły był najbardziej ren- 
towny od czasu wojny. 

Zyski monopolistów 

Według cyfr, ogłoszonych o- 
statnio przez National City 
Bank of New York, zyski 400 
korporacji przemysłowych by- 
ły w pierwszych 9 miesiącach 
1948 o 31 proc. wyższe niż, w 
tym samym okresie 1947 roku. 

Wprawdzie nie ma jeszcze 
pełnych zestawień obejmują- 


Zwycięstwo 
iemimęjiraci zicśe 
Wspomnienia uczesinika bojów 


Naród radziecki, a wraz z 
nim wszyscy miłujący wolność 
ludzie, uroczyście obchodzili w 
tych dniach 25 rocznicę śmierci 
Włodzimierza Lenina. Imię je- 
go nosi miasto radzieckie słusz- 
nie uważane za drugą stolicę 
państwa, miasto będące koleb- 
ką Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Listopadowej. 

W minionej wojnie z faszyz- 
mem, Leningrad przeszedł naj- 
cięższe doświadczenia. Był on 
celem szczególnie ostrych ata- 
ków hitlerowców, którzy starali 
się za wszelką cenę opanować 
ten ogromnie ważny polityczny, 
strategiczny, przemysłowy 1 kul 
turalny ośrodek Związku Ra- 
dzieckiego. Chcieli oni znieść 
Leningrad z powierzchni ziemi 
wydać go na pastwę płomieni 
4 uśmiercić wszystkich jego 
mieszkańców. Przez 909 dni 
hordy hitlerowców obiegaly Le- 
ningrad, ostrzeliwały 89 ogniem 
artyleryjskim, bombardowaty z 
powietrza. Mieszkańcy odcięte- 
go od reszty kraju miasta, prze- 
żyli niesłychanie trudne dni. 


Ale leningradczycy nie pod- 
dali się. Z zimną krwią 1 mę- 
stwem, właściwym ludziom ra- 
dzieckim przetrwali blokadę i 
rozgromili nieprzyjaciela. Boha- 
terską walką leningradczyków 
kierował wierny towarzysz bro- 
ni Stalina, A. Żdanow oraz do- 
wódca frontu, marszałek Zwią- 
zku Radzieckiego, L. Goworow. 

Kierownicy wojskowi i par- 
tyjni, generałowie, oficerowie i 
żołnierze Armii Radzieckiej po 
mistrzowsku zorganizowali o0- 
bronę Leningradu, wykorzystu- 
jąc wszystkie możliwości. Brak 
było amunicji — zaczęto ją pro- 
dukować w zakładach lenin- 
gradzkich, znajdujących się 
stale pod obstrzałem nieprzy- 
jaciela. Nie było łączności Z 
krajem — i ofo leningradczycy 
zbudowali lodową trasę poprzez 
jezioro Ładoga... i tak było ze 
wszystkim. Każdemu naciskowi 
Niemców, każdej trudności 
przeciwstawiano energiczne środ 
ki, które pozwalały leningrad- 
czykom nieść wysoko sztandar 
walki. 

Wreszcie nadszedł czas 
wych bohaterskich czynów Le- 
ningradu. Właśnie temu miastu- 
bohaterowi, które — jak wyda- 
wało się Niemcom, goniło już 
ostatkiem sił — Generalissimus 
Stalin polecił przed pięciu laty 
w 1944 roku, wszczęcie bez- 
przykładnej ofensywy. 


Pozycje niemieckie otaczały 
Leningrad szeroką podkową 
bunkrów i innych rodzajów for- 
tyfikacji. W swych komunika- 
tach o przebiegu działań wojen- 
nych, Niemcy nazywali tẹ po- 
zycje „stalowym pierścieniem". 
Budowali ten pierścień inżynie- 
rowie wojskowi i saperzy, ci 
sami, którzy swego czasu two- 
rzyli w Niemczech „Linię Zyg- 
Wyda”. Za „stalowym pierście- 


no- 


pik. M. Dr Sop) marszu, rozwiązując drugie za- 

danie, które -polegało na zdo- 
od byciu pozycji dalekonośnej ar- 
oswobo- | tylerii Trzeciego 
dnia ofensywy przybyły do Łe- 
ningradu pierwsze łupy wojen- 
ne — działa, z których Niemcy 
ostrzeliwali miasto. Były to po- 
tężne ciężkie możdzierze. Dzia- 
ła niemieckie, wystawiono na 
centralnych placach miasta, 
prowadzono przez ulice kolum- 
ny jeńców niemieckich. Z rado- 
ścią słuchali  leningradczycy 
przynoszonych im przez wiatr 
odgłosów boju. W milczeniu i z 
patrzyli na Niemców 
i ich sprzęt techniczny. 


27 bm. mija mięć lat 


chwili całkowitego niemieckiej. 
dzenia Leningradu od bloko- 
dy hitlerowskiej. W zwiąsku 
z tą datą zamieszczamy po- 
miższe wspomnienie uczestni- 
ka bojów pod Lemingradem, 
które były początkiem wiel- 


kiej ofensywy zimowej 1944 r. 


niem“ rozlokowane były ‚wielkie 
ugrupowania dywizji dział da- 
lekonośnych, które codziennie 
ostrzeliwały Leningrad. A dalej 
szły twierdze niemieckie, w któ- 
re przekształcili miasta: Pusz- 
kino, Pawłowsk, Krasnoje Sieio 
i Gatczyno. Za tymi miastami 
ciągnął się na przestrzeni 50— 
60 km pas gęstych fortyfikacji 
i dopiero dalej znajdowała się 
tzw. przestrzeń operacyjna. 


pogardą 


Po zdobyciu pozycji niemiec- 
kiej dalekcnośnej artylerii, da- 
no sygnał do szturmu miast — 
twierdz i tzw. Wroniej Góry — 
najwyższego pod Lentngradem 
punkiu, skąd widać było maia- 
sto i gdzie znajdowała się głów- 
ne dowództwo niemieckie. Bo- 
je o zdobycie niemieckiego 
węzła obrony były krwawe, 
lecz krótkotrwałe. Przeprowa- 
dzając całą operację w szybkim 
tempie, leningradczycy obcho- 


Ażeby rozgromić wojska nie- 
mieckie pod Leningradem, trze- 
ba było najpierw przedrzeć się 
przez gąszcz fortyfikacji 
przyjacielskich, przedostać się 


nie- 


na przestrzeń operacyjną i dzili i otaczali pozycje nie- 

paecysąch. OROPARYNNA 170% | owzyjaciela.»Na: czele ofensywy 
knąć nieprzyjaciela w kotle. Za- szły czołgi i zmotoryzowana 
danie polegało nie na odpędze- | niechota. 


niu nieprzyjaciela od miasta, 
pozbawieniu go artylerii, przy 
pomocy której ostrzeliwał Le- 
ningrad z wygodnych dla siebie 
pozycji. Nie szło bowiem o tym- 
czasowe rozluźnienie 
oblężenia, lecz o całkowite znie- 
sienie blokady, o całkowite i 


I oto nadszedł wieczór 27 sty- 
cznia 1944 r., niezapomniany 
wieczór dla tych, którzy byli 
wówczas w Leningradzie. Spea- 
kerzy odczytali przez radio roz- 
kaz, który obwieszczał miesz- 
kańcom miasta, obwieszczał ca- 
łemu światu, że blokada nie- 
miecka została rozbita, że Le- 


kleszczy 


zdecydowane rozbicie sił nie- 
przyjacielskich. ningrad wyzwolany jest od 
A ZA groźby  obstrzałów  artyleryj- 
5 ROPNE Zula różna, rodzat skich, od wszelkich ataków 


je broni, Generalissimus Stalin 
nazwał kiedyś artylerię „bo- 
giem wojny“. W rozgromieniu 
Niemców pod Leningradem po- 
tęga artylerii radzieckiej” wy- 
stąpiła w całej swej okazałości. 
Przy opracowywaniu planu O~- 
peracji, dowódca frontu, mar- 
szałek L. Groworow, poświęcił 
szczególnie wiele uwagi temu 
rodzajowi broni. Plan artyleryj- 
skiego przerwania nieprzyjaciel- 
skiego „pierścienia stalowego“, 
opracowano metodą ściśle nau- 
kową. 


wroga. W niebo wzbiły się ty- 
siące' rakiet, oświetliły niebo 
smugi reflektorów, powietrze 
wypełniło się kanonadą artyle- 
ryjską. Ludzie śpiewali i cało- 
wali się na ulicach, Leningrad 
triumfalnie święcił zwycięstwo! 


A wojska frontu leningradz- 
kiego poszły naprzód, odrzuca- 
jąc nieprzyjaciela coraz dalej i 
dalej od miasta - bohatera. By 
uczcić sławne czyny leningrad- 
czyków, którzy w zaciętej wal- 
ce obronili kolebkę socjalizmu, 
wprowadzono odznaczenie 
medal „Za obronę Leningradu". 


Przed pięciu laty w stycznio- 
wy poranek 1944 roku, brzegi 
Newy i Zatoki Fińskiej zadrża- 
ły od salw tysiąca dział. Strze- 
lały możdzierze i ciężkie działa. 
Otwarły ogień pociągi pancer- 
me, artyleria okrętowa i forty 
kronsztadskie. Pociski i 
wysadzały w powietrze schro- 


Teraz, po wojnie, można spot- 
kać na wielu odcinkach budow- 
nictwa pokojowego ludzi gdzna- 
czonych tym medalem walecz- 
ności i męstwa. Jak zawsze, 
mieszkańcy Leningradu kroczą 
i dziś w pierwszych "szeregach 


miny 


ny i linie obronne Niemców, | budowniczych społeczeństwa 
składy z amunicją, uciszały da- | komunistycznego. 

lekonośną artylerię nieprzyja- | Jako pierwsi rzucili lenin- 
ciela. Przez kilka godzin na po- | gradczycy hasło: „Pięciolatka 
zycjach nieprzyjacielskich szalał | w cztery lata“. Hasło to pod- 
straszliwy ogień. „Pierścień sta- | chwycili wszyscy ludzie ra- 


lowy“ został przerwany w kilku 
miejscach. 

W tym samym czasie, do tych 
potężnych wyłomów wdzierała 
się piechota radziecka i czołgi. 
W nieprzerwanym boju szły one 
naprzód, .przyśpieszały tempo 


dzieccy. Nie ulega wątpliwości, 
że leningradczycy z honorem 
wykonają swe zobowiązanie i 
odniosą jeszcze jedno historycz= 
ne zwycięstwo — wykonają sta- 
linowski plan pięcioletni już w 
roku bieżącym, e 


TRYBUNA LUDU 


Amerykuńscy ekonomiści stwierńzu 
znaki kryzysu w USA 


’ 
JAN GORSKI 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY ŁUDU*) 


cych 1948 rok, to według prze- 
widywań specjalistów z Min'- 
sterstwa Handlu — zyski kor 
ooracji za ubiegły rok będą © 
500 proc. wyższe od zysków * 
kresu 1936 — 1939. Po zapta 
ceniu wszystkieh podatków po 
winny one wynieść 20,4 miliar- 
dy dolarów, w porównaniu % 
przedwojenną sumą 4 milar- 
dów. 

Szczególnie jaskrawę są Cy- 
try przemysłu naftawego. Stan- 
dard Oil of California za pierw- 
sze trzy kwartały ub. roku wy- 
kazało 117 miln. dolarów czy” 
stego zysku, podczas gdy w tym 
samym okresie 1947 roku mia- 
to ono 66 miln. dolarów zysku 
Sumy te nie obejmują docho- 
dów Aramco (Arabian Ameri- 
can Oil Company) stanowiące- 
go wspólną własność Standard 
Oil, Texas Company i Socony 
Vacuum. Towarzystwo to kon- 
troluje produkcję Arabii Sau- 
dyjskiei i łamańce amerykań- 
skiej polityki w sprawie” pale- 
stvńskiej dyktowane są prze- 
de wszystkim interesami tego 
kolosa. 


Oznaki kryzysu 

Mimo tych ogromnych zy- 
sków „wielkiego interesu", ozna 
ki kryzysu amerykańskiego Sta- 
ją się coraz bardziej widoczne 
Jedni mówią o recesji, drudzy 
nazywają to depresją bez 
względu jednak na nazwę, do- 
kładne badanie cyfr dotyczą- 
cych gospodarki Stanów Zjed- 
noczonych wskazuje na zbli- 
żające się znaczne trudności go- 
spodarcze. Przyznają to zresz- 
tą obecnie często burżuazyjni e- 
konomiści, którzy w ten spo- 
sób motywują swe nezatywne 
stanowisko wobec  najmniej- 
szych choćby prób ustępstw w 
stosunku do Świnia pracy 

Oznaki tych trudne'ci gospo- 
darrzych widoczie są przede 
wszystkim w tych dziedzinach 
produkcji, które obliczoaae są na 
wewnętrzną konsumcję, W cią- 


Wielkie osiqgnięcia | 


. republik radzieckich 


gu ostatniego roku zaznaczył 
się szczególnie spadek produk- 
cji w przernyśle odzieżowym i 
obuwianym, Znaczne redukuje 
zostały przeprowadzone w ťa- 
brykach mebii i przyrządów €- 
iektrycznych. W. wytwórniach. 
radioaparatów produkcja spar 
dła o 30 proc. Produkcja we- 
gla brusatnego spadla z bou mi: 
donow ton w i97 r. go 5A g 
ionów ton w lyss r. Jest to 
spowodowane wzrostem cen i 
znacznym spadkiem rea.nej pia 
cy roboczej. Nawet w tych ga- 
łęziach przemysłu, gdzie 
skutek waik strajkowych na- 
stąpiły kilkakrotne podwyżki 
wynagrodzeń, realna płaca ro- 
bocza spadła o 15 proc. w cią- 
gu ostatnich dwóch lat. 

Z powodu spadku siły na- 
bywczej rosną bezustannie za- 
pasy towarów w skiadach fa- 
brykantów i u hurtowników 
Wartość tych towarow wynosi- 
ła we wrześniu ubiegiego ro- 
ku zawrotną sumę 53,3 nuliards 
dolarów, czyli o 7 miliardów 
więcej niż we wrześniu 1947 r. 
Według cyfr  amerykańskiegi 
Departamentu Handlu, w 1846 
roku w Stanach Zjednoczonych 
zlikwidowano 45 tys. przedsię- 
biorstw, a w 1948 roku liczba ta 
wzrosła do 69 tys. 

Zadłużenie konsumentów się- 
ga obecnie sumy 13 miliardów 
dolarów. Sześć milionów ro% 
dzin zainkasowało, pożyczki wo- 
jenne, a 13,5 milionów rodzin 
odjęło swe oszczędności £ 
banków. 


na 


Wzrost bezrobocia 

Na pogarszającą się sytuację 
wskazują cyfry bezrobocia. We- 
dług oficjalnych danych ilość 
całkowicie bezrobotnych wyno- 
si obecnie 1.600.000. Wielu eko- 
nomistów i działaczy związko” 
wych uważa, że cyfra ta 
ca najmniej o połowę mniejsza 
od faktycznej W ciągu osta"- 
niego roku znacznie wzrosła 
liczba częściowo zatrudnione’, 


test 


Republiki rosyjsku i ukraińska 
przekroczyły plan na r. 1948 


Gazety moskiewskie zamieś- 
ciły komunikat o wykonaniu 
państwowego planu odbudowy i 
rozwoju gospodarki narodowej 
Rosyjskiej Federacji Socjalis- 
tycznej Republiki Radzieckiej 
w 1948 roku. 

Plan produkcji na rok 1948 
przemysłu RFSRR został wyko- 
nany w 106 proc. Plan trzech 
pierwszych lat planu pięciolet- 
niego przemysłu republik i miej 
scowego i spółdzielczego RFSRR 
(za rok 1946, 1947, 1948) został 
wykonany w 105 proc. 

Globalna produkcja przemy- 
słu RFSRR wzrosła o 25 proc. w 
stosunku do 1947 roku, a glo- 
balna produkcja przemysłu 
spółdzielczego — 0 19 proc. i 
przekroczyła poziom przedwo- 
jenny 1940 r. o 19 proc. 


Znaczne sukcesy osiągnęło 
również rolnictwo Federacji Ro- 
syjskiej. 


Przyrost obszaru zasiewów w 
1948 roku wyniósł 9,6 miliona 
ha w stosunku do 1947 roku. 

W 1948 roku w kołchozach za- 
orano jesienią o 8,4 miliona ha 
wiecej niż w 1947 roku, przy 
czym zakres prac ośrodków rol- 
niczych zwiększył się w 1948 ro- 
ku o 21 proc. w porównaniu z 
1947 rokiem. 

Plan zakładania ochronnych 
pasów leśnych przez ośrodki 
podlegające ministerstwu prze- 
mysłu leśnego RESRR wykona- 
ny został w 110 proc, 

Pogłowie bydła rogatego 
zwiekszyło się do dnia 1 sty- 
cznia 1949 roku o 23 proc. w po- 
równaniu z pogłowiem z dnia 1 
stycznia 1948 roku. Pogłowie 
świń zwiększyło sie w tym sa- 
mym czasie o 63 proc., owiec i 
kóz o 22 proc. i koni — o 10 
proc. 

Zakres robót inwestycyjnych 
w ramach gospodarki republi- 
kańskiej i miejscowej RFSRR 
wynosił w 1948 roku 119 proc. 
w siosunku do 1947 r. Zbudowa- 
no i odbudowano około 28 mi- 


lionów metrów kwadratowych 
przestrzeni mieszkalnej. 

Detaliczny obrót towarowy w 
handlu państwowym i spółdziel 
czym zwiększył się w czwartym 
kwartale 1948 roku o 17 proc. w 
porównaniu z pierwszym kwar- 
tałem tegoż roku. 

Leningrad przekroczył plan 

Roczny plan produkcji prze- 
mysłowej Leningradu został 
wykonany w 109,6 proc. Plan 
produkcji stali został wykona- 
ny w 104 proc., żelaza walcowa- 
nego — 109,8 proc., turbin wod- 
nych 121,7 proc, motorów elek- 
trycznych — 106,5 proc., obra- 
biarek — 115,8 proc, wagonów 
osobowych — 101,3 proc. 

Produkcja przemysłowa mia- 
sta zwiększyła się w porówna- 
niu z rokiem 1947 o 29 proc. Li- 
czba pracowników we wszyst- 
kich gałęziach gospodarki zwięk 
szyła się w roku ub. o 7 proc. 
Wydajność pracy robotników 
przemysłowych wzrosła o 10,2 
proe. Szkoły fabryczne, rze- 
mieślnicze i kolejowe ukończy- 
ło 23 tys. uczniów. Instalacje 
gazowe otrzymało w roku ubie- 
głym 14.789 mieszkań. Konsum- 
cja gazu.zwiększyła się o 64,6 
proc. Wybudowano i odbudowa- 
no w ciągu roku 286 tys. m kw. 
mieszkań. 

Wykonanie planu przez Rep. 

Ukraińską 

Plan produkcji przemysłowej 
Ukrainy w roku 1948 został wy- 
konany w 108,5 proc. Produkcja 
najważniejszych produktów 
przemysłowych w porównaniu 
z 1947 r. wzrosła w sposób na- 
stępujący: stali o 14 proc., żela- 
za o 41 proc., żelaza walcowane- 
go o 71 proc., koksu o 35 proc., 
rudy żelaznej o 33 proc. węgla 
o 22 proc., ropy naftowej o 8 
proc, rudy manganowej o 19 
proc., energii elekirycznej o 43 
proc, lokomotyw o 63 proc. 
ekskawatorów o 170 proc. 

Produkcja przemysłowa U- 
kraińskiej SRR wzrosła w po- 


Ar 2A 


Z miedzynarodowego 
ruchu robotniczego 


WŁOCHY 


Cale Włochy są widownią 
straszliwego wyzysku i ucisku 
mas chłopskich przez obszarni- 
ków. Wystarczy nadmienić, że 
na. ogólną ilość właścicieli grun- 
tów, wynoszącą 9.512.000 ludzi, 


Jo 


pracujących tylko małą  iośc| 
godzin tygodajowa,. W paździer- 
niku 4948 było %2  pulionoów 
częściowo bezroboinyca. Na zav 
sadłzjie ankiety przegrewa:łzo- 


nej wśród sier kiertowimczych 
świata przemysłowego przēs 8.800,000 posiada własność „nie 
miesięcznik „Fortune“, sose f| przekraczającą 5 hektarów, pod 


czas gdy 8 proe: właścicieli 
gzuntów posiada 65 proc. ziemi 
Jak  zaznaczylisiny, Oznaki | prawnej Włoch. 21.496 obszar- 
sryzysu dotyczą przede wszys!" | pików posiada ponad  5.500.000 
«ina tych galegi PLZEMS SŁU, śl koetan w. ana e AE 
10 a ARNS pa ów NAC przypada na 8 milionów mało- 
nętrzny. Kryzys ten, jest namo- , 
wany i skutki jego ostądiane | rolnych, 
przez gwałtowną politykę sore= | 
jeù oraz przez plan Marshalla. 
będący planem ratowania amie- 
rykańskiej gospodarki. 

Płonne nadzieje burżuazyjaych 
ekonomistów 
Przedstawiciele Wall Street 
nie ukrywają faktu, że nadzie- 
je ich są związane z polityką 
ekspansji amerykańskiej. „Ma- 
gazine of Wall Street“ w nume- 
rze z 20 listopada 1948 r. przy- 
znaje, że bez wydatków na zbro 
jenia i zagraniczną pomoc „pow 
stałyby znaczne tendencje zniże 
kowe w całym szeregu gałęzi 
przemysłu“, „Journal of Com- 
merce“ zaznacza. że kryzys wie- 
lokrotnie pukał już do wrót 
Stanów Zjednoczonych od cza- 
su zakończenia działań wojen- 
nych i, że zapobiegano jego 
skutkom jedynie przez zbroje- 

nia i plan Marshalla. 

Ekonomiści będący tubą Wall 
Street domagają się wzrostu 
zbrojeń. Tą drogą chcą nakrę* 
cić korzystną dla siebie ko- 
niunkture. Czołowy ekonomista 
„Barrons“ — organu big busi- 
nessu — bez ogródek broni te- 
zy, że jedynie przez wzmożony 
program zbrojeniowy można u- 
chronić Stany Zjednoczone od 
depresji Obrońcy interesów 
Wall Street żądając podwyższe- 
nia wydatków na zbrojenia 1 
pchając kraj na niebezpieczne 
tory wojennej polityki, starają 
się w ten sposób ratować Sta- 
ny Zjednoczone od skutków 
krvzvsu 


N. York w połowie stycenia 


bezrobotnych  wzyośnie nale 
pewniej w 1849 do 4 milionów. 


Obszarnicy mając za sobą po- 
parcie rządu de Gaspariego, sa- 
botują ustawę o przydziale 
gruntów dla bezrolnych oraz 
czynią wszystko, aby nie dopu- 
ścić do parcelacji ziemi, prze- 

Ten stan 
wzrastające 


widzianej ustawą. 
czeczy wywołuje 
niezadowolenie i opór mas pra- 
tujących Włoch, które domaga- 
ją się przeprowadzenia szeroka 


zakrojonej reformy rolnej. 


ALGER 


Robotnicy hut Garcia w Al- 
gerze przeprowadzili strajk 
przeciw złym warunkom pracy, 
oraz niskim zarobkom. Strajk 
trwał 28 dni. Mimo  usiłowań 
dyrekcji, zmierzających do za- 
straszenia robotników, robotni- 
kom udało się uzyskać podwyż- 
kę płac i zwiększenie funduszu 
premiowego za wydajność pra- 
cy 6 100 proc. 


FRANCJĄ 


2.000 studentów Wydziału 
Humanistycznego  Uniwersyte- 
tu Paryskiego złożyło na ręce 
ambasadora amerykańskiego w 
Paryżu protest przeciw wyto- 
czeniu procesu 12 przywódcom 
komunistycznym w Stanach 
Zjednoczonych. , 

Studenci w proteście tym po- 
tępili metody stosowane przez 
obecny rząd Stanów Zjednoczo= 
nych oraz wyrazili solidarność 
z elementami antyfaszystowsyki= 
mi w łonie społeczeństwa ame- 
rykańskiego, występującymi w 
obronie swobód  demokratycz- 
nych i walczącymi z reakcyjną 
polityką rządu. 

Według doniesień paryskiego 
korespondenta United Press, 
ambasada amerykańska w Pa= 
ryżu otrzymuje mnóstwo pocz- 
tówek z protestami przeciw od- 
bywającemu się procesowi 
przywódców komunistycznych 
w Nowym Jorku. Na pocztów- 
kach uwidocznoiny jest posąg 
wolności za kratą. 


równaniu z 1947 r. o 43 proc. 

Rozwinęła się także gospodar- 
ka rolna. Obszar ziemi ornej 
wzrósł w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 11 proc. Obszar 
ziemi obsianej zbożem przekro= 
czył poziom przedwojenny o 
3 proc. Obszar ziemi zajętej pod 
buraki cukrowe osiągnął poziom 
przedwojenny. Wydajność z ha, 
jeśli chodzi o zboża, przekroczy- 
ła poziom przedwojenny. Obro- 
biono przy pomocy maszyn i 
traktorów o 34 proc. ziemi wię- 
cej, niż w r. 1947. 

Prace inwestycyjne stanowiły 
129 proc. inwestycji r. 1947. w 
tym inwestycje w przemyśle 
metalowym — 152 proc., w prze 
myśle węglowym 120 proc. 

W miastach i osadach robot- 
niczych odbudowano i wybudo- 
jwano wiele mieszkań o łącznej 
przestrzeni mięszkalnej ponad 
10 milionów m kw, na wsi w 
okresie 1946 — 1948 wybudowa- 
no i odbudowano 416 tys. do- 
mów. 

Wyniki wykonania planu 
w Gruzińskiej SRR 
Plan produkcji przemysło- 
wej grużińskiej SRR został wy- 
konany w 107 proc. Produkcja 
wzrosła ogółem o 16 proc. w po- 
równaniu z r. 1947. Plan pro- 
dukcji najważniejszych artyku- 
łów został wykonany. Produk- 
cja rudy manganowej stanowiła 
116 proc. produkcji roku po- 
przedniego, węgla — 122 proc., 
obrabiarek — 136 proc., cemen- 
tu 127 proc. tkanin wełnianych 
— 111 proc., tkanin jedwabnych 
— 108 proc, herbaty 107 
proc., wina gronowego 103 
proc. 
Obniżka cen w Mołdawii 

W Mołdawskiej SRR plan 
produkcji przemysłowej został 
wykonany w 100,7 proc, w po- 
równaniu z r. 1947. Produkcja 
przemysłowa wzrosła o 38 proc 
Duże sukcesy osiągnięto w prze 
myśle spożywczym. 

Obszar siewny zwiększył się 
o 7,5 proc. Zwiększyło się po- 
głowie świń, owiec i bydła ro- 
gatego. Ceny na artykuły spo- 
żywcze obniżyły się w stosunku 
do r. 1947 trzykrotnie. 


USA 


w Waszyngtonie odbył stę 
„pochód w obronie wolności“, 
w którym brało udział przeszło. 
5.000 delegatów, przybyłych ze 
wszystkich stron kraju. Pochód 
ten zorganizowany został przez 
Kongres Walki o Prawa Ony- 
watelskie protestu 
przeciw ofensywie na demokra- 
amery- 


na żnak 


tyczne prawa narodu 
kańskięgo.” 

Po wiecu demonstranci po- 
dzielili się na kilka delegacji, 
które udały się do poszczegól- 
nych osobistości, celem przed- 
stawienia swych żądań. Delega- 
cja złożona z Murzynów i bia- 
łych, która udała się do prze- 
wodniczącego komisji do bada= 
nia działalności antyamerykąń- 
skiej, Wooda, celem Interwe- 
niowania w sprawie ukarania 
zabójcy Murzyna, Dicksona, nie 
została przyjęta przez Wooda. 

Inna grupa udała się do za= 
stępcy ministra sprawiedliwo= 
ści z żądaniem, by przerwana 
prześladowanie przywódców 
komunistycznych w USA, by a= 
nulowano wszelkie ustawy do= 
puszczające do prześladowań za 
działalność polityczną ora£ 
przerwano deportacją obywa 
teli z pobudek politycznych, 
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taż, e 
Z kfaju 
ODBIORNAKI RADIOWE 
DA SZKÓŁ 


Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Radomsku prze 
kazała /mspektoratowi Szkol- 
nemu zsadiofonizowaną Szkołe 
Podstawową Nr 6 oraz wręczy” 
ła 10, radioodbiorników prze” 
dovy ikom pracy. 

"Szkola Podstawowa Nr 6 jest 
płerwszą zradiofonizowaną szkc 
A w pow. radomszczańskim 
'Radiofonizację podjęła i prze: 
prowadziła Pow. Rada Zw. Za- 
wodowych. 


BURZA NAD WŁOCŁAWEJENM 


Nad Włocławkiem szalala sll- 
na wichura ze śnieżycą, połą- 
czona z błyskawicami i grzme- 
tammi. 


WOJEWÓDZTWO KRAKOW- 
SKIE NA ODBUDOWĘ WAR- 
SZAWY 


Społeczeństwo woj. krakow- 
skiego złożyło w roku ub, 127 
milionów zł na Społeczny Fun- 
dusz Odbudowy Stolicy. W 
1947 r. zebrano na ten sam ce! 
w woj, krakowskim 52 miliony 
zł Największym osiągnięciem 
wykazać się może sąm Kraków. 
który zebrał w roku ub. sume 
55,8 miln. zł. 


NOWE BUDYNKI SZKOLNE 
NA POMORZU 


W roku 1949 w woj. pomor- 
skim przebudowanych i wykcń- 
czcqych zostanie 37 budynków 
szkolnych, 

Ministerstwo Odbudowy prze 
znacza na budowę szkół pod- 
stawowych i 1ll-leimich na Po- 
morzu 50 milionów złotych, 


DUŻO WARZYW 
DAJE POW. ŁĘCZYCKI 


Wiele gromad woj. łódzkiegc 
przestawiło w roku ub. swoja 
produkcję rolną z kłosowo-ziem 
niaczanej na uprawy warzyw- 
ne, oleiste, strączkowe itp. 

Kilkanaście wsi, głównie w 
pow. łęczyckim, wyprodukowa- 
ło w ub. roku ponad 20 tysiecy 
ton warzyw, w tym po 3 tys 
ton pomidorów i ogórków, 


» POMORZE SZCZECIŃSKIE 
NA POMOC ZIMOWĄ 


W Szczecinie odbyło się po- 
siedzenie wojewódzkiego komi- 
tetu akcji pomocy zimowej, na 
którym złożono sprawozdanie 7 
dotychczasowej akcji zbiórko- 
wèl, przeprowadzonej na Po- 
morzu Szczecińskim. Do dnie 
15 bm. zebrano już blisko 1: 
milionów zł, podczas gdy w ub 
Toku zebrano ogółem 13 milio- 
Rów zł. 


W ofiarności na pomoc zi- 
mową przodują powiaty 
Stuosk (685 tys. zł), Stargard 


(550 tys. zł), Białogard (500 tys 
zł, Sławno (470 tys. zł) 
Choszczno (300 tys. zł) i Szcze- 
cinek (280 tys. zł). Szczecin 
wpłacił dotychczas blisko 3 mi- 
liony złotych. 


WZOROWA PRZYCHODNIA 
PRZECIWGRU£LICZA 
W ŻAGANIU 


W Żaganiu ukonstytuowa` 
się obywatelski komitet budo- 
wy wzorowej przychodni prze- 
ciwgruźliczej im. gen. Karola 
wierczewskiego. > 

W ramach rozpoczętej już 
zbiórki pieniężnej) wszyscy 
członkowie Powiatowych i Miej 
skiej Rady Rady Narodowej 
ofiarowali na ten cel swoj: 
diety radnych. 


| nan 


Przodownicy pracy 
w rolnictwie 
otrzymują 
cenne nagrody 


Na walnym zjeździe powia- 


towym ZSCh w Łodzi dokona-' 


no wręczenia nagród przodo- 
wmikom pracy i gromadom wy- 
różnionym w 1948 r. w rolni- 
czym współzawodniewie pracy. 
Przodownicy otrzymali 100 na- 
gród: radioaparaty, kułty'wato- 
ry, siewniki rzędowe, grabiar- 
ki, narzędzia ogrodnicze, bi- 
blioteczki itp. à 

Pierwszą nagrodę zespołową 
w postaci siewnika rzędowe- 
80, bron posiewnych i narzę- 
dzi ogrodniczych, otrzymała 
Gm. Wiskitno, Gmina ta wy- 
różniła się specjalnie w Czynie 
Przedkongresowym odbudową 
dróg i mostów. Drugą nagrodę 
przyznano wsi samopomocowe| 
Kruszów, za założenie 24 sadów 
Oraz za odbudowę budynków 
folwarcznych, 

Na czele nagrodzonych indy- 
Widualnie przodowników, znaj- 
dują sie m. in.: Olga Ambro- 
zlak z gromady Andrzejów, 
Zygmunt Drzewiński z groma- 
dy Stanisławów Stary, Roza- 
Ha ĄAdamczewska z gromady 
Chełmy i Stefan Jałoch. Wy- 
różnili się oni aktywną pracą 

4 i wzorowym prowa- 
dzeniem gospodarstw rolnych. 


Wi 


Dużo brudów 
na niewieikim terenie 


(Od naszych korespondentów w Rzeszówskiem) 

Jest rzeczą niesiychanie znamienną, że ci wszyscy, którzy 
opowiadają bajeczki o tym, jakoby w Polsce kier był przeźla- 
dowany, nie potrafią przytoczyć ani jednego przykiadu takie- 
go prześladowania! Nie potrafią przytoczyć — potieważ po 
prostu iakich prześladowań nie ma. 

Natomiast coraz częściej napływają meldunki z różnych za- 


kętków kraju o tym, 


że duża część kieru zapomina o swych 


obowiązkach religijnych i poświęca swój czas i energię zagad- 
nieniom, nie mającym nie wspólnego z wierą, ale za to bardzo 
wiele wspólnego z przekroczeniem poszczególnych paregrałów 


Kodeksu Karnego. 


Każdy dzień przynosi nowe 
dane z tego zakresu, na każdym 
niemal zebraniu partyjnym to- 
warzysze przytaczają podobne 
wypadki. 

Oto, co nam donoszą nasi ko- 
respondenci terenowi z Rzeszow 
SZCZYZNY, 

Metody „wychowawcze“ 

Do inspektoratu szkolnego w 
Kolbuszowej (woj. rzeszowskie), 
wpłynęły zbiorowe zażalenia ro- 
dziców z gromad: Niwiska i 
Trzęsówki. Rodzice opisują wy- 
o2adki katowania przez księży 
dzieci z obu parafii. Ks. pro- 
boszcz z Niwisk, Stanisław Mu- 
zdal, pobił dotkliwie i pokrwu- 
wił ucznia IV kląsy, Czesława 
Rogacza oraz uczniów: Włady= 


sława Harhoła i Bronisława Te- 
„Jaka, ponieważ nie dość uwazż- 
uię śledzili za wywodami „wy- 
chowawcy* na lekcji religii. 
Sąsiad Musiała z Niwisk, ks 
Jan Wielgus, nie ustępuje swe- 
tau niwiskiemu koledze. Ucznia 
Jana Posłusznego pobił na środ 
ku klasy grubym kijem do tego 
stopnia, że chłopiec dos.ał od pe 
wiatowego lekarza  5-dniowe 
zwolnienie z nauki dla zalecze- 
nia ran. Uczeń, Sobolewski, 
orzez dwa tygodnie nie mógł 
ruszać ręką po pobiciu go laską 
przez tegoż księdza! 'Od księ- 
zowskiej laski nie ustrzegly si 
nawet dziewczęta. W przystę- 
nie nerwowości ksiądz na lekcji 
któregoś dnia pobił kilka spo- 


TRYBUNA LUDU 


ize żdźhło w oku kliżniege... 


śród nich, a chłopcy ratowaii 
się ucieczką przez okno z klasy! 
Podobnie postępuje ks. Stani- 
ław Kwieciński z Rzochowa. 
Takie metody wychowawcze 
sezentują niektorzy księża w 
„ż.eszowskiem. 


Dołary, dolary... 

Te meroay „wychowawcze — 
«0 jednak drobny odcinek dzia- 
niektórych księży w 
AMzeszowskiem. Oto donoszą nam 
o działalności księdza Pyrycha 
w gromadzie Padew (powiat 
Mielec), który pobierał za po- 
sługi kościelne obcą walutę, a 
następnie sprzedawał ją na czar- 
nym rynku ze sporym zyskiem. 


zalności 


Wśród niektórych księży w 
ieleckiem w ogóle handel ob- 
"emi walutami cieszył się dużą 
"opularnością. Przełożony Py- 
sycha — ks. proboszcz Jan Wie 
z Padwi i jego kolega z Boro- 
wej — ks. proboszcz Józef Ga- 
jek, również obracali dołarami 

Moje — twoje 

A oto kolejny zakres działal- 
ności niektórych księży z tego 
lerenu: ks. proboszcz. Maciej 
Rzeszut z Wadowic, zatrudnia! 
"sobotnika Jana Dziekana. Po- 
'ieważ nie zapłacił mu należno- 
ci za pracę, Dziękan „był na 
tyle bezczelny“, że upomniał się 
o pieniadze. Rezultat był taki, 
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iys. uktywisiów KG 42 


obejmie ukcja szkoleniowa w 1848 r. 


W gmachu KCZZ odbyła się ogólnokrajowa narada aktywistów 
szkoleniowych ruchu zawodowego dla przedyskutowania pro,ek- 
tu planu pracy na rok bieżący i wytycznych akcji szkoleniowej. 


Referat o zadaniach szkolenia związkowego na 


tlie uchwał 


Kongresu PZPR wygłosił sekretarz generalny KCZZ tow. Tade- 


usz Ćwik. 


Mówca stwierdził m. in. że 
dotychczasową akcję szkołenio- 
wą należy zreorganizować i o- 
przeć plan szkolenia i plan ma- 
sowych kursów „na ideologicz- 
nych i politycznych wskaza- 
niach Kongresu Zjednoczeniowe 
go. „Akcja szkoleniowa- musi 
przyczynić się do przepojen*a 
całej działalności ruchu zawe- 
dowego wołą walki o zbudowa- 
nie fundainentów socjalizmu. 

Jeśli Kongres wskazał — o- 
świadczył sekretarz genaralny 
KCZZ — na konieczność przej- 
ścia do nowych, wyzszych form 
udziału mas pracujących w g5- 
spodarowaniu Państwem. do 
wzmocnienia udziału związków 
zawodowych w ustalaniu i Kon- 
troli planów produkcyjnych w 
keżdym warsrtacie p'acy, l 
akcja szkoleniowa musi 12 wska 


zania przekaząć szerokim ma- 
som związkowców i pomóc w 
ich zrealizowaniu. Programy 
szkoleniowe muszą w najszer- 
szym stopniu uwzględnize po- 
wiązanie działalności związków 
zawodowych z wielkim progra- 
mem politycznym klasy robot- 
AiEZEJ. 

dow. Ćwik podkreślił potrze- 
be wzmożenia troski o byt ma- 
ierialny mas pracujących. Duzo 
miejsca poświęcił w swoim re- 
feracie sekretarz generalny 
KCZZ uwzględnieniu w akc 
szkoleniowej zagadnienia soju- 
szu robotniczo - chłopskiego. 

Przedstawicielka wydziału 
szkoleniowego RCZZ tow. An- 
drzejewska zreferowała projek- 
ty akcji szkoleniowej na rak 
bieżący. 


szkolenie w Szkole centralnej, 
w szkołach wojewódzzich, na 
kursach szkoleniowych Zaizą- 
dów Głównych Związków Za- 
wodowych, przy  współudziai: 
OKAZ, ponad 100 tys. aktywi- 
stów związxowych. W porów- 
taniu z rokiem ubiegłym szko- 
lenie obejmie blisko dwukrot= 
ną liczbę związkowców. M. in 
projektuje się przeszkolen:e 40 
tys mężów zaufania, 20 tys 
członków Komitetów Współzą= 
wodn:ctwa Pracy, 15 tys rad- 
ców zakładowych i 15 tys. człon 
ków kół bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy. o 

W szerokiej. dyskusji uczestni- 
cy narady podkreślali potrzebę 
nieustannego podnoszenia po- 
ziomu wykładów oraz należyte- 
go przygotowania materiałów 
»omocniczych, 

Z naciskiem podkreślano po- 
nadto, że szkolenie winno być 
yparte na praktycznych zagad- 
nieniach i szerzej uwzelędniać 
zajęcia seminaryjne. Podkreśla- 
no także celowość wydzielenia 
pewnej ilości szkół dla przesz- 
kolen'a określonego typu akty- 


W r. 1949 projektuje się prze- ! wistów związkowych. 


ABlerzyści w przemyśle skórzanym 
skazani na alngeletnie więzienie 


W Gdańsku Sądzie Okręgo- 
wym zakończył się proces W 
trybie doraźnym przeciwko 11 
oskarżonym, byłym pracowni- 
kom przemysłu skórzanego 
obwinionym o to, żę w okresie 
między wrześniem 1947 r. a 
sierpniem 1948 r., działając na 
szkodę Skarbu Państwa oraz w 
celu osiągnięcia dla siebie ko- 
rzyści majątkowych. donuszcza- 
li się nadużyć gospodarczych. 

Straty w wysokości okolo 3 
milionów zł powstały przez 
wystąwianie fałszywych asy£" 
nat przy odbiorze skór, na któ- 
rych  uwidoczniane mniejszy 


zm 


metraż skór miękkich i niższą 
wagę skór twardych, 

Ponadto cskarżeni depuszcza= 
Ji się kradzieży skór zmagazy- 
nowanych, na sumę około 25 
miln. zł. Skóry te sprzedawali 
na wolnym rynku, narażając 
Skarb Państwa na straty, się- 
sające 5 miln., zł. 


Sąd skazał Feliksa Wądołow- 
skiego, kierownika składnicy 
CPS — Tczew na karę 10 lat 
więzienia, mogazyriera tej sa- 
miej składnicy W. Surosiąka na 
karę 8 lat więzienia, przy czym 
w stosunku do obu Sąd orzekł 


utratę praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych 
na lat 10. 


Byłego urzędnika Rzemieślni- 
czej Centrali Zaopatrzenia i 
7bytu w Gdańsku Józefa Rosz- 
kowskiego skazano na 6 lat 
więzienią z utratą praw na lat 
5. Magazyniera garbarni w Ru- 
mii.Zagórze Kamińskiego na 4 
"ata więzienia, 

Magazyniera garbarni Sira- 
szyn — Korycińskiego i kiero- 
wnika garbarni w Rumii-Zagó- 
rzu — Karusiewicza — unie- 
winniono. 


p RAE A AREA Z ZZA E a 


MIĘSA! NIE ZABRAKNIE 


kontraktach Wzody chlewnej na br. przewiduje zakup ponad 1.000.000 sztuke 


. 


że krewki ksiądz pobił dotkli- 
wie robotnika. 

Do tej przykrej wiązanki fak- 
tów dodajmy jeszcze działalność 
byłego sympatyka Mikołajczy- 
ka, ke. Feliksa Podgórniaka, 
stóry, jako pracownik Zw. Są- 
mopomocy Chłopskiej prżywła- 
szczył sobie spirytus gorzelnia- 
ny w gorzelni w Rzyskach i do- 
-onal nadużyć przy rozdziale 
skóry dla robotników, i księdza 
oroboszcza z Rzochowa — Ka- 
rola Dobrzańskiego, u którego 
organa Milicji zakwestionowały 
50 siatek wojskowych, skradzio- 
nych na łotnisku, a przedsta- 
wiających wartość pół miliona 
słotych. 

Tyle — nast korespondenci 
Jak widzimy: teren „działalno- 
sci“ niewielki, a brudów duża 


Rohsinicy 
Gzęstechowy 
otrzymują mieszkania 


Huta „Czestochowa“ realizu- 
je obecnie szeroki program bu- 
downictwa mieszkaniowego dla 
robotników. W ostatnich mie- 
siącach robotnicy otrzymali 36 
mieszkań z łazienkami i pełny- 
mi wyrgodami. Rozpoczęto bu- 
dowe dwóch domów dla robot- 
ników kamieniołomów huty w 
Prędziszowie. Równocześnie 
trwają prace przy wykańczaniu 
nowych czterech bloków. Za- 
pewnią one mieszkania 108 ro- 
dzinom robotniczym. 


Szeroki program  budowni- 
ctwa mieszkaniowego przewidu 
je w roku bież., obok wykoń- 
czenia budowanych obecnie po- 
mieszczeń. rozpoczęcie dalszych 


botnicze dadzą początek nowe- 


osiedlu robotniczemu. 


woczesnych mieszkań, 


LJ o o 
Czy wiecie że... 
NA BECZKACH MOŻNA 
OSZCZĘDZIĆ MILIONY? 


Dzięki wynałazkowi inż. Swier- 
skiego z Państwowej Fabryki Be- 


no miłlonowe oszczędności. 


gatunkowo do wyrobów 


dukcji. 


Pomysł został 
Poiski Komitet 


przyjęty 


pracować wszystkie 
j dobnego typu w całym kraju. 


BUDUJEMY MOTOROWCE 
NAWET DLA ALBANII? 
Żeglugi 


Ministerstwo wyraziło 


zgodę na wybuńowanie przez Zjed 
noczenie Stoczni Polskich dla ar- 
matorów albańskich dwóch moto- 
rowców drohnicowych o nośności 


650 DWT każdy. 


W GRUZACH ZNALEZIONO 
MASZYNY DRUKARSKIE I.. 
FABRYKĘ MARMOLADY 


Prace Państwowego Przedsięblor- 
stwa Poszukiwań Terenowych zos 


stały uwieńczone poważnymi suk- 


cesami. W gruzach Wrocławia bry- 
gady robotnicze odwopały maszyny 
drukarskie, które po remoncie be- 
dzie można użyć. W Głogowie od- 
naleziono kompletne urządzenia far 
bryki marmolady, a w zatopionych 
podziemiach muzeum wiele cen- 
nych eksponatów historycznych, m. 
in. bogaty zbiór pieczęci z» XV i 
XVI wieku, 

Poszukiwania, przeprowadzone w 
powiecie  zgorzeliekim,  doprowa- 
dziły do odnalezienia całkowitego 
urządzenia fabryki wyrobów pla- 
stycznych. 


ROBIMY RĘKAWICZKI 
Z SARNIEJ 1 JELENIEJ SKORY? 


Spółdzielnia pracy „Renifer* we 
Wrocławiu istnieje dopiero rok, a 
już może się pochwalić zarówno 
wynikami produkcyjnymi, jak 1 fi- 
nansowytmi. 18 członków spółdziel- 
ni — 18 kobiet wyrabia miesięcz- 
nie 1.200 par rękawiczek ze Skóry 
koziej, sarniej i jeleniej. 

Przodownice pracy dają dziennie 
do 250 procent normy, wyrabłając 
całkowicie i przeciętnie 5 par rę- 
kawiczek. 


ZŁOMOWCY MAJĄ WŁASNĄ 
ŚWIETLICĘ 


W miarę rozwoju Centrali Zło- 
mu i wzrostu liczebnego jej praco- 
wników zaszła potrzeba stworzenia 
ośrodka, umożliwiającego współży- 
cię towarzyskie pracownikom i u- 
destępnienia im rozrywek oraz ko- 
rzystania z czasopism zaznajamia- 
jących ich ze zdobyczami techniki 
i świata kulturalnego. W tym celu 


otworzono świetlicę w Centrali 
Złomu w Katowicach. 

Świetlica zaopatrzona została w 
kilkanaście dzienników ł czaso- 
pism, bihliotekę oraz gry towa- 
rzyskie, 

LODOŁAMACZE WALCZĄ 
Z LODEM 
Mimo łagodnej zimy powstała 


konieczność podjecia walki z lo- 
dem, blokujący.a port rynacki w 
Wolinie. 

Do akcji przystąpiły holowniki 
„Zenek* i „Tadet z, torując 
przejście do portu. 


prac. Wybudowane już domy ro 


mu, według wszelkich nowocze- 
snych wymogów zbudowanemu 
Projekt 
osiedla obejmuje około 3.000 no- 


czek i Kadzi w Gdańsku, poczynio 


Wynalazek polega na zużywaniu 
wszelkiego drewna, nadającego sie 
beczek. 
bez wzłędu na ilość sęków. Seka% 
te drewno było dotychczas odrzu= 
cane, jako nienadające się do pro 


przez 
Normalizacyjny 1 
według metody Świderskiego bedą 
zakłady po” 


cając je w tym celu do 
nek pocztowych. 


Kobiety wysuwują się naprzód 
we wszystkich dziedzinach życia 


W Katowicach odbył się ogó!- 
nokrajowy zjazd przewodniczą- 
cych i referentek rad kobiecych 
przy oddziałach Związku Zawo- 
dowego Metalowców. W obra- 
dach udział wzięło 60 delega- 
tek, reprezentujących kobiety 
pracujące w przemyśle meta- 
łowym i hutniczym, 


Przedstawicielka wydziału ko 
biecego przy WK PZPR tow. Ja 
błońska, wygłosiła referat na te- 
mat uchwał Kongresu Zjedne- 
czeniowego PZPR oraz pracy | 
osiągnięć kobiet w Polsce Lu- 
dowej. 


Sprawy organizacyjne omó- 
wiła tow. Jurczakowa, kierow- 
niczka wydziału kobiecegu 
CZZM, zwracając uwagę na ko 
nieczność dokształcania ideolo- 
'gicznego kobiet w poszczegć'- 
nych zakładach pracy. 


W dyskusji zabierało głos kil- 
kanaście delegatek, poruszajae 
zagadnienia organizacyjne. Na 
zakończenie uchwalono rezoni 
cje, w której uczestniczki zjaz- 


W dniu 25 bm. odbyły się w 
Miejskich Zakładach Komuni- 
kacyjnych Zakładach Wodocią- 
gów i Kanalizacji oraz Gazowni 
Miejskiej rozszerzone plenarne 
posiedznie rad zakładowych z 
udziałem przodowników pracy. 

W Miejskich Zakiadach Ko- 

unikacyjnych. po referacie se- 
kretarza Warszawskiej Rady 
Związków zawodowych, ob. 
Siwczyńskiego, na temąt zadań 
ruchu zawodowego w świetle 
uchwał Kongresu PZPR, ob. Ja- 
rosz zapcznał zebranych z nowg 
reformą płac. 

Pracownicy MZK wyrazili w 
dyskusji zadowolenie z regulacj: 
płac, stwierdzając, iż znacznie 


W Bielawie odbył się okrę- 
zowy zjazd delegatów Związku 
Zaw, Włókniarzy Dolnego Ślą- 
ska, w którym wzięto udział 
200 aktywistów związkowych, 
reprezeniujących 80 tysięcy 
wracowników przemysłu wló- 
sienniczego. W obradach ucze- 
stniczyli również przewodni- 
czący zarządu głównego Związ- 
ku tow. Kubiak i kierownik 
wydziału organizacyjnego za- 
rządu głównego tow. Ambro- 
ziak, 

W czasie obrad tow. Kubiak, 
wygłosił referat, poświęcony 
roli związków zawodowych. 

Następnie omówiono zaga- 
dnienia nowego układu zbioro- 
wego. 

W dyskusji wzięło udział kil- 
kudziesięciu delegatów, którzy 
omówili potrzeby poszczegól- 
nych organizacji zwiszkowych. 
rajaktualniejsze zadania orga- 
nizacyjne į ideowo-wychowaw- 
cze, Szczególną uwagę zwróco- 
no na konieczność uak'vwnie- 
nia w pracy związkowej kobiet 


w przemyśle 


Ministerstwo Przemysłu 1 Han 
dłu, już w kwietniu 1948 r. sfor- 


mułowało wstępne tezy akcji 
oszczędnościowej i przystąpiło 
do organizacji  Komisariatów 


Oszczędnościowych we wszyst- 
kich jednostkach  organizacyj- 
nych przemysłu. 


Według progremu państwo- 
wej akcji oszczędnościowej na 
rok 1948 planowana kwota osz- 
czędności rocznych dla przemy- 
słu wynosi 31.649 miln, zł. W cia 
gu trzech pierwszych kwartałów 
r. ub. przemysł osiągnął już 
28.848 miln. zł oszczedności, plan 


Zarządzenie Ministra Skarbu. 
nakładające na podatników pro- 
wadzących księgi handlowe o- 
bowiązek udowadniania swych 
rzeczywistych obrotów kopiami 
kwitów z bloczków kasowych 
urzędowego nakładu. opiera się 
w dużej mierze na współdziała- 
niu społeczeństwa w sprawowa- 
niu kontroli nad wywiązywa 
niem się podatników z obowiąz- 
ku świadczeń podatkowych 
Współudział tem będzie odpo 
wiednio skuteczny jeżeli wszys- 
cy kupujący i korzystający z 
usług domagać sie będą wyda- 
wania kwitów z bloczków urzę- 
dowego nakładu, a nastepnie 
otrzymane kwity będą dostar- 
czać urzędom skarbowym, wrzu 
skrzy- 


Na podstawie specjalnego po- 


du z głęboką radością witają 
uchwały Kongresu Zjednocze= 
niowego. Kobiety aktywistki 
CZZM postanawiają m. in. u- 
masowić współzawodnictwo pra 
cy wśród kobiet, wzmóc owit= 
kę nad przodowniczkami pra= 
cy i ich dziećmi, współdziarać 
w organizowaniu ż:obków 1 
przedszkoli oraz uczestniczyć w 
akcji kontrolnej, mające; na 
ceiu zwalczanie spekulacji. P9- 
nadto zobowiazano się nawią- 
zač stały kontakt z «obietami 
wiejskimi. 

Kobieta prezesem zarządu 
w Związku Sam. Chlopskiej 


W Biskupcu (woj. olsztynskie) 
odbył się powiatowy zjazd de- 
legatów Związku Samopomocy 
Chłopskiej, na którym przepro- 
wadzono wybory do władz po- 
wiatowych ZSCh. 

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów, prezesem pow. zarzą- 
du Zw. Samopomocy Chłopskiej 
została wybrana kobieta — Wi- 
ktoria Lipska. 


fohotnicy warszuwscy 
omuw.ują ` Osą reforme pire 


podniosły się zarobki grup do- 
tychczas najriżąj uposażcnych. 

Regulacja płac która zniosła 
dotychczasowe dysproporcje w 
zarobkach pracowników, zosta- 
ła przyjeia z zadowoleniem ró- 
wnież przez pracowników Wo- 
zot'agów i Kanalizacji. 

W Gazowni Miejskiej wskazy= 
wano na to. że dzięki przejrzy = 
stości i jasności nowej siatki 
płac, kaądy robotnik może ob- 
liczyć z łatwością wysokość Swo- 
ich zarobków. 


Podobne zebrania odbywają 
się we wszystkich zakładach 
pracy. samorządu terytorialne - 
go miasta Warszawy, 


Włókniarze dolnoślascy okrudują 
nad ukiualnymi zagadnieniami 


«lóre stanowią ponad 60 proc. 
ogółu pracowników przemysłu 
włókienniczego Dolnego Śląska. 
Uzasadniono potrzebe zwięk- 
szenia opieki nad młodzieżą, 
roztoczenia ścisłej kontroli nad 
doborem personelu w przed- 
szkołach i żłobkach robotniczych 
Graz funduszami przeznaczeny= 
mi na akcję socjalną. 

W dyskusji nad nowym u- 
szładem zbiorowym  podkreślo- 
no niezbędność kontroli nad 
realizacją nowych zdobyczy u- 
kładu. 

Zjazd dokonał wyboru nowe- 
sc zarządu okręgowego związ- 
ku, do którego weszło m. in. 
7 przodown ków pracy oraz 8 
kobiet. 

Na zakończenie obrad zjazd 
«rzyjął szereg uchwał, zawie- 
rających wytyczne pracy związ 
kowej na najblłższy okres, 

W części politycznej rezolu- 
cji, delegaci pietnują próby roz- 
bicia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


Akcja oszczędnościowu 


państwowym 


na trzy kwartały r. ub. przekro- 
czono zatem o 21,1 proc. W prze 
myśle cukrowniczym. konserwo- 
wym, fermentacyjnym najwięk- 
sze nasilenie produkcji przypa- 
da na komiec trzeciego kwarta- 
łu i na kwartał czwarty, zatem 
i osiągnięcia oszczednościowe w 
tym okresie znajdują swój właś- 
ciwy wyraz liczbowy. Mimo że 
nie można jeszcze ohecnie podać 
ostatecznych danych liczbowych 
akcji oszczednościowej za. IV 
kwartał ub. r. należy przypusz- 
czać. że plan na cały rok 1948 w 
akcji oszczędnościowej w prze- 
myśle znacznie przekroczono. 


Wrzucajmy kwity kasowe 
do skrzynek pocziowych 


rozumienia pomiędzy Minister- 
stwem Poczt i Telegrafów a Mi- 
nisterstwem Skarbu. poczta ma 


obowiązek dostarczania tych 
kwitów urzędom skarbowym, 
przy czym osoby wrzucające 


kwity do skrzynek pocztowych, 
nie ponoszą z 'ego tytułu żad- 
nych opłat pocztowych. 

; Na terenie zakładów pracy są 
już instalowane specjalne, 
skrzynki koloru zielonego, 
przeznaczone do wrzucania kwi- 
tów z bloczków kasowych. Każ- 
dy pracownik bez specjalnej fa- 
tygi będzie miał możność speł- 
nienia swego obowiazku obvwa- 
telskiego. Związki zawodowa 
winny zaapeiować do swych 
członków aby skrzynki te nie 
wisiały tylko dla ozdoby ścian, 
lecz oddawały usługi władzom 
skarbowym. 


Wsrółzawsdniciwo 


PIECY 


POWTÓRNE Z4GYCIĘSTWO 
RORSOWNI „KRURÓW* 
"W' drugim etapie wspó.zawo- 
dnicewa ([V kwartał 15%3) mie- 
dzy największą w Polsce kok- 
sownią „Emna'” w Radlinach i 
kossownią „Knurów“ zwycie- 
żyła ponowne załoga „Knuro- 
wa“ w stosunku 118,36 proc, do 

118,34 proc. 


WYŚCIG PRACY 

W PRZEJ.  BAWEŁNIANYM 

Załogi zazładów przemysłu 
bawełnianego w Łodzi rozwi” 
nęły szeroką akcję współzawo 
dnicwa zespołowego i racjona- 
lizacji pracy. e 

W ciągu grudnia liczba ze- 
społów wrosła daw 158 obejmu 
jąc ponad 5.200 Gsób. Łącznie 
z robotnikami biorącyrni u- 
dział we  wspołzeawodn.ćtw.e 
indywidualnym liczba uczest. 
niczących w "wyścigu pracy 
wzrosła w giudniu ub, rosu w 
stosunku da  liscpada o 53.6 
procent. 


RYWALIZACJA ZAKŁADÓW 
PRZEM. GARZARSKIEGU 
Robotnic: garbarni luhel- 

skich wezwali do rywalizacji w 

dziedzinie wydajności pracy, 

jakości produxcji i oszezęđdno- 
sci 5 garbarni, 

Garbarnia nr. 2 wezwała do 
wspołzawodnictwa garba'nie w 
Staryszewie, Chojnicach. i Klu 
czborku. Garbarnia nr 3 we- 
zwała do współzawodnictwa 
garbarnie w B.iałyms.osu i Ra- 
domiu, 


PRZODOWNICY PRACY 


ź Bronisiawa Świtorink 
kierowniczką wydz. socjalnego PZPR Nr 1 


Bronisławę Świtoniakową poznałam kiedyś przy maszynach. 
Huczały wtedy głośno wrzęciennice na przedzalni cienk e 
w PZPB nr 1 w Łodzi. Zamiast rozmawiać patrzyłam jak za- 
czarowana ne ręce najlepszej prządki przemysłu włókienniczego 
migające szybko wokół wirujących wrzecien. Każdy ich ruch 
hył celowy, odmierzony precyzyjnie i właściwie. 


— Na tym polega tajemnica 
moich sukcesów — odpowie- 
działa na moje zdziwione spoj- 
rzenie tow. Świtoniakowa. Nie 
wysiłkiem, zupełnie zresztą 
zbvtecznym w pracy w'elowafr- 
sztatowca i przodown'ka. ale 
przemyślanym i fachowym po- 
dejściem do maszyny i produk- 


szynę, aby być jej pewnym 
podczas roboty. Staram się za- 
wsze przychodzić do pracy jak 
najwcześniej, aby mieć czas na 
zbadanie: czy wszystko jest w 
porządku Nie czas wołać maj- 
stra, gdy w trakcie roboty ma- 
szyna „nawala. 

Kiedy przy końcu ubiegłego 


ci osiągam przekroczenia | -oku robotnicy przemysłu włó- 
40m Jeśli się chce dobrze pra | kienniczego rzucili hasło ze- 
-ować. trzeba znać swoją ma- |społowego współzawodnictwa 


pracy — Bronisława Świtoniak 
była jedną z pierwszych, któ- 
rzy zgłosili gotowość podzie- 
lenia się swymi doświadczenia- 
mi flachowymi z resztą załogi 
aby w ten sposób każdy mógł 
wykorzystać praktyczne wiado- 
mości kolegów. 

Tak powstało 
nictwo zespołowe. 

W wielu fabrykach włókien- 
niczych Łodzi zorganizowano 
-espoły, na czele których sta 
[-ęli przodownicy pracy. 

W PZPB nr l jedną z pier- 
wazych organizatorek zespołów 
byla tow. Świtoniakowa, któ- 
ra w przędzalni cienkoprzędne 
utworzyła  przodujacą grupe 
-łożoną z 8 osób. W okresie 
maigorętszej walki o wykona- 
ie planu rocznego została: ona 


współzawod- 


TowarzystwoPrzyjażni Polsko-Rudzieckiej 


steje się organizacja 


Wytyczne programowe TPAR 
ni rok 1949 


MUSOWA 


Znacznie rozszerzona zostanie 
akcja odczytowa i wystawowa. 
Świetlice robotnicze, wiejskie i 


przydzielona na przędzalnię 
średnioprzędną. Znów organi- 
zowała zespoły. znów poucza- 
ta, instruowała koleżanki, by jak 
najlepiej i bez nadprogramowe- 
go nakładu sił osiągnąć sukce- 
sy produkcyjne. 

Dzięki takim robotnicom jak 
Bronisława  Świtoniak, dzięki 
wysitkowi szerokich mas tkaczy 

prządek przemysł włókienni- 
czy wykonał  przedterminowo 
plan roczny. 

W naszym ustroju zdolni i 
odpowiedzialni robotnicy ósią- 
gają kierownicze stanowiska. 
Praca tow. Świtoniakowej zo- 
stała należycie oceniona. 

Tow. Świtoniak została wy- 
znaczona na stanowisko kie- 
-ownicze Wydziału Socjalnego 
w PZPB nr l. 

Zanim formalnie otrzyma .no- 
minację zostanie przeszkolone 
na specjalnym trzytygodniowym 
kursie, aby do nowej pracy sta- 
nąć z nowym zasobem konie- 
cznych wiadomości, jakich ta 
poważna funkcja od niej wy- 
maga. 

Dziś po raz pierwszy była w 


Sport 


Widok na skocznię narciarską w Korpaczw, a»okY 


SKOCZNIA NARCIARSKA W KARPACZU 


Nr 25 


í TRYBUNA LUDU 


Wprosł od warsztatu 
na słanowisko kięrownika 


twórca 


Stanislaw Marusarz 


Szkolenie kudr piłkurskich 
7 konferencji prasowej w PZPN 


Zarząd PZPN zorganizował 
wczoraj konferencję prasową, 
aby w przededniu doroczńego 
walnego zebrania, poinformo- 
wać opinię publiczną o osiąg- 
uięciach w ub roku i zam:erze- 
niach na rok bieżący. 

Ogół zwolenników piłki noż- 
nej nie ma dostępu do wnętrza 
olbrzymiej machiny organizacyj 


nej PZPN, której zadaniem jest 


fachowa opieka nad blisko 100 
tys rzeszą czynnych zawodni- 
ków. Opieka ta w pierwszym 


i świetlicowych jako niezbed- 
nych przedmiotów przy wycho- 
waniu młodzieży w Polsce Lu- 
dowej. 

PZPN przewiduje w roku bie- 
żącym szereg zmian organiza- 
cyjnych. 

Przy sprawozdaniu z walnego 
zebrania PZPN podamy Jeszcze 
szczegóły wielkich osiągnięć 
PZPN w roku ubiegłym i za- 
mierzeń na rok bieżacy. Kon- 
ferencji przewodniczył prezes 
PZPN gen. Bończa - Uzdowski. 


młodzieżowe zaopatrzone zosta- 
ną obficie w literaturę, kroniki 
materiały arty- 


rzędzie polega na szkoleniu pił- 
karzy. Zawodnicy - kandydaci 
do zespołów reprezentacyjnych 
w klasie seniorów i juniorów 


W PRZEM, PAPIERNICZYM 

Robotnicy prłemystu papier. 
mczego biorą coraz żywszy u- 
dział w naradach wytwórczych 


terenie na lustracji swego no- 
wegó odcinka pracy. 


Rada Naczelna | Zarząd Główny Towarzystwa Przyjażni Po! - 
sko - Radzieckiej. które obradowaly w tych diiach w Warsza- 
wit, powzięły szereg uchwał, wytyczających program prac To 


Fuzju KS Polonii 
z ZZKR 


fotograficzne, 


Zastajemy ją właśnie gesty- 


i wysuwają coraz więcej po- 
mysłów w zakresie usprawnie- 
nia pracy i usuwania braków. 

Rekordowe wyniki w pod- 
niesieniu produkcji - osiągnęji 
strugacze drzewa z Włoctawka 
Przodownik Lewandowski Ste 
fan obrabia 12 m. przestrzen- 
rych drzewa przy normie wa- 
hającej się od 3 do 6 m prze 
strzennych dziennie. 


~  WSPÓŁZAWODNICTWO 

W KOPALNIACH RUDY 

Współzawodnictwo pracy w 
zjednoczonych kopalniach rudy 
żelaznej i topników  zapocząt- 
kowane zostało w marcu 1948 
roku. 

W ruchu współzawodnictwa 
przeduje rejon Konopiska w 
którym liczba współzawódni. 
czących stanowi 389 proe, całej 
załogi, 

W rejonie Konopiska na czo- 
ło współzawodniczących wysu- 
neli się bracia Sosna. Włady- 
sław Sosna wykonał 410 proc.. 
a Stanisław Sosna 331 proc 
normy. 


W czworią rocznicę 
wyzwoleniu 


Bydgoszczy 


Miejska Rada Narodowa w 
Bydgoszczy, na uroczystym, po- 
siedzeniu w czwartą rocznicę 
wyzwolenia miasa, uchwaliła 
rezolucję wyrażającą głęboką 
wdzięczność dla Armii Radziec- 
kiej i Odrodzonego Wojska Pol- 
akiego. 

Dla upamiętnienia rocznicy 
wyzwolenia miasta Miejska Ra- 
da Narodowa w Bvdgoszczy w- 
chwaliła przemianowanie ulicy 
ks. Adama Czartoryskiego na 
ul. Mariana Buczka — bohate- 
ra walk z hitlerowskim najezdź 
cą i bojownika o prawa ludu 
pracującego. 

Postanowiono przeznaczyć 
kwotę 200 fvs. złotych na po- 
darki dla sierot po poległych, w 
walkach wyzwoleńczych o Nasz 
kraj, żołnierzy radzieckich. 


Terminy wpłat 
na SFO 


W dniu 15 stycznia br upy- 
nął termin uiszczenia różnicy 
podatku od łącznych wynagro- 
dzeń otrzymanych od różnych 


pracodawców w r, 1948 oraz 
związanej 2 tym różnicy =w 
sk'adkach uszczędościowych 


Społecznego Funduszu Oszczęd- 
ności za rok 1948. - 

W zwiazku z powyższym. po- 
datnicy oraz uczestnicy SFO. 
którzy dotychczas nie- uiścili 
tych należności, winni jak naj- 
rychlej bez wezwania wpłacić 
wspomniane różnice we właści- 
wych urzędach skarbowych. 


Ważne dla posiadaczy 
kart aprowizucyjnych 


Likwidatura agend Minister- 
stwa Aprowizacji podaje do wia 
domości posiadaczy kart apro- 
wizacyjnych, że akcja rozdziału 
artykułów żywnościowych i my- 
dła przez punkty rozdzielcze zo- 
stanie ukończona ostatecznie w 
dniu 31 1.1949 r. » 

Ostateczny termin zakończ*- 
nia rozdziału artykułów włó- 
kienniczych € obuwia został J- 
stalony na dzień 15 lutego br 

Terminy te obowiązują na te- 
renie całego kraju. 


warzystwa w bieżącym roku. 
Przyjażń i głęboka sympatia 
do narodów Związku Radziec- 
kiegó narasta i pogłębia się co- 
raz silniej w społeczeństwie pol 
skim. Caraz sżersze rzesze na- 
rodu zdają sobie sprawę z fak- 
tu, że Związek Radziecki, któ- 
vy uratował naród polski przed 
zagładą hitleryzmu, w okresie 
zaś powojennym udzielał i u- 
dziela stale Polsce wszechstron- 
nej pomocy, jest jej najbliż- 
szyra, naturalnym sojusznikiem 
i najbardziej godnym zaufania 
przyjacielem. Jasnym wykład- 


nikiem tych nastrojów społeczeń 


stwa jest coraz większe zain- 
teresowanie sptawami Związku 
Radzieckiego, jego życiem, na- 


uką, kulturą. Bezpośrednim zaś 


wynikiem tego szerokiego zain- 
teresowania i rosnących sym- 
patli jest żywiołowy rozwój 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 


Radzieckiej, które w chwili o- 
»ecnej liczy 1.003.350 członków. 
"rzeszonych w tysiącach kół te- 
"enowych. 

W tych warunkach działal- 


1ość Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej nabiera 
donioslego znaczenia. Program 


lego prac wyrażać musi w peł- 
ni dynamiczną i rewolucyjną 
treść przyjażni polsko - radziec- 
siej, musi być dóstosowany do 
»lbrzymiezo zainteresowania 
społeczeństwa i potrzeb potęż- 
niejącego wciąż ruchu. 


Wytyczne programowe TPPR 
na nadchodzący okres przewi- 
dują znaczne rozszerzenie i u- 
aktywnienie działalności Towa- 
rzystwa, zarówno przez własną 
sieć organizacyjną, jak i przez 
ożywioną współpracę ze wszyst- 
kimi organizacjami społecznymi 
i instytucjami kulturalno - 0- 
światowymi. 

Uchwały Rady Naczelnej i 
Zarządu Głównego TPPR pre- 


cyzują wytyczne programowe 
Towarzystwa w następujący 
sposób: 


Towarzystwo usprawni i zak- 
tywizuje działalność swych 
władz przez wychowanie akty- 
wu organizacyjnego oraz sze- 
rokie rozwinięcie współzawod- 
uictwa zbiorowego i indywidu- 
alnega w pracy społecznej. 

W wydatny sposób zwiększo- 
na zostanie własna działalność 
wydawnicza TPPR, 
w dziedzinie materialów pomoc- 
niczych dia odczytów i pogada- 
nek, zapoznających społeczeń - 
stwo z życiem Związku Radziec 
kiego. Równocześnie TPPR 
współpracować będzie z innymi 
organizacjami i  instytucjam 
wydawniczymi, dla zwiększenia 
ilości wydawnictw o tematyce 
radzieckiej. Towarzystwo usta- 
nowi przy tym szereg nagród 
literackich za prace z dziedzi- 
ny przekładów z piśmiennictwa 
radzięckiego itp. 


zwłaszcza 


styczne dla zespołów dramaty- 
cznych, recytatorskich i muzy- 
cznych, Zaktywizowana zostanie 
również działalność Towarzy- 
stwa na terenie szkolnym. 

Towarzystwo przewiduje ści- 
słą współpracę z Filmem Pol- 
skim oraz teatrami na terenie 
całej Polski, celem jak najszer- 
szej popularyzacji kinematosra- 
fii i scenopisarstwa radzieckie- 
20 wśród społeczeństwa. Ustano- 
wione zostaną również specjal- 
ne nagrody Towarzystwa za 
wyróżniające się kreacje reży- 
serskie i aktorskie w wysta- 
wianych na scenach polskich 
sztukach radzieckich. 

Towarzystwo przystąpi rów- 
nież w bieżącym roku do stwo- 
rzenia sieci bibliotek: tereno- 
wych oraz rozszerzenia sieci 
kursów języka rosyjskiego 
TPPR brać będzie również u- 
dział w najpełniejszej realiza- 
cji planu polsko - radzieckiej 
wymiany kulturalnej i intelek- 
tualnej. 

Jednym z podstawowych za- 
dań, jakie stawia przed sobą 
Towarzystwo, jest dalsze uma- 
sowienie organizacji, w szcze- 
zólności rozszerzenie jej działa! 
ności na terenie wiejskim. To 
zadanie jest również  potrzeną 
chwili — zainteresowanie bo- 
wiem wsi polskiej, zwłaszcza 
chłopstwa średnio i drobnorol- 
nego sprawami Związku Ra- 
4zieckiego jest coraz silniejsze 
|i głębsze. (sc) 


Ośrodki maszynowe przygotowują się 
do wiosennych prac w polu 


+ _ Wsurszłaty TOR-u 
remoniują sprzęt 


Od czasu zakończenia jesiennych prac rolnych, ośrodki ma- 
szynowe przygotowują swój sprzęt rolniczy do kampanii w.o- 


sennej. 


Przeprowadza się więc grun- 
towny* remont maszyn i narzę- 
dzi, uzupełnia braki w zesta- 
wach = maszynowych i opraco- 
wuje . plany przydziału maszyn 
j narzędzi potrzebującym po- 
mocy chłopom mało i średnio- 
rolnym. 

Powazniejsze remonty ma- 
szyn z ośrodków maszynowych 
warsztaty Te- 
Rolnictwa 


przeprowadzają 
chnicznej Obsługi 
zaś mniejsze remonty i napra- 
Wy własne warsztaty na- 
prawcze. warsztaty PNZ ora? 
kuźnie wiejskie. TOR w wielu 
okresach jak np. szczecińskim 
dolnośląskim, opolskim, rze- 
szowskim, su!iechowskim. poz- 
mańskim i bydgoskim wykona? 
już wszystkie zlecone remonty 
maszyn dla ośrodków. W akcji 
remontowej szczególnie wyróż- 
niłv się trzy ostatnie okręgi 
Robótnicy warsztatów napraw- 
czych TOR-u okręgu bvdsgo: 
skiego wykonali remont 14 


traktorów ponad plan. 
W okregu poznańskim pra: 
cownicy TOR-u wyremonto- 


wali ponad plan 4 lokomobile 
4 traktory, 9 młocarni oraz $ 
sieczkarni, a w okręgu Sule- 
chów również ponad plan wyre 
montowano 10 traktorów, 3 lo- 
komobile, 1 młocarnię oraz kil 
ka pługów ciągnikowych. 

Dużą pomoc wyświadczył: 
ośrodkom maszynowym bryga 
dy robotników fabrycznych 
które wykonały bezinteresow 
nie wiele prac remontowych 
Akcja ta jest obecnie rozwija 
na. Liczne fabryki obejmuje 
patronat opiekuńczy nad ośrod 
kami maszynowymi przy gmin 
nych spółdzielniach Najwięce” 
patronatów powstało  dotych 
czas na Dolnym Śląsku (180) i 
w woj. katowickim (88). 

W okresie zimowym wszyst 
kie okręgowe oddziały Central 

Chłopskiej' 
z administra 


Ralniczej 
„współpracowały 


„Samen. 


cją rolną w zbiorce maszyn 
stanowiących własność Pań- 
stwowego Funduszu Ziemi. 
Dotychczas ok. 80 
proc. wszystkich, znajdujących 
się w terenie maszyn, z czegc 
część, po przeprowa: 
remontów 
zostanie 


zeorano 


znaczna 
dzeniu koniecznych 
i napraw przekazana 
»środkomm maszynowym. Ilośc 
tych maszyn są znaczne, gdyż 
dla jednego tylko wojewodz- 
wwa katowickiego przeznaczo” 
no 600 siewników nawozowych 
i zbożowych. 

Jeżeli chodzi o opracowanie 
alanu przydziału maszyn ivna- 
rzędzi rolniczych z ośrodków 
maszynowych. to dokonują g“ 
komitety członkowskie. złożone 
wyłacznie z chłopów mało * 
krednioralnych. Plan  opraco” 
wuje się w ten sposób. aby ja 
mairacjonalniej wykorzystać pc 
<jądanv sprzet i aby uwzgled 
nié wszystkich chłopów po- 
trzebujacych pomocy. W związ 
bu z tem przystąpiono do two: 
rzenia gromadzkich filii aśrod 
-6w gminnych. Filie bedr 
miały za zadznie obsłure tytkc 


te 


sadnei wsi. ra nazwoli na ch 


"żenie wszystkich mieszkań 
ców. 


kulującą żywo wśród swych no- 
wych kolegów z Wydziału So- 
cjalnego. Z właściwą sobie e- 
aergią i entuzjazmem tłumaczy 
im coś i opowiada. Z, zainte- 
resowaniem przysłuchujemy się 
rozmowie. Dyskusja toczy się 
wokół problemów nowego żłob: 
xa przy ul. Tylnej w Łodzi. 

— Na ogół nie jest u nas źle 
Dzieci otrzymują w: żłobku 4 
sazy smaczny i pożywny posi- 
tek. Przydałoby się tylko tro- 
chę więcej masła dla dzieciatni 
lak nas poinformowano w PSS, 
uż w tych dniach zostane 
rozbrowadzona większa ilość 
masła, tak że nałeży mieć na- 
dzieję, że i my  zaspoko'my 
wszystkie nasze potrzeby. Po- 
za tym mam zamiar jutro od- 
wiedzić świetlice dla dzieci, a- 
by zanim obeimę nowe stanowi- 
sko — jak najlepiej zorientować 
się w swych przyszłych! obo- 
wiazkach. 

Jestem pewna. że na brak ro- 
boty nie hędę narzekać. Nigdy 
nie jest za dużo pracy dla do- 
hra klasy robotniczej — uśmie- 
cha się do nas tak samo jak i 
przy swych maszynach i wrze- 
sionach. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 


ODPOWYEDZI 
PHADKE AE 


Marian Płonka, Prostki, — 
W związku z Waszym listem 
zwróciliśmy się do Oddziału 


Technicznego Powskiego Radia 
w Białymstoku, który nadesłał 
4am obszerne wy.aśnienie spra- 
wy. Z wyjaśnienia tego wy: 
nika: 

1. Nieprawnie tytułujecie się 
nrzedstawicielem S., K. R. K. w 
Prostkach. ; 

2. Nikt się nie rwracał do 
Oddziału P. R. z prośbą o prze- 
jęcie linii, K 

3. Linia ta, zarówrio jak i 
instalacje stanowią  prowizo- 
rium, które nie mógłoby być 
przejęte i ulegnie zdjęciu, a na 
ch miejsce zostanie pobudowa- 
na przez P. R. przepisowa li- 
nia radiofoniczna. 


4. Zamiast współpracować 7 
Oddziałem  Pelskiego Radia 
działalnością swą  utrudniacie 
mu prace, 


5 Wydane obecnie zarządze- 
nie, nakazujące likwidację tzw 


urządzeń terenowych zbicro 
wych. ma na celu ukrórenie 
swawoli i szkodiiwej działal- 


ności inicjatywy prywa'nej. 
W. szmitt, Wrocław. — Pro- 
vozycja Wasza jest rozpatry- 
wana przez właściwe czynniki 
Ə decyzji zostaniecie powiado- 
nieni. i 

Stanisław  Kościelecki, Kle- 
nina, W sprawie, o której 
ałszacie, byla przeprowadzona 
"wukrotnie insnekcia przez Mi- 
asierstwo Ziem Odzyskanych. 
Zarówno pierwsze, jak i dru 
sie dochodzenie nie potwier- 
izilo stawianych przez Was za- 
zutów : 
* Twardy, Warszawa, — Po 
vinn ście zgłosić się do orga- 
nów bezpieczeństwa publiczne- 
go. względnie do  kompetent- 
nych władz wojskowych. 


są szkoleni przez kadrę instruk- 
torską PZPN, pozostali zaś za- 
wodnicy będą w dalszym ciągu 


szkoleni w swoich Zrzeszeniach 


Sportowych przez trenerów i 
instruktorów _ zatwierdzonych 
przez PZPN 

Dwutorowy system szkolenio- 
wy z jednej stróny przyczyni 
się do upowszechnienia piłkar- 
stwa czyniąc go sportem ma- 
sowym. a z drugiej strony za- 
pewni piłkarstwu reprezenta- 
cvinemu stały dopłvw zdolnego 
narybku, który hędzie szlifowa- 
ny przez trenerów krajowych i 
zagranicznych. 

Ten temat był głównym 
przedmiotem wczorajszej kon- 
ferencji i przewijał się w refe- 
ratach wiceprezesów: inż. Prze- 
worskiego, Nowaka i Ogrodz- 
kiago. 

PZPN w bieżącym roku pre- 
liminuje na cele szkoleniowe su- 
mę 10 milionów zł, biorąc pod 
uwagę zaangażowanie trenera 
zagranicznego. Trzeba podkreś- 
liċ, że forma szkolenia kadr u- 
legła już -poważnej zmianie 
przęz wprowadzenie do progra- 
mu szkolenia prac społecznych 


Dnia 26 bm. na wspólnym ze- 
braniu klubów sportowych „Po- 
lonia“ i ZZK dokonano fuzji 
obu tych klubów. 

Zfuzjowany klub stanie się 
centralnym klubem Zrzeszenia 
Sportowego „Kolejarz“ i będzie 
nosił nazwę ZKS „Kolejarz“ — 
Warszawa. 

Na wczorajszym _ zebraniu 
przyjęto uzgodniony protokół o 
fuzji obu klubów i dokonano 
wyboru władz. Na czele klubu 
stanął zasłużony działacz robot- 
niczy wiceprezes Zw. Zaw Ko- 
lejarzy tow. Pietrzyk. Wicepre- 
zesami wybrano mir. Rykiertą, 
Wólanina, Frenkla i Kruga. 


Start Rumunów 
w zuwodach 
o Pachar Tatr 


Komitet miedzynarodowych 
zawodów narciarskich © „Pu-= 
char Tatr“ otrzymał zawiado- 
mienie z Rumunii o starcie ru- 
muńskich narciarzy w zawo- 
dach. Skład ekipy rumuńskiej 
będzie nadesłany dodatkowo 


Kronika kuliuralna 


WYSTAWA W BIBLIOTECE 
IM. LENINA W MOSKWIE 


W Państwowej Bibliotece 
ZSRR imienia Lenina otwarta 
została wystawa, poświęcona 25 
rocznicy śmierci Lenina. 

Pierwszy dział wystawy po- 
święcony . jest dzieciństwu i 
młodości Lenina. Drugi dział — 
działalności rewolucyjnej Leni- 
na do 1905 r. 

Trzeci dział wystawy obej- 
muje materiały z lat rewolucji 
1905 — 1907 r. 

Dalsze stoiska poświęcone są 
działalności Włodzimierza Leni- 
na w latach reakcji i nowej fali 
rewolucyjnej w Rosji. 

Szczególnie bogaty jest piąty 
dział wystawy, poświęcony dzia- 
łalności Lenina i Stalina w o- 
kresie przygotowania i przepro- 
wadzania Wielkiej Sociąlistycz- 
nej Rewolurcii Listopadowej. 

Szósty dzial wystawv obrazu- 
je niezmorowaną działalność 
Lenina z okresu wojny domo- 
wej. | 

Siódmy dział poświęcony jest 
ostatniema okresowi życia, Le- 
nina. 

W następnym. ósmym dziale 
pod nazwą — „Stalin — to Le- 
nin dnia dzisiejszego”, zebrano 
dokumenty i materiały o wiel- 
kim kontynuatorze dzieła Leni- 
ma — Józefie Stalinie. 


MŁODZIEŻ RADZIECKA 
ZORGANIZOWAŁA 

à BIBLIOTERĘ IM. 
/ ARKADIUSZA GAJDARA 

W mieście Kanew, na Ukrai- 
mie, gdzie w czasie wojny zgi- 
nał ulubiony pisarz dzieci ra- 
Azieckich — Arkadiusz Gajdar. 
powstała biblioteka jego imie- 
nia. Inicjatorami biblioteki by- 
li młodociani obywatele Mo- 
skwy, którzy pragnąc uczcić pa- 
mięć swego pisarza. rozmoczę! 
zbiórkę książek dla tej biblio- 
seki. 

PISMO BUŁGARSKIE 
O MICKIEWICZU 

Organ Związku Pisarzy Buł- 
qarskich, czasopismo „Literatur- 
nyj Front' zamieszcza obszerny 
artykuł, zatytułowany: „Adam 
Mickiewicz i nowa Polska“, w 
którym analizuje podstawę Mic- 
kiewioza 'wobec zagadnień so- 
cjalnych. 


Podkreślając wiełkie znacze- 
nie twórczości Mickiewicza w 
rozwoju kulturalnym narodu 
polskiego „Literaturnyj Front“ 
stwierdza: „Mickiewicz pozo - 
stanie wiecznie żywy między na- 
mi." 

ODZNACZENIE POETY 
CZESKIEGO ORDEREM 
ODRODZENIA POLSKI 

W Nowym Mieście, na Mora- 
wach, odbyła się uroczystość u- 
dekorowania krzyżem koman- 
dorskim orderu Odrodzenia Pol- 
ski wybitnego poety czeskiego 
starszej generacji, Jana Svitil- 


Karnika. tłumacza poezji Ko- 
chanowskiego, Konopnickiej, 
Tuwima i innych, zasłużonego 


działacza na polu zbliżenia pol- 
sko - czechosłowackiezn. 

Aktu dekoracii dokonał kon- 
sul generalny RP w Morawskiej 
Ostrawie, inż. S Wenzierow. 


NOWA KOMEDIA 
1ADZTIECHA W TEATRZE 
W BYDGOSZCZY 
W Teatrze Mieiskim w Byd- 
'nszczy odbyła się premiera kô- 
medii wsnółeresneso autora ra- 
dzieckiego, Andrzeja Uspien- 
skiego pt „Przyjaciele. Fre- 
miera zgromadziła renretenian- 
"ów świata artystycznego Pomo- 
rza ora? przodowników pracy 
fabryk bydgoskich. Przybvli ró- 
wnież przedstawiciele Armii Ra- 
dzieckiej, którzy z uznaniem wy- 
rażali się o przedstawieniu, šta- 
rannie przygotowanym prze” re- 
żyserów: Marię Szczesną i Ada- 

ma Grzymałę-Siediecziego. 


ZESPÓŁ TEATFET 
W RZESZOWIE GRA 
W OŚRODKACH 
ROBOTNICZYCH 


Zespół Teatru Miejskiego £ 
Rzeszowa wystąnił w sali Domu 
Hutnika w Stalowej Woli ze 
sztuką „Pan Inspektor przy- 
szedł" Priestley'a oraz „Cement“ 
Wirskiego. Zorganizowano sześć 
orzedstawień, które zgromadziły 
liczną załogę huty wraz z rodzi= 
aami. 

Miejski Teatr w Rzeszowie o= 
legrał również w świetlicy 0= 
siedla robotniczego Państwowej 
"ąbryki Wagonów w Sanoku 
komedię pt. „Wyspa pokoju” 
Pietrowa oraz sztuke Priestley a 
„Pan Inspektor przyszedł". 
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TRYBUNA LUDU 


LĄ! 


Z notainika Warszawy 
ziobki 
„.„Kiórych mie ma 


/ Wiele pisaliśmy już o żłob- 
kach przy fabrysach i zakła- 
dach pracy. Tym razem zaj- 
miemy się z40bkami, któryca... 
jeszcze nie ma, które jeszcze 
mie powstały i to nie pow- 
stały w zakladach, gdzie są 
najbardziej może potrzebne. 

W Warszawie istnieją dwie 
fabryki zairudniające prawie 
wyłącznie kobiety. PZK Nr 1 
ma Pradze i L-3 w Sródmie- 
ścin. 

L-3 istnieje już blisko rok. 


Więcej dbałości o robotników 
powinna przejawiać dyrekcja 


Dluga, jasno oświetlona hala poprzedzielana szeregiem 
siatkowych oszalowań. Na stołach warsztatowych, podło- 
gach, półkach, piętrzą się setki i tysiące najrozmaitszych, 
a jakże skomplikowanych części. Począwszy od ogrom- 
nych wałów korbowych, a skończywszy na najdrobniej- 


Produkcja jej jest tego ro- 
dzaju, że megą przy niej pra- 
eować i pracują kobiety na- 
wet nie posiadające specjal- 
nych kwalifikacji. L-3 istuie- 


szych zakrętkach. 


je już od roku, a jednak zio- Główne Warsztaty PKS 
bek otwiera dopiero w lutym. przy ul. Złotej zatrudniają 
Dlaczego? , ponad 2300 fachowych maj- 

Wyborcza YET strow: ślusarzy, wulkanizato- 


bryka musiał: odbudowywać 
się z gruzu. liczyła na wielką 
rozbudowę i budowę central- 
nych zakładów w innym miej 
scu. To wszystko zrozumiale 


rów, tokarży, elektryków itv. 
Tutaj w skromnych warun- 
kach lokalowych dzieją się 
„cuda“ — częstckroć na raw- 


1 to są argumenty — argumen ACH 
ty jednak nie dość silne by dę trudne do zrozumienia, na- 
usprawiedliwie fakt. że przez wet dla znawców „Spraw sa- 


tak útlagi czus nie było tu 
kłobka, (Lepiej późno niż nl- 
gdy). L-3 błąd swój naprawi- 
ła. Gorzej jest z PZK Nr 1, w 
których sprawa żłobka „wał- 
kuje“ się dosłownie niema! od 
pierwszych dni istnienia i... 
nio z tego nie wychodzi, Albe 
nie ma lokalu, albo nie moż- 
na robić inwestycji, albo cze- 


mochodowych*, 


Warsztaty  remontują, a 
właściwie odbudowują 45 sil- 
ników autobusowych miesięcz- 
nie. Trzeba sobie zdać spra- 
wę, że silniki przeznaczone do 
generalnych remontów są naj- 


ka się na fabrykę przy Teres- rozmaitszych marck, najroz- 
polskiej i tak w kółko. A ko- maitszych firm, eo przecież 
hiety pracują. PZK zatrud- |stwarza kolosalne trudności 
nia około 700 kobiet. Dużo z dła warsztatów, zwiększające 


mich ma małe dzieci. Przy pra 
cy niepokoją się o nie, muszą 
je zostawić na łasce ciotek, 
babek, lub po prostu sąsiadek. 

PZK robiły starania w tym 
Kierunku. Urządziły latem ko- ` 
łonie, umówiły się z miej- 
skim przedszkolem i do niego 
odsyłały „swoje“ dzieci w wie 
ku przedszkolnym. To wszyst 
ko jednak nie rozwiązuje za- 
gadnienia. Trudności są — to 
prawda. Czy jednak PZK u- 
czyniły wszystko żeby je prze- 
zwyciężyć? Wydaje się, że nie. 
Z chwilą kiedy musiały zre- 
zygnowąć z lokalu w swcim 
gmachu (czy musiały. czy do- 
syć energicznie o to walczy- 
ły?) sprawa żłobka „usneła”, 
Ą przecież są jeszcze Inne 
możliweści. Przecież śstnteją 
tuż obok kobiece spółdzielnie 
pracy. Czy PZK porozumlały 
się z „nimi. żęky cwentualnie 
na spólke urządzić żłobek. 
Cay +wykoczystały. wszystlie 
drogi, czy „pukały” i „alarmo is 
wały* wszędzie gdzie nale- 
żało? 

PZK powinny mieć żłobek, 
sprawą tą winna zająć się 
równie energicznie Rada Za- 
kładowa. jak organizacja par- 
tyjna. jak wreszcie sama dv- 
reakcja zakładu. Z. K. 


TERTRY 


TYATR POLSKI (Karasia 2) 
Czwartek godz. 19 „Zakon 


się jeszcze na skutek „głodu“ 
części zamiennych. 


„„Biorąc.pyq uwagę ciężkie je- 
szcze warunki mieszkaniowe | 
fakt, że spora ilość studentów 
dojeżdża z miejscowości pod- 
warszawskich — 3 tys. miejsc 
w Domach Akademickich — nie 
jest cyfrą zbyt wielką 

Zarząd Domów Akademickich 
robi wszystko, aby ilość tych 
miejsc ciągle zwiększać Wyko- 
rzystany jest każdy zakamarek 
normalnych „dwójkach” 


w 


krzyżowy“. mieszkają po trzy osoby, ale. 
— godz. 18 „Pan Jowtal- 
m” £ 4 »Dzioy lokatorzy“ 
Sobota — godz. 13  „Odwety”. i a 
godz. 19 Zakon krzyżowy", y Jednym z takich „ale“ są lo 


TEATE KAMERALNY (Foksal 16) 


s p 5żnego 
godz 18 Wyspa pokoju“. katorzy POR» icy LIE 8 

KLASYCZNY Mokotowska ls) | rodzaju instytucji, którzy w 
o godz 14 „Kobieta we mgle“ J 


pierwszym roku powojennym © 
sdiedlili się w Domach Akade- 


MAŁY (Marszatitowska 81) 


godz 
19 „Archipelag Tenoir“ 


POWSZECHNY Zomwnskiego m0: É 
godz 19 Zieleni sie zboże“. mickich. Zajmują oni do dzić 
PLACOWKA Mioiewska t3) god? ~ a 4 ża 
18 „Pies ogrodnika" lokale, które prawnie należe 
NOWY /buławela 370 codziennie p 
o godz 18 Oraz w piec eiete o godz | sie tylko studentom, 
15 1 18 komsdia Isalewa Galiczi Ww „Akademiku“ przy pl. Na- 


„Tu mówi Tajmyr*. 


ROZMAJTOŚCI (Marszałkowska 6 | rutowicza mieszkają do dziś 
godz. 19 „Zemsta“. 3 To Ko- 
wni Ministerstwa 

SYRENA (Litewska %. Godzina | PTOCOWD CY | 
1915 „Nowe prorzadki" | | munikacji, PKS, LOT-u, „Pa 
NASZ TEATR Marsza!tkuwska 8l: ą 
„Romantyczność o godz 1515: w | ged-u*, Państwowej Centrali 
niedziele i świeta o godz 11 %0 


Naftowej i inni. Zajmują 140 m 
kwadr., 


TEATR DZIECI WARSZAWY 
(sala YMCA) — W próbach „O Ba* 
si - Peksje“, 

TEATR LALKI I AKTORA „GU 
LIWER“. Królewska 13 

„Korsarze“, W niedzielą 1 święta 
© godz. 13, w dni powszednie tyl- 
ka dla szkół. 

LUDOWY TEATR 
(Szwedzka 2-4) w próbach 
mierzanki* 

FILHARMONIA 
ka 49) 

Piątek — 28 bm. godz. 18 Kon- 
eert symfoniczny z udziałem ar" 
tysty fińskiego Rolfa Bergrotha 
W programie m. in. ITI Symfonia 
Bramhsa i poemat symfoniczny E 
Morawskiego „Ulalume'. 

Niedziela — 30 
Ten sam program 


co oznacza, że 35 stu- 


MUZYCZNY 
„Skal 


(ul. Nowagrodz- 


bm. godz. 12 — 


Projektowane zmiany SĄ inno- 
wacjami, o które Świat pracy 


„DAWN 
sean- 


ATLANTIC (Chmielna 33) 
nik z Notre Dame początek 


zów a andz 1215. 14.30. 16.45. 2118 | gognminał się od CA Na- 
"w zaw 
reszcie więc glo” ursują- 
szatkowska 112: 
= di A NE Ma godz |ca dotychczas na trasie Bielany 
1220 14.45. 17. 19.15 dla Zw. Zaw |— Pl. Żelaznej Bramy, zosta- 
21.30. nie przedłużona do PL Uni 
POLONIA (Marszałkowska 4 -. | ubelskiej. Jednocześnie „16 
zat" Ses :. s 
EO Reka a E W. zaw |2 PL Unii zostanie skierowana 
o godz 19 do pętli przy ul. Rakowieckiei 
POCO NV tens noson uzyskają dogod- 
askwa — cean sS Iny. - 


ne dodatkowe połączenia z miei 
sem zajęć i pracy studenci i 
w„racownicy Sądów. 


czatek seansów o godzinie 13. 15. 19 


21. Zw. Zaw 17 


SYRENA (Inżynierska 2) ..Mnia ; 
miła“ Początek seansów o godzi Kursująca do tej pory na 
nie 14. 16.30. 19 Zw. Zaw. 21.30. ołudnio Ay 

TECZA tżoliborz. Swzins u MAGG Dworzec P „12° Ay 4 
„Tajemnica nocy wigilijnej". Pocz. | Plac ZAC ZD) z 


Redakcja ul 


$ Er a dnia wi yć BA 
` j Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRA SA", 


Gmolna 12 Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60: Red. 


śrubeczkach, 2 których każda stanowi 
cenną wartość dla mechaników, przeprowadzających ge- 
neralny remont: silników samochodowych. 


Pomysłowość robotników 


Zdarzały się w warsztatach 
takie momenty, że inżyniero- 
wie - specjaliści stawali wobec 
problemów niemożliwych pra- 
wie do rozwiązania, I wtedy 
z pomocą przychodziła pomy- 
słowość robotników. Robotni- 
cy własnymi gospodarczymi 
środkami przystąpili do pro- 
dukcji brakujących części. 
Dzisiaj robi się tutaj tłoki, 
bolce, panewki itp. Ostatnio 
robotnicy tow. tow. Górecki i 
Bukowski przystą ili do od- 
nawiania amortyzatorów tyl- 
nych. Dotychczas była to rzecz 
zupełnie nieznana. Amortyza- 
tory zużyte wyrzucało się na 
zmele. 


Górecki i Bukowski pierwsi 
powiedzieli nie i zaczęli coś 
tam kombinować. Jakież było 


80 miejsz dlu studentów 
blokują ,„dzicy”” lokatorzy 


Warszawa ma zostać w przyszłości miastem uniwerśyteckim, 
miastem studentów i w chwili obecnej jest już jednym z naj- 
bardzicj ożywionych ośrodków akademickich. W stolicy uczy się 
ponad 25 tys. studentów, z czego 3 tys. mieszka w popularnych 
„Akademikach*, znajdujących się pod zarządem i administracją 
fundacji Domów Akademickich. 


dentów pozbawionych jest moż- 
ności otrzymania mieszkania 
Wierzyć się nie chce, żeby te 
instytucje nie mogły dać miesz- 
kań swym pracownikom. Czyż- 
by tylko zła wola? 


„Dzicy“ lokatorzy mieszkają 
też přzy ul. Grażyny 3, do dzić 
mieszka i korzysta z mebli FDA 
przy ul. Górnośląskiej, pracow- 
nica Dyrekcji Hoteli Miejskich 


Ogółem „dzicy lokatorzy” 
blokują 80 miejsc dla studen- 
tów, którzy z niecierpliwościa 
czekają chwili, aż instytucje za- 
interesują się bliżej swymi pra- 
cownikami i zwolnią miejsca w 
gmachach FDA 


Odbudowa 

Rzecz jasna, że problem mie- 
szkań dla studentów nie roz- 
wiąże usunięcie z domów aka- 
dernickich „dzikich“ lokatorów 
Sprawą o wiele ważniejszą jes! 
zagadnienie budowy nowych do 
mów akademickich. Od dłuż- 
szego czasu prowadzi się re- 
mont domu na 300 iniejsc przy 


Bie- 


bedzie od 6 lutego ul. Marszał- 
kowską i Alejatni Jerozolim 
skimi do Pl. Starynkiewicza. 
Są to — jak twierdzi dyrek- 
cia MZK — maksymalne zmia- 
ny które dało się przeprowa- 
dzić. Ze względu na brak tą- 
koru i warunki techniczne 
‘Brak pętli), nie przewiduje się 
dalszygh zmian w najbliższym 
czasie, 
Drobniejsze zmiany zajdą tak- 
w komunikacji autobuso- 
wej. Przede wszystkim zosta- 
nie uruchomiona nowa linia 
autobusowa .,„112*, obsługiwa- 
na przez 5 „Chaussonów". Wo- 


że 


Ambicja i pomysłowość cechują 
pracowników warsztatów PKS 


zdziwienie dyrekcji, kiedy za- 


rmaeldowali: „Stare amortyza- 
tory — gotowe, można zakła- 
dać'. 


Pomysłowość, praca ponad 
normę, pozwalają na utrzy- 
manie ciągłości ruchu w naj- 
trudniejszych sytuacjach. 
Przodownicy pracy tow. tow. 
Henryk Nowak (200 proc. po- 
uad normę), Bradziński, Kłu- 
sik, Szmidt, Grabowski (wszy- 
scy ponad 200 proc. nortay) 
1 wielu, wielu innych, zespo- 
ławą pracą doprowadzili do 
pełnego rozwoju warsztatów. 


Warsztaty Główne — Wy- 
dział Silnikowy przeprowadzi- 
ły ostatnio nowy eksperyment 
wmontowywania silników z 
„Gaya“ do „Zissów* i odwrot- 
nie. Rezultat jest doskonały. 
„Zissy' z  „Gayami*, a 
„Gaye“ z „Aissami“ pracują 
jak najlepiej. 


Lecz w pracy warsztatów 
PKS przy ul. Złotej zdarzają 
się też zgrzyty. Są nimi fakty 
świadczące o małej dbałości 
dyrekcji PKS o swoich pra- 
cowników. W warsztatach za- 
trudniających ponad 300 pra- 
cowników fizycznych nie ma 


stołówki, zupę przywozi się do- | 


piero z ul. Grójeckiej, Nic 
więc dziwnego, że pracownicy 


Radości i kłopoły 
Fundacji Domów Akademickich 


ul. Tamka 4, lecz ukończenie 
remontu odwleka się z miesią- 
ca na miesiąc. Według oficjal- 
nych zapewnień dom zostanie 
oddany do użytku dopiero w 
czerwcu. 

Dobrze by było, gdyby wszyst 
kie sprawy budowy domów a- 
kademickich przejęło poważne 
przedsiębiorstwo, (może ZOR? 


"| Jestoto tym bardziej na czasie 


że z chwilą zlikwidowanła ga- 
tały PKS przy ul. Mochnackie- 
go przystąpi się do budowy 
4-piętrowego pawilonu, któr 
zamknie kompleks bloków aša- 
demickich przy pl Narutov i- 
cza. 


Współprarn 


Coraz żywsży udział w „rzą 
dzeniu“ domami oi0rg sami stu 
denci, reprezeńtowan przede 
wszystkim w Komite.ach Bio- 
kowych. Dzięki współpracy stu- 
dentów z udministr=vią skoń- 
czono raz nareszcie z balami w 
„Mkademiku* i salę przezna- 
czono na zajęcia gimnastyczne 
zakupiono przyrządy sportowe 
na ukończeniu jest instalacja 
kuchenek gazowych. Obok ist- 
niejącej już od dawna świetli- 
cy ZAMP-u uruchomiono dru- 
gą świetlicę przy ul. Grójeckiej 
Z natrysków | basenu korzy- 
stają wszyscy mieszkańcy (o- 
płata wynosi tylko 10 zł). 

Domy Akademickie (oby by- 
ło ich jak najwięcej) stają 
coraz milsze. (Ar). 


sie 


Uspruwnienie komunikacji 
między odległymi dzielnicami 


Prze”łażona irasa „12%, „IS i „I6” 
i newa linia autohusowu 


Z dniem 6 lutego br. MZK wprowadzają szereg zmlan ko- 
mun'kacyjaych. Bez przesiadek będzie można dostać się z Woli 
na Mokotów, z Wierzbna w rejon Dworca Głównego, ż 
fnn na PI. Unii z Żoliborza na Pragę. 


zy tej linii kursować będą na 
trasie: Aleja Niepodległości 
przystanek krańcowy przy zbie 
gu z ul. Odyńca) — 6 Sierpnia 
— Marszałkowska — Ogród Sa- 
ski — Leszno (do ul. Żelaznej! 
— i z powrotem przez Chłodna 
— Ogród Saski — do Marszał- 
kowskiej. 

Koniśczność uruchomienia te 
tinii motywują MZR ożywie 
niem się ruchu w Alei Niepod- 
'egłości w związku z budowa 
Osiedla WSM i odbudowy re- 
jonu ul. Odyńca. 

Tym samym zniesione zosta 
ną linie autobusowe „103% | 
.102“, których pasażerowie mo 
gą posługiwać się przedłużona 
216“ i autobusami „113“. 

Wraz ze zmianą oznaczenia. 
obecne „Z* przemianowane 
od 6. II br. na „112“ (zostanie 
skierowane sprzed Dworca 
Gdańskiego na Plac Inwalidów 
"zeiborzy (Ek.). 


W Państwowym Przedsiębior- 
stwie Budowlanym „Beton-Sta! 
odbyła się doroczna konferen- 
cja sprawozdawcza. W konfe- 
rencji prócz przedstawicieli par 
ti; i związku zawodowego wzię- 
ło udział również 150 robotni- 


otrzymują zimne obiady. Nie 
ma tu umywalni. Jest jeden 
kran z zimną wodą i kubeł. To 
wszystko. Do niedawna nie 
było szafek na ubrania. 


Wyjaśnienia dyrekcji, że nie |ków „Beton-Stalu* wśród któ- 
warto zakładać nawet prowi-|rych przeważali  przodownicy 


pracy. Robolnicy bowiem inte- 
ccsują się nie tylko wąskimi od: 


zorycznych udogodnień, bo 
warsztaty za rok czy półtora 


mają się przeprowadzić do in- 
nego budynku (chociaż planu 
nowego budynku jeszcze rtie 
widać), nie mogą nas przeko- 
nać. (w. b.). 


Kroniko porłyjnu 


Dziś, w czwartek, o godz. J16 od 
będzie się w lokalu KD Śródmieś- 
cie (Mokotowska 40) zebranie se- 
kretarzy grupy IV, V, VI . VIL 

Obgceność obowiązkowa. 


Bony tłuszczowe 
na m-g luty 


Wydział Przemysłu 1 Handlu 
Miejskiego m st. Warszawy poda- 
je do wiadomości zakładów pracy 
których pracownicy sa uprawnieni 
do otrzymywana bonów  tłuszczo- 
wycn, że wydawanie bonów wszy- 
stkich kategorii na m-c luty, od- 
bywa kie we właściwych biurach 
rozdziału bonów i trwać będzie do 
dnia 81 stycznia 1949 r. włącznie. 

Bony winny być zarejestrowane 
w punktach sprzedaży w terminie 
do dnia 5 lutego 1948 r. włącznie. 

Terminy te muszą być bezwzglę- 
dnie dotrzymane. 


Podatek qruntowy 
w sielicy 


Na obszarze m. st. Warszawy 
została już ustalona wysokość 
podatku gruntowego. Na pierw 
szy rzut olka może się to wy- 
dać nonsensem (bo niby skąd 
zasiewy w Śródmieściu?) n: 
peryferiach miasta są jednak 
grunty, na których uprawia się 
warzywa a nawet zboża. 

Podatek określono na 11 q ży 
ta z I ha gruntu, względnie na 


wartość pieniężną tego żyta po 


cenach urzędowych. (ar) 


Wieczór karnawu!cowy 


dziennikarzy 


w nowych reprezentacyjnych 
salach Ministerstwa Odbudowy (AL 
Stalina 26) odbędzie stę we wtorek 
1 lutego wieczór karnawałowy, na 
którym przygrywać będzie do tań 
ca 8-osobowy zespół jazzowy Bro- 
nisława. Robaszęwskiego. 

Wstęp tylko za  zaprószeniami 
które otrzymać można u kolegów 
dziennikarzy we wszystkich redak 
cjach warszawskich ! w sekreta- 
riacie Związku Zawodaw.  Dzien- 


nikarzy R. P. (Hotel Sejmowy). 


Zapisy do szkoly RTPD 


Robotnicze Towarzystwo Przyja- 
clół Dziect podaje do wiadomości. 
$e przyłlmuje zapisy dzinci do 
rzkoły RTPD — stonnia podstawo: 
wego — przy ul. Loxakowskiego 6 
Politechniki). 

Zanisy trwają od 17 stycznia da 
1 tutero w godzinach od 9 do 12 
l od 15 do 18 w gmachu szkoly. 
Urzetnruje się dziec} do klas od | 
do 7. 

malecia w  Szkołe rozpoczynają 
sie ad drugiego półrocza Szkcinego 
1948 r. 


(w pobliżu 


Zmodernizowana 
linia „„U”” 


Z dniem wczorajszym MZK wy- 
cotały z Hnolli „U“ (Hotel Polonia — 
N. Zjazd — Wybrzeże  KRościusz- 
kowskie) stale psujące się nie- 
zupełnie przystosowane do ru- 
chu pasażerskiego „Jamesy”, za- 
stępując je dwoma  „Chaussona- 
mi“. Mają one kursować w odstę- 
pach 20-minutowych. 

Miejmy więc nadzieję że ustaną 
ciągle skargi na MZK, w związku 


z trudnościami komunikacyjnymi 
na tej linii. 
Warszuwskie 
LA 
rozmówki 


— Ale masz guza! Kto cię 
tak urządził? 
— Wiatr. Powiał na bu- 
dowlę zabytkową BOS-u, 


RADIO 


(CZWARTEK). 
5.10 Sygnał czasu. 
poranny dla śŚwtała pracy. 8.00 
Gimnastyka poranna. 610 Dzien- 
nik poranny. 6.30 Muzyka poranna 
200 Wiadomości dziennika poran- 


5.20 Koncert 


nego. 795 Muzyka poranna. 8.30 
„Stare ! nowe“ powieść L. Rudnt- 
ckiego. 850 Muzyka poranna. M.5 
Informacje ogólnopolskie. 9.20 
dkrzynka PCK. 9.80 Wszechnica ra 
diowa. 9.50 Przerwa. 11.40 Audycja 
dla przedszkoli. 11.0 Muzyka rozż- 
rywkowa, 12.00 Wiadomości po- 
tudntowe. t2.20 Koncert soóltstów 


Wykonawcy: H. 
Kurkiewicz. 


Warbachowska. L 
12.45 Audycja dla wsi 
'310 Przerwa 15.30 Śniewajmy pin 
cęnki. 15.50 Muzyka popularna, 16.00 
Dziennik popołudniowy. 18.30 ..AT- 
rhipolag ludzi odzyskanych" — 
nowieść Tqora Neverly 1650 .,Bla- 
ła zagadka“ — nogadanka z ceykłu 
„radziećkie loty podbiegunowe 
17.00 Muzyka poważna. 17.45 Porad 
nik dezykowy 1800 „Dla każdega 
coś mitego. 1900 Felieton litera- 
cki, 1915 Muzyka kameralna. 19.40 
Wszechnica rad'owa. 2009 Dzien 
nik wieczorny. 20.30 „Czarna Da 
ma z sonetu“ słuchowisko wg B 
Shawa. 21.15 Pieśni chórawe. 21.30 
Koncert symfoniczny. w wyk. or- 


kiestry symfontcznej rbzg” al 
praskiej. 2230 Muzyka tanecz.a 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka  tanrczna. 23.30  Kanłec 
ridyctł 


dnia 27 stycznła br. 


cinkami powierzonych sobie bez- 
pośrednio zadań, lecz nadają ton 
pracy całemu wielkiemu przed- 
siębiorstwu. 

O szybkim rozwoju PPB Be- 
ton - Sial świadczy zestawienie 
cyfrowe: w 1946 r. przedsiębioj 
stwo to przebudewało 80 milio- 
nów złotych, w roku 1947 już 
400 miln. złotych zaś rok 1948 
przyniósł sumę 2.062 miln. zł 


»Beton-Siuic pizekroczył plan 
dzięki wspałzuwodniciwui pracy 


przebudowanych kredytów, z 
cyfr tych wynika, że przekro- 
czono plan produkcyjny przed- 
siębiorstwa o 37.5 proc, 

Rezuitaty te osiągnięto głów- 
nie dzięki wprowadzeniu no- 
wych  zmacjonalizowanych  me- 
tod oraz silnie rozwi- 
mętemu współzawodnictwu pra- 
cy, które objęło blisko 60 proc. 
załóg, prowadzonych przez Be- 
ton - Stal robót. 

Do większych prac inżynieryj- 
no-budowlanych prowadzonych 
przez Beton-Stal w Warszawie 
należą: budowa wschodniego od- 
cinka W—Z, tunel w Al. sikor- 
skiego, dworzec podmiejski, me 
gazyny na Służewcu oraz nowe 
hangary i pola startowe na Okę= 
ciu i wiele innych pomniejszych 
obiektów (jam), . 


Zwiększenie rent po poległych 
* bojłewnikach zapowiada SEN 


Jedną z najbardziej przeciążo- 
nych pracą komisji Rady Naro- 
dowej m. st. Warszawy była 
Komisja Kwalifikacyjna, przy- 
znająca renty po poległych bo- 
jownikach o niepodległość i de- 
mokrację. Spraw do załatwienia 
było zawsze bardzo wiele a 
komplet orzekający zbierał się 
tylko raz na tydzień, 

Zgodnie z zaleceniem Rady 
Państwa przy Komisji Kwalifi- 
kacyjnej zostaną powołane dwa 
komplety orzekające. które bę- 
dą rozpatrywać napływające po- 


dania. tak że zaległości w tej 
dziedzinie zostaną zlikwido- 
wane. 


Wszystkie przyznane renty u- 
legną rewizji, przy czym za waż- 
ne będą przyjmowane zaświad- 
czenia zgonu osoby. za którą po- 
biera się rentę, wydane jedynie 
przez sąd a nie jak dotychczas, 
przez Związek Uczestników Wal- 
ki Zbrojnej o Niepod'egłość i 
Demokrację, 


Wysokość rent ma być znacz- 
nie podwyższona. (ar.). 


20 newych rodioodkicrników 
dla szkół warszawskich 


Stołeczny Komitet Radiofoni- 
zacji Kraju rozwija coraz bar- 
dziej ożywioną działalność. Spe- 
cialne kredyty pozwoliły na zra- 
diofonizewanie dzielnie robotni- 
czych, których mieszkańcy po 
zniżonych cenach otrzymali set- 
ki głośników. 


Największy nacisk kładzie się 
jednak na włączenie do sieci ra- 
diowej szkół warszawskich, 
świętlic i, WJSREZYCH, zakładów |. 
pracy. 


Staraniem SKRK w. AE” 
zych dniach lutego szkoły o- 


trzymają 20 nowych radłood- 
biorników produkcji czeskiej, 
firmy „Tesla“. Są to dobre i 
bardzo silne aparaty, dostosowa- 
ne do przyłączenia dodatko- 
wych głośników. Radłoodbiorni- 
ki otrzymaja szkoły mieszczące 
się w dużych budynkach i dys- 
ponujące większą ilością sal wy- 
kładowych, Pozwoli to na zain- 
stalowanie w każdej klasie głoś- 
nika. > 

3 Koszt ‘aparatu? * pokrywa w 
piec szkoła, w części -Zaś Sto- 
łeczny Komitet „Radiofonizaci! 
Kraju. (er) 


Bardzo 


— Halo! Czy Wydział Ru- 
chu i Motoryzacji? 

— Pomyłka! Tu Wydział 
Komunikacyjny. 

— A Wydział Ruchu i Mo- 
toryzacji? 

— Nie ma Wydziału Ru- 
chu i Motoryzacji. 

— Jak to, nie ma? 

— Połączył się 2 Wydzia- 
łem Dróg i Mostów. 

— A więc Wydział Ruchu 
t Motoryzacji i Wydział Dróg 
i Mostów to jedno? 

— Nie jedno. 

— Więc: jak? 

— Tu Wydział Komunika- 
cyjny. 

— Czy mogę mówić z na- 
czelnikiem Wydziału Komuni- 
kacyjnego? 


— Dzwonić na Karową do 
Wydziału Dróg i Mostów?! 
— Jak to, przecież nie ma 


Wydziału Dróg i Mostów? 
— Dzwonić do naczelnika 
Wydziału Ruchu it Motoryża- 
cji Aleje Jerozolimskie. 
— ..Halo! Czy Wydział 


Ruchu i Motoryzacji? 
— Tu Wydział Komuni- 
kacyjny. 


— A Wydział Dróg i Mo- 
stów? 

— Nie ma Wydziału Dróg 
i Mostów? 


zawiłe 


Rozwaliłem telefon. 

Ale następnego dnia spra- 
wa się wyjaśniła i wngiąda 
mniej więcej tak: Wydział 
Ruchu t Motoryzacji połączył 
się z częścią administracyjna 
Wydziału Dróg i Mostów. Z 
tej części administracyjnej 
Wydziału Dróg i Mostów oraz 
z Wydziału Puchu i Motory- 
zacji powstał Wydział Komu- 
nikacyjny. Naczelnikiem Wy- 
działu Komunikacyjnego jest 
dawny naczelnik Wydziału 
Dróg i Mostów inż. Osmólski 
i urzęduje w starym miejsen 
przy ul. Karowej. Zastepcą 
naczelnika Wydziału Komuni- 
kacyjnego do spraw rucha 
i motoryzacji jest naczelnik 
dawnego Wydziału Ruchu i 


Motoryzacji Święck, Zastęp- 
ca naczelnika Wydziału Ko- 
mumnikacyjnego Święckt dla 


spraw, ruchu i motoryzacji, a 
dawny naczelnik Wydziału 
Ruchu i Motoryzacji, urzedu 
je też na starym miejscu 


przy AL Jerozolimskich. Na-* 


czelnik Wydziału Komuni- 
kacyjnego musi być w stałym 
kontakcie ze swoim zastępcą. 
Obaj naczelnicy urzędnją 


więc stale qdzieś między uli- 
cą Karową, a Alejami... 
Bardzo zawiłe, pruwda? 


(On) 


podaje do wiadomości. 


„KALENDARZ ROBOTHICZY” nu rok 1948 


* nie będzie wysyłany za pobraniem pocztowym. lecz wyłacznie 
bo uprzednim wpłaceniu należności na konto PKO T-5942 
Cena 1 egz. wynosi zł. 100.—, przy zakupie ponad 10 egz.—70 zt. 


Na odwrocie przekazu należy podać ilość zamówionych 
egzemplarzy oraz dokładny adres 


Po otrzymaniu wpłaty wyślemy Kalendarz 


Uwaga! w poprzednim ogłoszeniu podane mylnie : 
numer konta PKO 


CENTRALA KSIĘGARSKA SP. 


WARSZAWA, ULICA LWOWSKA NR 5 


WYD. „KSIĄŻKA 1 WIEDZA” 


że 


8.57-62. 8-57-64. Kolp. 8.71.80, Administracja al. Smolna 13, tel. 8.29.84. Dział ogłoszeń 8-50-23, 


TSZawa, va, Smolna 10. 
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Pisarze rudzieccy 
w Polsce 


Na najdalej na północ położo- 
mym terytorium Związku Ra- 
dzieckiego, wzdłuż brzegów O- 
ceanu Lodowatego, żyją Nień- 
cy. W Rosji przedrewolucyjnej 


a północnymi zboczami ural- 
skiego pasma górskiego — znaj- 


Nieńcy byli jednym z najbar- 
dziej zacofanych narodów. By- 
H wyzyskiwani przez urzędni- 
ków carskich, przez handlarzy 
skupujących futra i ryby, przez 
miejscowych bogaczy — hodow- 
ców reniferów. Według spisu 
ludności z 1899 r. Nieńców by- 
ło 18 tysięcy, w roku 1913 zo- 
stało ich tylko dwa tysiące. 

Wielka Listopadowa Rewolu- 
cja Socjalistyczna ocaliła Nień- 
ców przed wymarciem. Życie 
Nieńców potoczyło się zupełnie 
innym torem. Zamieszkują oni 
trzy okręgi narodowe: nieniecki, 
jamało - nieniecki i tajmyrski 
(dołgano - nieniecki). 

Zboża w kraju śniegów 

Okręg jamało - nieniecki po- 
łożony jest na północy Syberii, 
przy ujściu rzek Obi i Tazu, na 
półwyspach: Jamał, Jawaj i Gy- 
dań. Północna część okręgu — 
to tundra, która na południu 
przechodzi w leśną tundrę. Kli- 
mat jest tu bardzo surowy. Na 
głębokości 50 — 100 centyme- 
trów ziemia jest stale zmar- 
znięta. Zima polarna trwa 8—9 
miesięcy. W czerwcu pod kęp- 
kami trawy jeszcze leży śnieg. 
Lato jest krótkie, ale słonecz- 
ne. 

Przed rewolucją nie zajmo- 
wano się tam uprawą roli. W 
okresie pierwszych pięciolatek 
stalinowskich na krańcach Sy- 
berii powstały stacje rolnicze, 
Gsuszono tereny błotniste, po 
raz pierwszy zaczęto użyźniać 
glebę. Wyhodowano szybko doj- 
rzewające gatunki jęczmienia, 
pszenicy, owsa. Dobrze udają 
się ziemniaki, kapusta, groch, 
fasola, Podczas nocy polarnej w 
ogrzewanych i oświetlanych e- 
lektrycznością cieplarniach 0- 
kręgu jamało - nienieckiego doj- 
rzewają: sałata, ogórki, pieczar- 
ki. 

Oprócz reniferów Nieńcy po- 
siadają obecnie bydło rogate, ko- 
nie, owce i świnie. Utworzone 
zostały wielkie przedsiębiorstwa 
rybne, kołchozy rybne, kołchozy 
i brygady przemysłu futrzar- 
skiego. 


Morąg 


Anatol Sofronow 


VOTES 


iwan Anisimow 


Kultura i szkoły 
Przed rewolucją niemal wszy- 
scy Nieńcy byli analfabetami. 
Obecnie okręg jamało - nieniec- 
ki posiada 60 szkół, gimnazjum 
pedagogiczne, szkołę hodowli 
reniferów, kombinat naukowo- 
spółdzielczy, trzy stacje nauko- 
wo - badawcze. Naród, który 
nie posiadał swego własnego 
piśmiennictwa, wydaje teraz 6 

gazet w języku rodzimym. 
Na północy europejskiej czę- 
ści ZSRR, między rzeką Miezeń 


JOTES 


duje się drugi wielki obwód, za- 
mieszkały przez Nieńców — nie- 
niecki okręg narodowy, w któ- 
rym pod rządami socjalistycz- 
nymi powstało 13 szpitali, 38 
poradni lekarskich, 5 ambulato- 
riów. W stolicy okręgu—Narian 
Marze, powstały szkoły, teatr 
dramatyczny, kino, muzeum, 


Korzystając z lekkiej zimy 


gruzów ze zniszczonych fragmentów Teatru Narodowego 
Warszawie 


w 


ZAMP otrzymał reprodukcje 


dzieł z gulerii 


W tych dniach Zarząd Głów“ 
ny Związku Akademickiej Mło= 
dzieży Polskiej otrzymał w“ da- 
rze od studentów polskich stu- 
diujących w Moskwie repro- 
dukcje najcenniejszych dzieł 
galerii Tretiakowskiej. 

Reprodukcje przedstawiają 
twórczość malarzy radzieckich 
przed rewolucją. W dołączonym 
liście studenci polscy studiują- 
cy w Moskwie proponują mię- 
dzy innymi z przysłanych re- 
produkcji urządzić wystawy 
wędrowne z referatami i prze- 
wodnikiem, które umożliwiłyby 
młodzieży polskiej zapoznać się 
z kulturą Związku Radzieckie- 
go. 

„Chcemy, by młodzież nasza 
wiedziała, że Lenin 1 Stalin o- 
rąz wielu bojowników o wyz- 
wolenie proletariatu nie przy- 


ODBUDOWA TEATRU NARODOWEGO W WARSZAWIE 


TRYBUNA LUDU 


Nowe życie na dalekiej północy 


M. BARANOWSKI 


(dałgano - nienieckim) okręgu 
narodowym. Otworzono tu 45 
szkół, 9 szpitał, 14 ambulato- 
riów, 39 poradni lekarskich, 
wiele przedszkoli, żłobków. O- 
kręg posiada teatr dramatyczny, 
9 domów kultury, 10 bibliotek. 

W nienieckim narodowym o- 
kręgu zorganizowano 27 kołcho- 
zów hodowli reniferów i 30 koł- 
chozów rybno - łowieckich. Ist- 
nieją też 3 sowchozy reniferowe 
} naukowo - eksperymentalna 
stacja hodowli reniferów. Nad 
brzegami Morza Karskiego, Mo- 
rza Barentsa i Białego powsta- 
ło wiele fabryk przetworów 
rybnych i zmotoryzowanych 
stacji połowu ryb, posiadają- 
cych pierwszorzędne urządzenia 
techniczne. Reśnie dobrobyt 
kołchożników. 


Rozbudowana została sieć czy- 
telni, bibliotek, domów kultu- 
ry, kin objazdowych i kin sta- 
łych. 

W 58 szkołach okręgu pobie- 
ra naukę w języku rodzimym 
ponad 6.000 dzieci. Na język 
nieniecki przetłumaczono wiele 
utworów literatury rosyjskiej. 

Stale rozwija się też gospo- 
darka i kultura w tajmirskim 


Ogromne rezultaty osiągnię- 
to w dziedzinie rolnictwa polar- 
nego. W sercu tundry, w sow- 
chozie „Nord“ z jednego hekta- 
ra zbiera się 419 cetnarów ka- 
pusty. Okręg daje państwu wie- 
le futer, dziesiątki tysięcy ton 
ryb najlepszego gatunku. 


Rady delegatów 
organami władzy 


W skład Związku Radzieckie- 
go wchodzi 10 oktęgów narodo- 
wych, Wszystkie one należą do 
Federacji Rosyjskiej. Małe na- 
rody w. okręgach narodowych 
korzystają ze wszystkich praw, 
przysługujących obywatelowi 
radzieckiemu. Organami władzy 
państwowej w okręgach naro- 
dowych są rady delegatów pra- 
cujących, wybieranych przez 
ludność miejscową na okres 
dwuletni. 

Rady te kierują całym gospo- 

darczym i kulturalnym życiem 
w swym okręgu, ustalają miej- 
scowy budżet, kierują działal- 
nością podlegających im orga- 
nów administracji, zapewniają 
ochronę praw obywateli i za- 
bezpieczają wykonywanie u- 
staw. 
-Ludność okręgów narodowych 
posiada swoich przedstawicieli 
w najwyższym organie władzy 
państwowej — każdy okręg na- 
rodowy wybiera jednego posła 
do Rady Narodowości, Rady 
Najwyższej ZSRR. 


Jeszcze w 1920 roku Stalin 
stwierdził, że. władza radziecka 
umiała znaleźć drogę do najbar- 
dziej zapadłych gąszczy leśnych 
na kresach Rosji, wydźwignąć z 
nich do życia politycznego, naj- 
bardziej zacofane i najbardziej 
różnorodne pod względem naro- 
dowościowym masy, związać te 
masy z centrum przy pomocy 
rezmaitych więzów. Wykonała 
więe to, czego nie stawiał w 
swych planach (bojąc się ich) 
rząd jakiegokolwiek państwa na 
świecie. 


przystąpiono już do usuwania 


Trełiukowskiej 


padkiem wyrośli w kraju, które 
go naród nieustannie walczył 
z uciskiem człowieka przez 
człowieka, walczył na wszyst- 
kich odcinkach. Ta walka mię- 
dzy innymi przejawia się w 
malarstwie. 

Chcielibyśmy, by wystawa 
trafiła do wszystkich domów 
akademickich, świetlic studen- 
ckich, domów  wypoczynko- 
wych oraz przyczyniła się do 
zrozumienia roli Związku Ra- 
dzieckiego, który, pod kierow- 
nictwem WKP(b) broni praw 
mas pracujących całego świata 
— piszą ofiarodawcy. 

W związku z tym w bieżącyth 
kwartale 1949 roku Zarząd Gł. 
Związku Akademickiej -Mło- 
dzieży Polskiej zamierza zor- 
ganizować na terenie całej Pol- 


Nr 20 


W pracowniach 
pisarzy polskich 


Rozmowy szczecińskie (III) 
(Od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu") 
Kazimierz  Koźniewski, 


Ewa Szelburg-Zarembina, — = 


Kończę III tom „Wędrówek 
Joanny“. Piszę obecnie współ- 
czesną sztukę teatralną. Dla 
„Naszej Księgarni* opracowu- 
ję cykl opowiadań o odbudo- 
wie kraju, przeznaczony dla 
młodzieży, oraz unowocześnio- 
ne baśnie klasyczne dla dzieci. 

Mam na warsztacie dwa sce- 
nariusze filmowe: jeden współ- 
czesny, a drugi historyczny, 

Z Alfredem Gradsteinem o- 
pracowujemy współczesne wido 
wisko słowno-muzyczne, 


gotowuję również do druku 


zbiór piosenek z muzyką tegoż 


kompozytora, 

Stanistaw Ryszard Dobro- 
wolski. — Piszę „Notatnik war- 
szawski“ (wiersze i proza), oraz 
kończe książkę o Jakubie Ja- 


sińskim (jakobinie polskim) dla 


PIW-u. 


Paweł Hertz, „Książka“ 
wydaje tam moich wierszy pt.: 
„Małe ody i treny. W maju 
ukaże się nakładem PIW-u mo- 
ja książka o Słowackim (w 100- 
lecie śmierci). Jest to ubele- 
tryzowana biografia, W jesieni 
wyjdzie w mym przekładzie na 
kładem „Książki“ wybór prozy 
Turgeniewa. 


Tadeusz Borowski. — Wkrót. 
ce wyjdzie tom moich opowia- 
dań współczesnych. Piszę sce- 
nariusz dla Filmu Polskiego na 
temat odbudowy Warszawy 
(warszawskie wodociągi). W 
projekcie mam sztukę złożoną 
z trzech jednoaktówek, łączą- 
cych się ideowo. 


Wiktor Woroszylski, — Mam 
gotowy tom wierszy pt.: „Śmier 
ci nie ma“ oraz poemat pt.: 
„Rzecz o Jarosławie Dąbrow- 
skim”, Pragnę wziąć udział w 
konkursie na poemat o gen. 
Świerczewskim, który rozpisał 
Dom Wojska Polskiego. Potem 
chciałbym zacząć pisać współ- 
czesną powieść. Napisałem sce- 
nariusz o Pierwszym Proleta- 
racie na konkurs Filmu Pol- 
skiego. 


Roman Brandstetter, — Pi- 
szę libretto do opery o buncie 
żaków krakowskich z końca 
XVI stulecia. Muzykę pisze 
Szeligowski. Ponadto mam za- 
miar napisać dramat o Jaro- 
sławie Dąbrowskim, 


W. marcu odbędzie się w Kiel- 
cach prapremiera mojej sztuki 
o Mickiewiczu i  Towiańskim 
pt: „Noce narodowe”, 


Przy- 


Niedawno ukazały się moje 
„Żywioły“, reportaż o Ziemiach 
Odzyskanych. Jest to pierwsza 
część dwuksięgu pt.: „Rzeczy 
pospolite“ poświęconego 
wielkim osiągnięciom Polski 
współczesnej, Drugi tom pt: 
„Chleb”, poświęcony jest od= 
budowie Ziem Centralnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
odbudowy Warszawy. Nakła- 
dem PIW-u wyjdzie moja książ 
ka o T. T. Jeżu pt.: „Siewacz', 
Przygotowuję do wydania ostat 
nią książkę z cyklu wojennych 
przygód pt.: „Dwa bratanki“ 
(o Węgrzech). Moje plany — 
powieść dla młodzieży o przy- 


m 


godach młodych Czechów na, 


polskim morzu, Ponadto książ- 
ka © Kraszewskim. Złożyłem 
Jakubowskiej projekt scena- 
riusza fabularnego o Ziemiach 
Odzyskanych. 

Michał Rusinek, — Kończą 
dła PIW-u tom nowel z okre- 
su 20-lecia. Zaczynam pisać 
nową sztukę teatralną — ko- 
medię współczesną. W przysz= 
łości zamierzam przystąpić da 
pisania powieści, związanej cał- 
kowicie tematycznie ze współ- 
czesnością, na który to temat 
nie miałem dotąd czasu, pra- 


gnąc wyczerpać przeżycia oku-. 


pacyjne i obozowe, zamknięte 
ostatecznie w mojej ostatniej 
książce „Igraszki nieba“ i w 
sztuce „Kobieta we mgle”. 

Stefan Flukowski, — Ukoń- 
czyłem poemat monograficzny 
o Dunikowskim. Mam również 
gotową sztukę teatralną © 
współczesnej tematyce pt. „O- 
ranżeria*. Ukończyłem prze- 
kład nowej powieści Ramuza 
pt. „Piękność na ziemi“ į piszę 
tom opowiadań, który ukończę 
na- wiosnę, Wiersze pisane sta~ 
le złożą się zapewne do jesiemi 
na zbiór. Przerobiłem ostatnio 
jedną z mych dawniejszych 
sztuk pt. „Jajko Kolumba“. W 
przyszłości mam w planie na- 
pisanie powieści, 
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złożyłem _„Książce” „powieść 
morską pt. „Czterech z Albat- 
nosa", Kończę tom opowiadań 
morskich, wśród których są i 
opowiadania ilustrujące odbu. 
dowę Szczecina, W planie mam 
powieść o buncie polskich ma- 
rynarzy przeciw rządowi lon= 
dyńskiemu i przyprowadzeniu 
naszych statków do Polski pt 
„Powrót z dalekiego rejsu", 
Rozmowy przeprowadził 


~ _ Stefan Szczipaczow 


W ogóle uwielbiam wina 


— Wyjątkowo udany... ; 
rodańskie, rozgrzewają, czuje się słońce południa... 


Niepotrzebnie się pan gniewa, gestapo „to. ge- 
stapo wszystkie policje. świata robiły, robią i bę- 
dą robiły głupstwa. A jeśli francuscy przemy- 


słowcy nie zechcą z nami współpracować to prze- 
grają w każdym wypadku. Gdy zwycięży- 
my, to przypomnimy sobie, kto był napraw- 


dẹ z nami, a kto wyczekiwał, Weźmy najgor- 
sze — zwyciężają czerwoni. Będzie to katastrofą rów- 
nież i dla was. Czy pan myśli, że ja nie wiem, jaki 
jest stosunek Francuzów do nas? Nie gram roli wy- 
bitnej, nie jestem Abetzem, ani generałem, ani gesta- 
powcem, ale jednak doświadczam tego na sobie... 
Przedstawiają ranie aktorce, a ona nagle ucieka, do- 
stała. widzi pan, spazmów nerwowych... Znajomy pañ- 
ski, dyrektor fabryki, nazwijmy go Iksem, oświadcza 
mi, że chce wyjechać na wieś i hodować króliki. Pro- 


"zę, niech się pan rozejrzy dokoła. Jedzą, piją, śmie- 


ja się. Są szczęśliwi dzięki nam. Niechby spróbowali 
tak zjeść w Londynie albo w Moskwie! Ale niech pan 
ich zapyta, to odpowiedzą, że są szczęśliwi niezależnie 
od-nas. Mnie tu nie znają, więc ci spekulanci są zado- 
woleni, że mogą zajadać kapłona, nie mając przed So- 
bą boszów....Żyję, już dość długo, umiem rozumieć i 
wybaczać. Ale czy taki pan Iks pomyślał o tym, có go 
czeka, jeśli armia niemiecka zachwieje się? Ten Iks 
marzy o roku osiemnastym z Clemenceau i z ilumina- 
cją w Wersalu. Tymczasem, jeśli będziemy pobici, o- 
trzyma kozaków i dyktaturę proletariatu. 


Berti słuchał, uśmiechał się: Iks == to ja, on chce 


przez to powiedzieć, że gram na dwie strony, Zoba- 
czymy, co mi zaśpiewa, kiedy mu przypomnę, że nie 
wszyscy przeciwnicy Niemców są komunistami. 

— Rosja jest osłabiona i to na długo. Nawet jeśli 
poniesiecie porażkę, to bolszewicy nie będą grożbą, 


swoich granie nie przekroczą. Niesłusznie mówi pan 


wciąż o Wschodzie. Wielu Francuzów patrzy w inną 
stronę. Ameryka uwikłała się w wojnę, a Amerykanie 
posiadają ogromne rezerwy. Nie wiem, kim jest ten 
Iks, o którym pan mówił, biorę go jako przykład — 
dlaczego miałby sie obawiać Amerykanów? Będzie 
mógł pracować i żyć jak przed wojną. Nie ma w tym 
nie dziwnego, jeżeli przekłada dolary nietylko ponad 
ruble ale i ponad markę... 

Schircke rozkoszował się pasztetem. Szkoda gada- 
nia, Berti jest silnym partnerem! Chce dać do zrozu- 
mienia, że może postawić na kartę sprzymierzonych... 
Ciekawe, jakby sie zachowywał nie w „Złotym kapło- 
nie“, ale na avenue Foch gdyby go przebadali prawdzi- 
wi gestapowcy ?.. Nie można, wypada lawirować... 

Przyniesiono kawę tak wonną i mocną, że aż zabiło 
serce. Śchircke rzekł: 


— Amerykanie i Anglicy również są zainteresowa: 
ni w sprawie rozgromienia czerwonych. Wysyłają Ro- 
janom telegramy z wyrazami współczucia, ale jedno- 
cześnie sami mają nadzieję, że my ich zniszczymy... 
Można będzie wówczas podzielić świat. Pan może się 
dogadać z Messerschmidtem lub z Fordem, ale nie z 
bolszewikami... Nie chcę, by pan solidaryzował się z 
Reichem. Pan jest Francuz, pan ma własne cele. Ocze- 
kuję od pana czego innego — pomocy w naszej wojnie 
na Wschodzie. My tam bronimy również pana Iks. 
Niech pan powie wprost, nie w cztery oczy, ale w pra- 
sie, że głównym wrogiem Francji jest komunizm. Nas 
to zadowolni... 

Miesiąc temu Scnircke zażądał, żeby Berti oświad- 
czył się na rzecz bliższej współpracy, o tym, że zwy” 
cięstwo Niemiec jest pożądane. Obecnie miał skrom- 


ski wędrowne wystawy. 


niejsze wymagania. Wypadło mu cofnąć się... Uśmie- 
chając się, Berti pomyślał: jak pod Moskwą... 

Berti ważył w sobie: czy przyjąć taką propozycję? 
Naturalnie — komuniści to wróg numer jeden. Jest 
to prawda elementarna. Cała rzecz jednak polega na 
tym, kiedy i komu to trzeba powiedzieć... 

— Nie jestem wielbicielem komunistów. Ale rów- 
nież nie jestem wielbicielem waszych metod. Wystar- 
cza uśmiechnąć się lub zakaszlać, żebyście zrobili z te- 
go deklarację. Jesteście zanadto przejęci propagan- 
dą... Mógłbym napiętnować komunizm... Ale wy po- 
winniście powrócić do stanu rzeczy Sprzed sierpnia — 
żadnej kontroli! Bez tego nie dostaniecie ciężarówek. 
A jakiż sens w potępianiu bolszewizmu, jeśli nie bę- 
dę mógł złożyć mojej daniny na rzecz zwycięstwa nad 
czerwonymi? 

Co za bestia, pomyślał Schircke.. Ale w ogóle ma 
racje — mamy zbyt wiele instancji. Gestapo nie chce 
się liczyć z armią, armia z władzami cywilnymi, Stül- 
pnagel nie rozumie Abetza, Abetz potępia ferwor 
Sauckela.. Wysłuchują mnie — i działają naodwrót. 
Jestem starym nazi — i pionkiem... 

— Dobrze, panie Berti, przekażę pańskie dezydera- 
ty. Dziękuję za przyjemny wieczór. Nie wiem, po 
czym kręci mi się w głowie — po tym armaniaku? 
Albo... (roześmiał się głośno). Albo od bystrości pana 
Iks”... 

Rozstali się po przyjacielsku. Żegnając się, Berti 
poprosił o załatwienie sprawy „Roche -+ainê“. To ma- 
lutka fabryka, ale swoje wykonuje... A oni rzucili się 
na nią, jak kruki na padlinę. | 

Następnego dnia do Berti przyszedł Lancier: po raz 
dziesiąty zaczął się żalić: 

— Alper jest najuczciwszym człowiekiem, ale od- 
sunąłem go dawno już, nawet się z nim nie spotykam. 
A ten Roua... ; 47 

Berti przerwał mu: ? 

— Mam nadzieję, że wszystko się wyjaśni. 

Był powściągliwy, życzliwy, jak zawsze, uśmiechał 


ROMAN SZYDŁOWSKI 
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się, bawił się stojącym na biurku gołąbkiem z dętego 
szkła. 

Lancier miał Szczęście: akurat zadzwonił Schircke, 

— ..Dziękuję, a pan?., Tak, słucham pana, Tak... 
Stan jak przed sierpniem. Kiedy ich zabiorą ?... To na 
mur ?... Dobrze, gotów jestem przyjąć go — najlepiej 
będzie w formie wywiadu... Nie, dopiero wedy, kiedy 
wszystko zostanie wykonane... Załatwione”?. Dziękuję 
PE Mam nadzieję, że wkrótce zobaczę pana u sie 

ie... 

Berti znów wziął do rężi gołąbka. Lancler zachwys 
cił się: jakie ma subtelne dłonie! Oto model dla Greco 
— władca z zabaweczką... 

— Schircke oświadczył mi, że pańska sprawa jest 
załatwiona. 

Lancier, zachłystując się, dziękował: 

— Pan mnie znów uratował!.. Jestem panu tak 
zobowiązany!.. Jestem szczęśliwy, że Mado pana wyd 
brała... Zaraz jej powiem, że pan... Ę 

— Nie ma jej w domu. Wyjechała la kilka dni 

— Wyjechała ?.. Ale widziałem ją wczoraj, nic ml 
nie powiedziała... Gdzież mogła wyjechać ?... 

— Na sporty zimowe. 

Berti uśmiechnął się jak poprzednio. Nagle zadźwię 
czało szkło — zbyt silnie ścisnął gołąbka. Lancier zo« 
baczył w ręku zięcia krew. 

ERĄ Boże, pan się zranił!.. Auguście, gdzie pan 
jest?.. Proszę prędzej jodyny!.. Pan Berti jest ran- 
ny... 

Berti odprawił lokaja, chustką owinął rękę i uprzej 
mie odprowadził gościa: 

— Mam dużo pracy. Ci Niemcy nie dają ani chwili 
wytchnienia... 

p 22 


Nocowali u doktora Vacher — Jakub, Anna, Maria, 
Było to miejsce spokojne: nikomu nie mogło przyjść 


do głowy, że lekarz chowa u siebie „terrorystów'ą 


Jakub uprzedził: „Nakarmią i znakomicie się wyśpi« 
my, Kd. 6 n) 
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